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Mord Dżegały. 


Okropny czyn oszalałego w narodowej nie- 
naw'ści młodzieńca, rozdarł znowu krwawą 
smugą zasłonę okrywsjącą obecny stan mo- 
ralny ruskibgo społeczeństwa. — Mord Dże- 
gsły jest podwójnie grozę budzący, jako za- 
mach ra ucznia na profesora, — i przez 
zdrsdziecki sposób wykonania. A jednak to 
mordowar* ludzi bezkronnych z tyłu, z za- 
gadzki, jest zdaje się, wśród wielu Rusi- 
nów uważane za narodowe bohaterstwo, 
które nadzwyczajną chwałą okrywa ludzi, — 
wszędzie 1dziej poczytywanych za pospoli- 
tych zbroć wWarzy! Jest w tym poglądzie ja- 
kieś pierw tne, niezrozumiałe barbarzyństwo, 
które mus! budzić niepokój w całym Świe- 
cie cywilirowanym, jako wieczna groźba dla 
chrześcijsńskiej zachodniej kultury, z trudem 
przenikają] do wschodnich kresów Europy. 
I społeczenstwo, które gloryfikuje Siczyn- 
skich, Dżegałów i im podobnych złoczyńców, 
żąda dla siebie odrębnego uniwersytetu, któ- 
ry może być tylko uwieńczeniem i stresz- 
czeniem wiekowych kulturalnych wysiłków ! 

Zbrodnia Dżegały i sposób przyjęcia jej 
przez prssę i społeczeństwo ruskie jest ne- 
gncyą nietyłko etyki i moralności, ale wszel- 
kich kulturalnych sspiracyj, — jest dowodem 
smutnym i przygnębiającym, że inteligencya 
ruska — bo o nią tylko w tym wypadku 
chodzi — nie posiada jeszcze istotnych wa- 
runków sównouprawnionego, kultursinego 
współżycia z inymi- cywilisowanymi naro- 
demi. Naród ruski potrzebuje jeszcze grun- 
townego przsobrsżenia swcich pojęć moral: 
nych — aby mógł sięgać po Instytucye pie- 
lęgnujące najwyższe dobra ludzkości. Trwo- 
ga po prostu zdejmuje na myśl — jakie wy- 
obrażenia, jakie systemy filozoficzne, jakie 
doktryny i wakasania wyjść mogą se Szkoły 
Głównej, oddanej w wyłączne posiadanie glo- 
ryfikatorom Siczyńskich i Dżegsłów! A na 
co byłaby norażona Galicys, gdyby jej Sejm 
był wydamy na łup Rusinom, tego mamy bu- 
dujące próbki w całem postępowaniu ruskich 
posłów. 

Nie można się zatem dziwić, że projekt 
reformy wyborczej, tak nadzwyczajnie po- 
większającej liczbą posłów ruskich, obudził 
tak wielkie zaniepokojenie wśród ludzi zna- 
jących lepiej stosunki wschodnich kresów i 


te właśnie wśród Polsków tam zamieszkałych, 
rajsilniejsza cpozycya objawiła się przeciwko 
temu projektowi. 


Nie myślimy bynajmniej czynu Dżegały 
generalizowzć, i mie zamiersamy przedsta- 
wiać Rusinów jako narodu zbrodniarzy i haj- 
dsmaków — jeteli jednak te systematyczne 
morderstwa są uważane przez ruską inteli- 
gencyę jako metoda walki narodowej — je- 
żeli cała prana ruska oddycha stmosferą dzi- 
kiej i ('epohamowanej nienawiści do wBzy- 
stoiego co polskie, jeżeli hasła wyparc'a Po- 
łsków, a z nimi zachodniej cywilizacyi, za 
San, głoszone Są tam z jakąś bezrozumną 
konsekwencyą i zasiekłością, niepodocna nie 
zaprotestować przeciwko tym sposobem krze- 
wienia „ruskiego ducha", nietylko w imieniu 
polskich nsrodowych interesów, ale w imie- 
niu chrześcijańskiej etyki i kultury. 


Cała prasa polska zajęła woboc ostatniej 
zbrodni zgodne stanowisko, podyktowane 
prostem poczuciem obowiązku, jedyny wy- 
jątek stanowi jak xawsze „Naprzód“, który 
skorzystał z morderstwa dokonsnego na o: 
sobie polskiego profesora, aby rzncić się 
gwałtownie na polskie szkoły | polskie nau- 
czycielstwo. Jest to rzeczywiście bardzo tra- 
fnie i uczciwie wybrana chwila dla krytyki, 
Jadowitej, niesprawiedliwej i ze złą wiarą 
kreślonej, ale od nadwornego organu bloku 
żydowsko-zocyalistycznego, który ze wscho- 
dnią namiętnością trudoi się „demaskowa- 
niem“ tak niebezpiecznej agitacyj, jak praca 
ligi spolszczenia miast, nie podobna oczeki- 
wać inne] oceny czynu zbrodniczego, ale 
skierowanego przeciwko Polakom. 

a 


Pogrzeb Śp. Butkowskiego odbył się dzi- 
siaj w Krakowie, przy udziale tłumów, zgro- 
madzonych we wspólnej myśli oddsnia osta- 
tniego hołdu polskiemu pracownikowi, któ- 
ry w kwiecie wieku padł na przeznaczonym 
mu posterunku, jako niewinna (fara rozpę- 
tanych instynktów Ślepej, narodowej niena- 
wiści. Przed skromną trumną tego cichego 
szermierza polskiej myśli, z żalem i czcią 
schylamy csoła, w tej jednak nadziei, że 
jego tragiczny zgon będzie dla nas jedną 
podrietą więcej do odważnej i niestrudzonej 
obrony naszycn narodowych pozycyj. 


Bazesowym szlakiem. 


Na firmamencie krakowskim w przede- 
dniu wyborów zaświeciły nowe gwiazdy, 
które Swym  blsskiam  wskszują potęgę 
wspanisłomyślnego Bnzesa. W chwili gdy 
ścierają się se sobą dwa żydowskie prądy 
kshslne i postępowe, z daleka dochodzić za- 
czynsją głosy woli Bazesa mające być roz- 


kazem dla zwalcyających się żydowskich o-|Ż 


bozów. 


Mocą tego rozkazu wiceprezydent mia 
sta Sare ksndydować ma z missta a nie, jak 
początkowo myślano z wygodnej dla zasłu- 
żonego weterana Izby handlowej. Ten za- 
szczyt spaść ma na nową gwiszdę Krako- 
wa Dra Merza, świadcząc o wielkiej łasce, 
jaką się ten pierwszy dworzanin cieszy u 
raszego wielkorządcy. Ź powołaniem Dra 
Merza na posła starej stolicy Jagiellonów 
związaną jest nowa kombinacya. Otóż w do- 
wód zasług, jakie położył p. Jakób Benz 
Judkiewicz w. dziedzinie automobilowej, kła- 
dąc fundament pod prusko żydowską pla- 
cówkę na naszym gruncie, a kióra Uszczę: 
ślwiła miasto w myśl woli Bszesa csłym 
trenem pruskicb autom biliów, czeksć go ma 
wielkie odznaczenie. 

Nie ns tem kończy się jednak działal- 
nrść tego zasłużonego mecenasa przemysłu, 
nędza kraju, upadek roloietwa, stworzyły u 
niego podnietę do czynu. Pan Jekób Benz 
Judkiewice właściciel linii kolejowej Kraków- 
Kocmyrzów staje na czele budzącego się 
przemysłu cukrowniczego w krsju i w naj- 
bliższym sąsiedztwie swych młynów paro- 
wych w Bieńczycach kładzie podwalinę pod 
pierwszą w Krakowskiem cukrownię. 

Pytanie ile na tem zarobił byłoby niedy- 
skretnem, lecz tego rodzaju zasług mece- 
nasa przemysłu nie mógł wielki Bazes po- 
zostawić bsg nagrody. Nagrodą, jak krążą 
magistrackie echa, pochodzące wprost z cu- 
dotwórczego aparatu, ma być spóścizva po 
ssmisnowanym przez Bazesa pośle Drze 
Morzu w postaci teprezentacyi „Związku 
fabrycznego”. 

Nowe zaszczyty, jakie spaść mają na zou- 
żone od pracy skronie dwu zasłużonych me- 
cenasów i pionierów uprzemyełowienia kra- 
ju, dreszczem rsdości przenikają całą gwar- 
dyę polskiej demokracyi, która gaie karki 
przed msjestatem Bazesa wyczekując dal- 
szych nagród, jakie spłynąć na nią mają s 
rogu cbfitości. 

Minęła chwilowa niełaska jego, w jaką 
popadł u p. Bszesa prezes Koła polskieg3 
Dr Leo, lecz na razie nie objawił mu jeszcze 
p. Bazen cficyalnie swej woli. 

Ciesz się sstem stara stolico, posiadając 
tak sprawiedliwego i bęrinteresownego wład- 
cę a drżyj budząca sią opozycyo©, bo twoje 
starania i wysiłki rozbiją się doszczętnie o 
cudowny aparat „Leokantyzgmu*, będącego 
w ręku naszego wielkorządcy i uległych mu 
dworzan. 


Gzy likwidacya polskości Krakowa? 


Do roku 1908 wybierał Kraków jednego 
tylko żyda do Sejmu. Wprawdzie usiłowali 
konserwatyści krakowscy w r, 1902 obok 
Rapaporta posłsć do Sejmu dwóch żydów 
z Krakowa, atoli w wslce wyborczej z Rot- 
terem upadł wówczas Horowitz — a upadł 
w pierwszym rzędzie głosami demokracyi. 
ydsi zadowoleni byli nawet, że mogą spo- 
kojnie, bez śźsdnej walki, wybierać w krako- 


wskiej Izbie haod'owej swojego posła. Nikt 
im tego stanu posiadania nie zazdrościł, a oni 
nie pchali się do kuryi trzeciej, gdzie chrze- 
ścijanie Polacy mają znaczną większość głosów. 
Prezydent Dr Leo dokunawszy swej poli- 
tycznej metamorfozy, wprowadzł w tym 
długoletnim słałus quo zmiąnę sa korzyść 
żydów. Przy wyborach sejmowych r. 1908 nie 
znajdując dostatecznego poparcia w polsko- 
chrześcijańskiej ludności Krakowa zwrócił 
się Dr Leo opomoc do „niezawisłych żydów”. 
którzy ns rok przedtem przy wyborach do 
parlamentu ujawnili swoją przewagę na 
Kazimierzu nad kahalnikami. Sojusz ówczesny 
p. prezydenta z żywiołami niepolskimi, s Drem 
Grossem zwalczającym w Wiedniu Koło pol 
skie, — wywołał wówczas w całym kraju 
oburzenie. Rękodzielnicy krakowscy, którzy 
zrezygnować musieli ze swej kandydatury 
na rzecz „niesawisłego żyda* — zbuntowali 
się i wysunęli p. Kosobuckiego. Atoli maszy- 
na magistracka dz'ałała znskomicie, Dr Igna- 
cy Landau, niezawisły od polskości żyd, 
otrzymał mandst aejmowy.. Ponieważ zaś 
*Ieba handlowa wybrała — w myśl tradycyi — 
również żyda (p. Sarego), przeto Kraków — 
ta duchowa stolica Polskii „Rzym polski* — 
reprezentowany był w ostatoim Sejmie przez 
trzech Polaków i dwóch żydów. A więc 
chrześcijański stan posiadania w mandatach 
Krakowa ograniczył się zaledwie do 60°% 
był więc daleko niźszym od procen- 
tu ludności chrześcijańskiej w 
mieście. 

Nie dziwimy się. że żydzi, którzy bez 
własnych zabiegów otrzymali od Dra Lea 
powiększenie swego stanu posiadania, nie 
chcą z niego zrezygnować, Dwa mandaty do 
Sejmu — to dla nich nowy stałus quo. Atoli 
polsko:chrześcijsńska ludność Krakowa nie 
może i nie powinna pogodzić się z tym sta- 
nem, który jej został narzucony przed 6 laty, 
Układy Dra Lea z żydami nie mogą wiązać 
polskiej ludności i pozbawisć trwale nieza- 
leżnego jej prawa. Przy obecnych wyborach 
przywrócić trzeba dawny, sprawiedliwy, stan 
posisdania chrześcijan i żydów. Niech Isba 
handlowa, w której p. Bazes rozporządza 
wszystkimi głosami, wybiera dalej p. Sarego, 
Merza lub Judkiewicza, ale cztery man- 
daty kuryi trzeciej pozostawić trzeba dla 
chrześcijsn. Przecież i do parlamentu Kra- 
R wybiera czterech chrześcijsn i jednego 
żyda. 

Tymczasem słyszymy ciągle, że wśród 
czterech kandydatów demokratycznych i mie- 
szczańskich knsjdzie się jodon żyd. Wre wła- 
śnie wojna wśród łeokancistów, o osobę tego 
kandydata żydowskiego, atoli nikt nie kwe- 
styonuje faktu stawiania żydowskiej kandy- 
datury... 

Przeciw tej krzyczącej niesprawiedliwości 
wobec polskiego i chrześcijańskiego Krakowa 
powinni wyborcy zaprotestować jak najbar- 
dziej stanowczo. Kraków nie może płacić 
mandatami żydom za to, że popierają Dra 
Lea i jego system. Niech p. prezydent od- 
płaca się p. Bazesowi w iony sposób a nie 
przez oddawanie mu mandatu do dyspozy- 


cyi. Cztery mandaty sejmowe — to własność 
polskiej chrześcijańskiej ludności i 
tej własności bronić musi każdy, kto chce 
utrzymać chrześcijański i polski charakter 
tego miasta. Pod tym względem nie jest do- 
puszczalnym żaden kompromis, 

Dzień 3 lipca winien stać się dniem pro- 
testu przeciw zamachowi Dra Leo i p. Ba- 
zesa na polski charakter Krakows. W tym 
dniu musi paść ostateczna decyzya wybor- 
ców, czy chcą pozbawić sią dobrowolnie man- 
datu na rzecz żydów. Nie chcemy wierzyć, 
by decyzya ta wypadła po myśli Dra Leo. 
Nie chcemy wierzyć, by wyborcy polacy zgo- 
dzili się na powolną ale korsekwentną likwi- 
dacyę polskości Krakowa. Dr Leo, którego 
nazywają także twórcą „Wielkiego Krako- 
wa“, przekonać się musi, że swego chara- 
kteru polskiego i chrześcjsńskicgo Kraków 
bronić chce przeciw wszystkim zamachom i 
wszystkim, swoim i obcym wrogom i że tej 
żywiołowej obrony nie zdusi leokantysty czna 
maszyna wyborcza, 


Ruch wyborczy. 


Uchwała stronnictwa mieszczańsko-demokraty- 
cznego 


Otrzymujemy następujący komunikat: 

Na zebraniu członków organizacyi mie- 
szczańskiej P. S. D. cdbytem w dmu 13 
b. m. powzięto jednomyślnie następującą u- 
chwałę: 

Organizacya mieszczańska P. S. D. z u- 
wsgi, że istniejąca w Krakowie druga grupa 
tego stronnictwa wbrew postanowien'om u- 
kładu, zawartego międry obiema grupami i 
zatwierdzonego przez Radę Naczelną stron- 
nictwa, zamianowała jednvetronnie dwóch 
kandydatów na posłów co Sejmu, uwsż+ to 
postępowanie za naruszerie j*dności stren- 
nictwa i wobec tego uchwzla przeprowadzić 
akcyę wyborczą i postawić własnych csto- 
rech kandydatów. Równ cześnie postano- 
wiono o tej uchwale zawisd m'é prezydyum 
Rady Naczelnej stronnictwa we Lwowie. 

Obszerniejszy Ko:nitet wyborczy crgani- 
zacyi P. S. D. ukonstytuował się wybisra- 
jąc swoim prezesem adw. dra T. Bednar- 
skiego. 


Wadowice. 


Bochnia-Wadowice liczą razem 1830 wy- 
borców i wybierają Jednego posła. Otóz præed 
kilkunastu laty zawarty został pomiędzy 
misstami təmi układ, mocą którego repre- 
zentaci obu miast zgodzili się, aby posłów 
na przemisn wybierano raz s Bochni, drugi 
raz s Wadowic. Wadowice liczą wpr wizie 
889 wyborców, lecz są miastem obwodowem, 
a ilcść intel'gencyi tutejszej, kilkatF rotnie 
przewyższa inteligercyę B'chni, Mimo to od 
kilkunastu lat z Buchni wyrhodzi peseł, po- 
pierany stale prz*z tutejszego burmistrza. 

W tym roku Komitet przedwyberczy bo- 
cheński pismem z 6 bm., podpisanym przes 
pp. Kurowskiego i Machnickisgo zażądał, by 
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8 G. K. CHESTERTON. 


CZŁOWIEK, KTÓRY 
BYŁ CZWARTKIEM. 


(Powieśś). 


ROZDZIAŁ Tv. 
Bajka o dotektywie. 


Gabryel Syme nie był wcale detektywem 
udającym poetę, lecz był prawdziwym poe- 
tą, pełniącym czynności detektywa. Niena- 
wiść jego do anarchizmu nie była hipokry- 
zyą. Był on jednym z tych ludzi, którsy 
wpadają w zaraniu życia w sbytni konser- 
watyzm, na widok zdziczenia i szaleństw 
popełnianych przez pewien odłam rewolucyo- 
nistów. Konserwatysm jego nie wypłynął z 
tradycyi, lecz wybuchł w nim nagłe i nieja- 
ko samorzutnie, jako bunt przeciw buntowi. 
Pochodził on z rodziny cokolwiek anormal- 
nej, której najstarsi członkowie starali się 
zwykle wyznawać najnowsze zasady. 

Jeden z jego wujów spacerował zawsze 
bez kapelusza, drugi usiłował kilkakrotnie, 
co prawda bez powodzenia, ukazywać się 
tylko w Kapeluszu bez żadnych innych do- 
datków. Ojciec jego uprawiał filozofię i dą- 
żył do samopoznanie, matka zalecała wyłą- 
cznie prostotę 1 hygienę. 

Pod wpływem tych dwóch skrajnych kie- 
runków Syme nie znsł w pierwszych latach 
dzieciństwa innych nspojów: prócz absyntu i 
czekolady, skutkiem czego nabrał uzasadnio- 
nego wstrętu do obu tych płynów. Im gor- 
liwiej matka jego zalecała więcej niš pury- 
tańską wstrzemięźliwość, tem gwałtowniej 

stępował ojciec w obronie więcej niż po- 
gą” kiego wyuzdania, a w dalszej konse- 


KOSTYUMY 


kwencyi, gdy jedno dochodziło do popierania 
skrsjnego wegetaryanizmu, drugie gotowe 
było sławić Korzyść ludożerstwa. 

Wzrsftsjąc od dzieciństwa w atmosferze, 
przesyconej różnymi rodzajami buntu, Ga- 
bryel Syme buntował się jednak głównie 
przeciw brakowi rozszdku. Że wszakże we 
krwi jegó tkwiło sporo pierwiastków fana- 
tycznych, Odziedziczonych po przodkach, 
protest jego DA TEECE zdrowego sonsu przy- 
brał z czasem charakter zbyt namiętny. — 
Wrodzona jego nienawiść do anarchii nowo- 
czesnej wzrosła jeszcze pod wpływem zda- 
rzenia, którego był Przypadkowym świad 
kiem. 

Przechodził ulicą w chwili włąśnie, gdy 
na prseciwległym chodniku dokonano zama- 
chu dynamitowego. Oślepiony i ogłuazony w 
pierwszej chwili, zobaczył następnie dymiące 
szczątki, potłuczone okna i Ciała pokrws- 
wione. Odszedł spokojny n3 pozór, jak gdy- 
by nic nie zaszło, ale wypadek ten wycjsnął 
na mósgu jego chorobliwe 'piętno. Od tego 
czasu myśl jego krążyła dokoła ansrchiatów, 
a nie poczytywał ich, jak większość ludzi, 
za garstkę chorobliwych szaleńców, Kombi. 
nujących ;,dziwnie ciemnotę z intelektualiy. 
mem, lecz widsiał w nich groźną i nieubłaą. 
gasną potęgę, gorszą od ewentualnego naja- 
zdu chińskiego. 

Zasypywał gazety I wielkie kosze redak- 
cyjne mnóstwem wierszy, powieści i namię- 
tnych artykułów, ostrsegających świat przed 
grożącym zalewem barbarzyńskiej negacyi, 
ale to wszystko nie posuwało go ani o krok 
w sprawie podkopania znienawidzonych wro- 
gów, sni też, co gorBza, w zdobyciu sobie 

ytu. 

To też, gdy spacerował po bulwarach nad 
Tamizą, żując s goryczą tanie cygaro 1 ma- 
rzył o postępach anarchizmu, żaden anarchi- 
sta s bombą w kieszeni nie czuł się chybs 
tak samotnym i opuszczonym, jak on. Czuł 
także w gruncie, że w walce z anarchistami 


rząd stoi odosobniony i przyparty do muru, 
brakło mu wszakże energii, by przyjść mu 
£ CEHYNNĄ pomocą. Gdy tak pewnego wieczo- 
ra błądził swoim zwyczajem pad rzeka, 
słońce zachodziło tak krwawo i szkarłatnie, 
a rzeka odbijała je tak purpurowo I groźnie, 
jak gdyby jedno i drugie odzwierciedlić 
chciało w ten sposób gniewne swe wzbu- 
rzenie. Stopniowo niebo pociemniało, a rze 
ka przybrała odcień ugnisto-żółty, tak, że 
wyglądała dosłownie na rzekę ognia, toczą- 
cą Bwe nurty w jaskini jakiegoś podziemne- 
go kraju. 

Syme odziany był dnia tego bardzo nę- 
dzuie. Na głowie miał jakiś staromodny, 
czarny jak sadza kapelusz, na ramionach 
więcej niż staromodny, czarny, wytarty 
płssz, a w stroju tym wyglądał na rodzaj 
opryszka, podobnego do tych, jakich 
Dickens i Bulwer opisywali w swych powie- 
ściach. Przytem żółta jego brods, żółte wło- 
sy nie były jeszcze tak starannie utrzyma- 
ne, jak wtedy, gdy snacznie później ukazał 
się między klommbami Szafranowego parku. 
W zębach trzymał długie, cienkie, czarne oy- 
garo, kupione za dwa pensy w sąsiednim 
sklepiku. 

Ogólnie biorąc, mógł być też łatwo wzię- 
ty za autentyczny okaz jednego z tych a- 
narchistów, którym zaprzysiągł właśnie wie- 
czystą wojnę. Dlatego to zapewne policyant, 
stojący nad brzegiem Tamizy, gaczepił go, 
mówiąc: „Dobry wieczór”. 

Syme, który przechodził właśnie ostry 
Paroksyzm trwogi © Przyszłe losy ludzko- 
Ści, oburzył się na głupią obojętność przed- 
stąwicieła władzy, czuwającego automstycz- 
nie przy zapadającym mroku wieczornym. 

— Dobry wieczór — odparł ostro — dla 
was wieczór zswsze będzie dobrym, chocia- 
żby się Świat kończył. Spojrz pan na to 
czerwone słońce | na tą krwawą rzekę. Mó- 
wię panu, że gdyby nawet ta rzeka ociekała 
na prawdę krwią ludzką, to byś pan i tak 
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stał równie spokojnie, jak teraz, wypatrując 
jskiego niewinnego biedsks dla pozbawienia 
go wolności, bo wy poelłcyanci jesteście za- 
wsze twardsi dla biedaków. Przebaczyłbym 
wam zresztą tę waszą twardość, gdyby nie 
ten wasz spokój. 

— Jeżeli jesteśmy spokojni — odrzekł 
na to policysnt — tu dla tego, że jesteśmy 
zorganizowaną siłą. 

Czy tak? — spytał Syme zdziwiony. 

— Żołnierz musi być spokojnym w cga- 
sia bitwy — mówił dalej policyant — sta- 
teczność wojska jest siłą narodu. 

— Dobry Boże! — zauważył Syme — za- 
sady ze szkółki wydziałowej. Tam zapewne 
otrzymałeś pan wychowanie. 

— Nie miałem tego zaszczytu — odparł 
policyant. — Szkoły. o których pan mówisz, 
nie istniały za moich czasów. Oo się tyczy 
wychowania, to to, jakie otrzymałem, było 
raczej staroświeckie. 

— A gdzie się pan kształciłeś ? — spytał 
Syme. 

— W szkole Harrow — odparł poli- 
cyant. 

Sympatya koleżańska, jedno z najszczer- 
szych uczuć u wielu ludzi, odezwała się w 
sercu Syma prawie po za jego Świadomo- 
ścią. 

— Ależ w takim rasie pan nie powinie- 
neś być policyactem. 

Policyant westchnął 1 potrząsnął głową. 

— Wiem o tem — rzekł uroczyście — 
wiem, że nie jestem godzien. 

— Ale co pana skłoniło do wstąpienia w 
służbę policyj ? — pytał Syme ze saostrzo- 
ną ciekawością? — Z jakiego powodu pan 
to uczyniłeś ? 

— Z tego samego powodu, dła którego 
pan w tej chwili nadużywasz policyi. Mnile- 
malem, że służba ta najwłaściwszą jest dla 
tych, którzy lękają się dla ludzkości nie tyle 
wykroczeń, nadmiernej, ale srozumiałej nie- 
kiedy samowoli ludzkiej, co zboczeń intele- 


ktualnej natury. Sądzę, że wyraziłem się dość 
Jasno. 

— Tak, jeśli chodzi o pańskie przekona- 
nia. Ale nie wyjaśnia mi to jeszcze dostate- 
cznie faktu, jakim sposobem człowiek tak, 
jsk pan, stojący nad brzegiem Tamizy w 
mundurze polfcyanta, pozwala sobie rozma- 
wiać o filozofii. 

— Jak widzę, nie słyszałeś pan jeszcze o 
|najoowszej ewolucyi systemu policyjnego. 
Nie dziwi mnie to zresztą. Ukrywamy za- 
zwyczaj zasady nasze przed klasą inteligen- 
tną z powodu, iż właśnie wśród ludzi tej 
klasy msmy najwięcej wrogów. Co się je- 
dnsk pana tyczy, widzę, że pan jesteś w na- 
stroju ducha zbliżonym do naszego i dla- 
tego zaproponuję panu, aby do nas przy- 
stąpił. 

— W jaki sposób ? 

— Żaraz to pana wytłómaczę — cdparł 
s namysłem policyant. — Rzecz jest taka. 
Na czele jednego z naszych wydziałów po- 
licyjnych stoi pewien detektyw, słynny na 
całą Europę, który doszedł do przekonania, 
że istnieje czysto intelektualna konspiracys, 
która zagraża powsźnie prawdziwej cywili- 
zacyi. Jest on zupełnie pewien, że zawiąza- 
nym został saisek poetów, artystów i uczo- 
nych, wymierzony przeciw rodzinie i pań- 
stwu, Wobec tego zarganizowsł Sspecyalny 
oddział policyantów, którzy są  filozufami, 
Obowiązkiem ich jest Śledzić zarodki tego 
spisku, n'e w zbrodniczych jego objawach, 
lecz niejako w p'erwszej teoretycznej jego 
formie. Z przekonania jestem demokratą i 
zdsję sobie sprawą z jednakiej mniej więcej 
wartości przeciętnego człowiska w stosunku 
do przeciętnej cnoty. W tym wypadku je- 
dnak uważałbym za wysoce niepożądane, gdy- 
by użyto zwykłych policyantów do śeigania 
tej Rowoczesnej herezyj. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Marya Prauss 
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ski, imieniem grona nauczycielskiego semi- 
naryum prof Sokalski, W końcu poże- 
gnal zwłoki uczeń III. kursu A, którego prof. 
Butkowski był gospodarzem. O godz. 8 wie 
czorem wśród dźwięków pieśni „Z dymem 
pożarów“, odśpiewanej przez zgromadzonych 
zamknięto wagon ze zwłokami. 

Orkiestra internatu im. Piramowicza wy- 
jechała do Krakowa, gdzie weźmie udział w 
pogrzebie ś. p. Butkowskiego. 


go, kto czuje się Polakiem i naród|Butkowski kazał mu Siadać i przestał go 
s upadku wydobyć pragnie. Zarzu-|pytać. Dźegało spodziewał się, że będzie 
canie egoizmu narodowego hasłu »Swój dojjeszcze pytany, a na wypadek, gdyby prof. 
swoego<, to padalczy syk wroga, wciskany |Butkowski nie pytał go wcale lub gdyby dał 
w usta jego najmitom, to jedyna obrona za- |mu znów złą notę, Dżegało postanowił zem- 
borców przed aktem, który zaborowi tamę |ścić się i zamordować profesora. Oatate- 
położyć może. czną decyzyę co do tego powziął Dżegało o- 
Obowiązkiem patryotyzmu ekonomiczne- | nedaj. 
go będałe pełnienie straży, by nie naciągano W tym celu Kupił 7 patronów do brau- 
jego haseł dla obcej mu i szkodliwej robo-|ninga, który posiadał od lata s. r, kiedyto 
ty, by nie podazywali się pod jego eztanda- | zarobił podczas wakacyi za kopiowanie u archi- 
ry aferzyści, którzy operują obcymi kapita: |tekty Lewińskiego trochę pien!ędzy i kupł 
łami i przemycają zzrabnie obcą na nasz te:|za nie brauning małego kalibru. 
ren przedsiębiorczość. Smutne przykłady za- Osegdaj przyszedł Dżegało do klasy Już 
czerpnięte z Zagłębia Krakowskiego, Łodzi |£ nabitym brauningiem w kieszeni i siadł 
Sosnowca i Częstochowy, mszczące się do-|na cudzem miejscu, ale z brzegu ławki, aby 
tkliwie na nas i paszej przyszłości ekono-|łatwiej z niej módz wyjść i czyn swój wy- 
micznej, powinny wytworzyć drogowskaz do | konać. Gdy prof. Butkowski „ominął* go — 
twórczej pracy, wolnej od dawnych błędów.||ak twierdzi morderca —- przy pytaniu i gdy 
Za pednietę do tej pracy posłużyć może na |się lekcya skończyła, Dżegało poszedł za swą 
ród czeski, naród wyrosły z proletaryatu, | Ofiarą. 
który mrówczą pracą kilkudziesięciu lat po-| Na odgłos strzałów wybiegli iani ucznio- 
trafił wytworzyć własne kapitały, scentrnli: | wie na korytarz i poczęli podnosić prof. B. 
zować je i na nich oprzeć swój olbrzymi|a wtedy Dżegało strzelił raz jeszcze, ale 
ekonomiczny rozwój. w jakim kierunku, nie wie. Jak strzelał i 
Pilnować musimy i strzedz, by instytu- | gdzie trafił prof B, nie zdaje sobie z tego 
cye powołane do podniesienia ekonomiczne- | sprawy. Gdy koledzy chcieli mordercę przy- 
go kraju opierały swą pracę na Szczerym | trzymać, krzyknął na nich: „Do klasy“, na 
patryotyźmie ekonomicznym, by rie zbacza- | co oni narazie cofnęii się. 
ły z dróg, jakich wymaga od nich interes Dżegała zeznał dalej, że z morderczym 
kraju, dobro i przyszłość narodu. By w wał-| swym zamiarem nie zdradzał się przed ni- 
nych kwestyach nie zaważył na szali głos|kim, gdyż i tak żył zdaleka od swych ko- 
„mecenasów przemysłu“, którzy traktują |legów, a mord był aktem czysto osobistej 
uprzemysłowienie kraju i jego Świadczenia, | zemsty, choć prof. Butkowski miał „prześla 
Jako źródła swych dochodów. dować" i innych uczniów Rusinów. Zapyta- 
Musimy xdobyć dla pracy organicznej |ny, czy żałuje swego czynu, odparł Dżegało, 
ostrogi rycerskie, leczyć kraj z przesądów, |że . nie ma jeszcze o tem wyrobionego zda- 
niechęci i bojaźsi przed rozpoczęciem  po-|nia*. 
ważnej akcyi. Pouczać masy, że na najpo- Jak bardzo nieściśle zeznawał Dżegała 
tężniejszą budowę składają się małe cegły,|na policyi, dowodsi kwestya strzałów do 
które sp:ja cement wysiłku, a tym cemen: |uczni, którzy dźwigali prof. Butkowskiego. 
tem jest zgoda i zrozumienie dla prawdziwie | Mianowicie Dżegała twierdził, że strzelił raz 
narodowej pracy. tylko w nieokreślonym kierunku, tymczasem 
Niech wodzowis ludu roboczego i wiej-| jest faktem, że do kolegów, którzy wypeł- 
skiego przyłużą rękę do tej pracy nad wy-|nili Kurytarz, strzelił dwukrotnie i 
tworzaniem dla mas uchodzących z kraju|zranił dwu seminarzystów — Po- 
swojskich warsztatów pracy. Niech całe spo-|laków, a to: Rafała Szuszkiewicza (w ło- 
łecz»ństwo dołoży starań, by na wielkich | patkę) i Włodzimierza Zatwarnickiego. 
obszarach nieużytków urósł las kominów, Sledztwo na miejscu zbrodni przeprowa- 
a tętno młotów i zgrzyt pił, świadczyły, |dzili z ramienia Rady szkolnej kraj. radca 
że naród żyje i pracuje. dworu Okęcki i r. Czerny. Naukę zawieszo- 
Niech licznemi liniami kołejowemi prze-|no zaras po zojściu. — W południe odbyła 
ciąga wąż pociągów, wiozących nasz węgiel| się sądowa wizya lokalna, której dokonali 
| ropę, a obce wyłącznoś:i górnicze niech | radca Lubieniecki i sędzia śledczy dr. Huth. 
pokryją maszty naszych wież wiertniczych. Przeświadczenie o istaieniu jakiejść zmo- 
Niech Polska Spółka górnicza, ten pier-|wy w sprawie zamordowania profesora But- 
wszy odruch polskiego sumienia naro-|kowskiego, a conajmniej faktu, ża Szersze 
dowego, obudzonego przez wywłaszczenie | koła uczniów-Rusinów wiedziały o bliskim 
pruskie, rośnie, potężnieje i budzi przykła- |gamachu Dżegały na prof. Butkowskiego, 
dy, że miliony wytworsvyć mogą setki dro- | przeważa wśród wszystkich uezniów semi- 
bnych akcyj i że one były i są u narodów | naryum. W szczególności „znamiennym jest 
cywilizowanych zadatkiem do wytworzenia | fakt, że gdy tylko rozległ się w gmachu od- 
potęg. fimansowej kraju i budzicielkami jego | głos strzałów, w III klasie normalnej wy- 
energii. skoczył jeden z uczni — Rusinów — na ła- 
Wówczas Skończy się nędza kraju, a|wkę i krzyknął: 
chłop polski przestanie być najmitą wrogów. „Wiwat, koledzy!“ 
Patryotyzm ekonomiczny strzedz będzie do- Musiał więc jeszcze przed zama:sham cofi 
bra ludu pracującego, bo s.ła jego mięśni i|o nim słyszeć. 
produktywność, to majątek kraju, jeg» do- „Słowo Polskie“ donosi: „Poszlaki, iż 
brobyt, to dobrobyt narodu, bo on repre- | mord popełniony na Ś. p. Butkowskim był 
zentuje lwią jego część. wynikiem z mowy, stają się coraz wy- 
Eliza Orzeszkowa w artykule przesłanym | raźuiejsze, wo więcej, okazuje się, że prof. 
na ankietę >Patryotysmu ekonomicznego“ | Butkowski był tylko pierwszą ofiarą tej 
pisze : zmowy, która sk'erowara jest i przeciwko 
„W wartości człowieka zawartą jest war-|jnnym polskim członkom grona profesor- 
tość każdego dzieła jego ręki. Niech prze-| skiego w seminaryum nauczycielskiem. Oto 
mysłowiec, rzemieślnik, handlarz, o interes| profesorowie Piotr Jastrzębski i Michał Gło- 
własny troszcząc się tyle, ile tego niezbę-| wiak otrzymali ostrzeżenie, że może ich 
dna koniecząość życiowa wymaga, z troską | spotkać ten sam los, co Ś. p. Butkowskiego. 
tą niższego rzędu połączą wysoką dbałość „Wiek Nowy”, zawsze bardzo przychylny 
o interes, cześć, Szczęście tych milionów, |dła ukraińców, notuje pogłoskę, iż władzom 
którymi jest naród, a o miliony razy wzroś- | dostarczono materyału, który dowodzi, ża 
nie ich wartość człowieka, z którą razem | Dżegało spełnił wolę spisku, mordując prof. 
wzrośnie wszerz i w górę wartość ich wy-| Butkowskiego. Jakiś uczeń seminaryum mial 
twórczości. Do warsztatu pracy ekoROomicz- | otrzymać wiadomość od pewnej Rusinki, że 
nej. gdy zasnują go nici uczuć i idei gór-| przeciwko prof. Butkowskiemu istniał spi- 
nych, chętnie zbl żą się ci, którzy təraz po-|ssk, który postanowił wylosować wykonaw- 
dejrzliwie nań patrzą, lub przystępują do|cę zamachu. Los padł na Dżegałę, 
niego za wstydem. irzestanie być upukorze- Sekcya zwłok Ś. p. Butkowskiego odbyła 
aiem praca, choćby najniższa, a udręczeniem | się onegdaj w południe. Sekcyi dokonał prof. 
choćby najciężaza, gdy ozłoci ją myśl szla-| Dr Sieradzki. Przy sekcyi byli z ramienia 
chetna i zaprawi gorycz jej — miód miło-|sgądu sędzia śledzzy Dr Huth i lekarz sądo- 
ści. Czoło uznojone wysoko podniesie pra-| wy Dr Borzęcki. Səkcya stwierdziła strzał 
cownik młota, lemiesza, igły, czując Się czci | śmiertelny s browninga w głowę w tylaą 
cielem i odnogą ołtarza wspólnego s praco-|część czasaki (potylicę) po lewel etronie. 
wnikiem pióra, dłuta. pendzia lub retorty. | Kula przebiła kość i utkwiła w mósgu, po- 
I nabierze blasku czystego, rozleje po ziemi| wodując Śmierć na miejscu. Prócz tego zna- 
strumienie bogactw różnorodnych, przestanie | leziono zdarcie naskórka na czole, spowodo- 
być stajnią Augiaszową, waniesie się do go- | wane, zdaje się, przy upadku na posadzkę. 
dności przybytku Dobra — praca ekonomi- | Dwa inne strzały, skierowane do Ś. p. Bu- 
czna wówczas, gdy nad wrotami jej gmachu |tkowskiego, już leżącego na zlemi, chybiły 
zajaśnieje głęboko i czytelnie wyryte hasło:| widocznie i utkwiły gdzieś w ścianie kury- 
Pro pa Aw ię inicyatywa polskiej’ TE 
Nisch budzi się inicy polskiej pro- Wczoraj popołudniu odbył się pogrzeb śp. 
dukcyi, niech budzi się zmysł oszczędzania ARA er P lór był zk AATA 
i umiejętność wyzyskania oszczędności dla stacyą żałobną. 
rozwoju ekenomicznego kraju, przy umie- Przed domem pogrzebowym kilkanaście 
jętnem, nieszkodliwem i celowem użyciu ka- tysięcy ludzi zgromadziło się aby oddać o0- 
pitałów obcych, zapewniających nam jednak | szatnie pożegnanie tak tragicznie zmarłemu 
prawa pana i gospodarza w kraju i szafa- pedagogowi. 
rza własnem życiem gospodarczem. | Na trumnę złożono mnóstwo kwiatów | 
Roman Woyczyński. wieńców. 
Przed budynkiem, z którego powiewała 
a żałobna flaga zgromadzili się radni miasta z 
Nowa zbrodnia ruska. wiceprezydentem Drem Rutowskim, przed- 
Dzienniki lwowskie przynoszą oprócz ar- 
iykułów wstępnych poświęconych ohydnej 


stawiciele Rady sżk. kraj. reprezentanci nau- 
czycielstwa itd. 

zbrodni morderstwa szereg dalszych szczegó- 

łów, dotyczących samego mordercy i prze- 


Gdy młodzież wyniosła trumnę na swych 
barkach, połączone chóry „Echa*, semina- 

biegu krwawej tragedyi. Podajemy niektóre 

£ nich. 


ryum, „Hejnału* i VIIL gimnazyum odśpie- 
wały pod batutą prof. Slawiczka „Beati 
Dżegała po ukończeniu IlI. klasy wydzia- 
łowej w szkole im. Sienkiewicza, zapisał się 


mortui“. 
do seminaryum nauczycielskiego. Dwa pierw- 


Z balkonu przemawiali kolejno: kateche- 

ta X. Szukalski, dyrektor internatu im. Pi- 
Bze lata skończył s dobrym wynikiem, dopie- 
ro na III. kursia zaczął w nauce utykać, a 


ramowicza p. Szczurkiewicz, b. uczeń smar- 
łego nauczycie! Góralski, wreszcie semina- 
w szczególności w języku polskim, którego 
udzielał właśnie prof. Butkowski. 


rzysta IV. r. Tokarski, poczem ruszył ol- 
Zaniedbanie to stało w łączności s istnie- 


brzymi pochód żałobny przez miasto ku 
jącą wśród młodzieży ruskiej w seminaryach 


dworcowi kolejowemu. 
W ulicach stały gęste szpalery publiczno- 
agitacyą — by rozmyślnie nie uczyli się znie- 
nawidzonego języka polskiego. 


ści. — Koło pomnika Mickiewicza i u wylo- 
tu ul 29 Listopada pożegnano jeszcze Taz 
zwłoki pieśnią żałobną, poczem wniesiono je 
W bieżącym kursie Dżegała rówież miał 
złą notę, ale miał możność poprawienia jej 
przez zdawanie tzw. promocji. I rzeczywiście 


do kościoła św. Elżbiety, gdzie odprawiono 
6 czerwca, tj. w ubiegły piątek, zaczął pro- 


modły i pokcopiono zwłoki. Duchowieństwo 
wyszło z kościoła s procesyą, Która odpro- 
fesor Batkowski pytać Dżegałę s literatury Na dworcu przemówił prezes Towarzy- 
polskiej. Dżegało milczał, wobec czego prof. istwa nauczycieli szkół wyższych Zakrzew- 


wadziła zwłoki aż na dworzec. 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 


Wadowice do d. 12 bm. zgłosiły do Bochni 
swojego kandydata, a zarazem powiadamia, 
iż dotychczasowy poseł p. Dr Mais 15 bm. 
zda sprawozdanie z czynności poselskiej i wy- 
głosi mowę kandydacką. Z tego powodu bur 
mistrs Dr Opydo zwołał na dsień 11 bm. 
wyborców, którzy uchwalili telegraficznie we- 
zwać Komitet w Bochni, by termin zgłoszeń 
kandydatów do 20 bm. przedłużono i pilaka 

tami zwołać zebranie przedwyborcze na dzień 
16 bm. 

Ponieważ od 12 lat poseł z tych dwóch 
miast p. Dr Mais, dotąd dla Wadowic nie 
sgoła nie zrobił i nie poparł nawet prośby 
miasta o udzielenie pożyczki na budowę 
sakoły (i dlatego takiej pożyczki miasto nie 
otrzymało) gdy następnie mimo zobowiązania 
mię p. Mais nie postawił w Sejmie nawet 
wniosku, aby Wadowice liczące 889 wybor- 
ców same swojego posła wybierały, ponieważ 
miasto Wadowice od szeregu lat nie mają 
swojego posła, prof. Klima postawił wniosek, 
aby Wadowice całkiem od głosowania się 
wstrzymały, albo jak jeden mąż głosowały 
na własnego kandydata — który wobec par- 
tyj bocneńskich — ma szanse powodzenia 

Takim kandydatem w Wadowicach oie- 
sBzącym się ogólną sympatyą jest dyr. pow. 
Kasy Oszczęduości i zarazem prezez tutej- 
Bzego Sokoła p. Michał Gołomb — który praw- 
dopodobnie kandydaturę swą postawi. 


W Krakowie. 


Dziś rano nadeszły do Krakowa zwłoki 
ś. p. prof. Butkowakiego eskortowane przes 
50 uczniów lwowskiego seminaryum mę- 
skiego z orkiestrą. Ze Lwowa przybyli rów - 
nież dwaj katecheci męskiego seminaryum: 
X. Boczar i X. Tumpa oraz profesorowie p. 
Głowiak, Jastrzębski, Lubczyński i Zółozyń- 
ski. Po przybyc u pociągu młodzież uszyko- 
wała się w pochód i ruszyła pod pomnik 
Mickiewicza, gdzie orkiestra odegrała sze- 
reg polskich pieśni i zakończyła humnem: 
„Jeszcze Polska nie zginęła“. Lwowskiej 
młodzieży towarzyszyły tłumy publiczności 
aż do ul. Wolskiej, gdzie lwowskich kole- 
gów przywitali Krakowiacy. 
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Emigracya ludu i jej ochrona. 


Dzień 10. czerwca b. r. pomyślne przy. 
niósł zdarzenie w sprawie, będącej jedną z 
najważniejszych stron naszego narodowego 
życia obecnej chwili 

Na walnem zgromadzeniu Pol Tow. 
emigracyjnego, założonego przed 4 laty 
przeprowadzoną została doniosła zmiana sta- 
tutu, na podstawie której w miejsce 100 ko 
ronowych udziałów członków z uprawnie- 
niem do dywidendy wprowadzono 4 koro- 
nową, nawet ratalną wkładkę roczną —- co 
oznacza, że instytucya z zarobkowej, rządzo- 
nej przez drobną pę kapitalistów stała 
się czysto humaniffrną, dostępną dla 
społeczeństwa całego i pod kon- 
trolą jego stojącą. 

Dyskusya odnośna, w której się sformu- 
łował ten tak pożądany przełom, zastała 
bardzo sumarycznie tylko przedstawioną w 
dziennikach, które raczej zajęły się zwykłem, 
dorocznem sprawozdaniem dyrekcyi — i jej 
pogląd na przyszłość, — zasługuje jednak 
na bliższą uwagę sfer najszerszych a tych 
szczególnie, które odtąd w programowej ak- 
cyi opieki nad emigracyą naszago ludu s u- 
rzędu swego plerwszorzędną odegrać „muszą 
rolę. 

Bezpośrednio po przemówieniu prezesa 
Dra Hupki, jakoteż członków dyrekcyi i 
rawizorów — zabrał głos b. poseł do Rady 
Państwa Dr. H. Wielowiejski, który 
powitał reformę Towarzystwa, jako wprowa 
dzenie tegoż na tory, na których widzieć 
chcieli opiekę nad wychodź:twam ci wszyscy, 
co stali przy kolebse całego odnośnego pra- 
gramu Byli to członkowie kuryainego Koła 
volskiago w Wisdaiu w r. 1892, wobec 
którego mowca osobiście przedstawił poru: 
czony sobie referat, wydrukowany wówczas 
w szeregu artykułów „Gazety Narodowej" — 
obecnie przedrukowany w „Przeglądzie po- 
wszechuym*. 

W obec powagi nazwisk tych nisżyjacych 
już mężów, jak Smolki, Jaworskiego, Filipa 
Zalsskiego, Szczepanowskiego, Madejskiego, 
X. Rucski i innych, których aprobatę usy- 
skał ów program — cytuje mowca naigłó- 
wniejsze jego momenta — a konstatując ich 
zgodaość z przedłożonym obecnie programem 
i statutem odradzającego się towarzystwa 
podkreśla i interpretuje ich znaczenie i ten- 
denoye, stanowiące zarazem postulaty dal- 
szego rozwoju tej tak ważnej i potrzebnej 
Iustytucyi. 

Nosić ona tedy masi cechę humanitarną 
i demokratyczną, powołującą najszersze war: 
stwy społeczeństwa do współdziałania w o- 
piace nad rzeszą nieszczęśliwych, którzy mu- 
szą opuszczać Ojczyzną. W pierwszym rzę- 
dzie zatem — jak w owoczesnym programie 
s naciskiem było zaznaczone — katolicki 
charakter Narodu stawia na czele akcyi Du- 
chowieństwo katolickie polskie, jako ten 
czynnik, który w zasłudze inicyatywy vd- 
nośnej ma niezaprzeczone pierwszeń two. 
(Mowca stwierdził już wówczas zasługi du- 
chownych polskich z X. Prałasem Ohachlow- 
skim na czele, które uznał oficyalnie p. Ca- 
henely generalay sekratarz niemieckiej ka- 
tol. organizacyi Tow. św. Rafała). Powodzenie 
tej instytucyi i zaufanie do niej zakwitnąć 
tedy może li tylko pod warunkiem żywego, 
obowiązkowego, współudziału Duchowieństwa 
polskiego i protektoratu teg *ż Nad całą, tak od- 
powiedzialną akcyą, wymagającą wypróbo- 
wanych charakterów i bezgranicznego, bez- 
interesownego poświęcenia, bez którego wy- 
kluczonem jest to zaufanie ludności 
jakie koniecznem jest w tych wszystkich 
wypadkach, gdzie opiekuńcza instytucya od- 
radzić ma emigracyę a zabiegi ubogiego pra- 
cownika na odmienne skierować tury, Mowca 
podnosi apel do odnośnych czynników o gor: 
liwy współudział w tej prawdziwej narodo- 
wej działalności, której opóźnienie zmarno- 
wało miliony jednostek jak i miliony mor- 
gów polskiej ziemi — nie mówiąc o setkach 
milionów £ro8ia gotowego, zmarnowanego 
przez lud wychodśczy w szponach nielndz- 
kiego wyzysku. 

Do spełnienia tych zadań Towarzystwo 
potrzebuje siły, poparcia nietylko własnego 
społeczeństwa, rujnowanego lichwą i karte- 
lem wszelakiego wyzysku. Zbliżająca się 
chwila wniesienia i uchwalenia ustaw © mi- 
gracyjnych dla tej połowy monarchii 
zniewala nas do ogłądania się za Sojuszni- 
kami. 

W tym celu mowca wznawia £ naciskiem 
postulat, by Tow. emigr. polskie nawiązało 
ścisłe stosunki kooperacyi z innemi, równie 
humanitarnemi inatytucyami w Gnalicyi i in- 
nych krajach koronnych, a mianowicie g cen- 
tralą Tow. Św. Rafała we Wiedniu, jakoteż 
liliainemi Komitetami tejże w archidyecezyi 
unickiej, stojącemi pod protektoratem Ks, 
Metropolity Szeptyckiego w tym 
celu, by zacieśniając węzeł nawiąsany obu- 


poleca na obecny sezon 


Krosno. 


Niechęć przeciwko dotychczasowej poli- 
tyce Stapińskiego, jego podsjrzanym azache- 
rkom i interesom, budzi się coraz żywiej u 
nas, w jego własnym okręgu wyborczym, i 
to wśród ludu. — Gdyby w powienie Kkroś- 
cieńskim postawiono odpowiedniego kandy- 
data, powalenie Stapińskiego, niebyłoby wcale 
trudne. Prawybory dały mu zaledwie !/, część 
pewnych głosów. Niechże zatem ludzie, któ 
rym dcbro kraju leży na sercu Gzybko 
oglądną się za kandydaturą narodową, a z 
pewnością przełomiemy dutychczasowy mo- 
nopol Stapińskiego. 


Patryotyzm ekonomiczny. 


Smutny symbol Galicyi »nędzac nie ustę- 
puje, pomimo zawnętrsnego blichtru i piór, 
jakiemi przystraja ją obca przedsiębiorczość 
pracująca na naszym gruncie i wyrywająca 
ustawicznie nowe azczerby w naszym sta- 
nie posiadania. 

Ziemia polska na wschodzie rozpada się 
pod obuchem parcelacyi na korzyść żywiołu 
ruskiego, lasy wyniszcza topór pruski za 
pośrednictwem żydowskich handlarzy. a na 
gachodzis Prusak zagarnia wszechwładn.e 
skarby naszej ziemi. W chwili, gdy na or 
gaciźmie naszego kraju Prusacy z żydami 
dokonują wiwisekcyi, cała samoobrona ogra- 
nicza się do tworzenia nowych zakładów fa 
brycznych na naszym gruncie, pod opieką 
wiedeńskich kart:lowców Krasnych i Strań- 
akich, giaą zaś etare zakłady, ginie prze- 
mysł domowy i rękodzieło. Bezprogramo- 
wość naszych stronnictw krzykliwa i bez: 
płodna ich walka, hołdowanie interesom kia- 
sowym dla celów i ambicyj osobistych nie 
dopuszcza pracy organicznej, Czyni z niej 
tylko od czasu do czasu krótkotrwały hu- 
czek wyborczy, Cczęści-j zaś objekt zysku 
dla t. z. „mecenasów przemyału* i pośredni- 
ków w ząapruszczeniu i sażydzeniu kraju. 

Następstwem bezmyślności stronnictw 
i uprawianych przez nie osobistych intere- 
sów jest postępujący upadek życia gospo- 
darczego kraju, szerzący ferment i niezado 
wolenie wśród społaczeństwa i wstręt do 
obecnej polityki mętaych dróg, która wy- 
prana z patryotyzmu i zasadniczej uczci wo- 

si, omija konsekwentnie spełnianie obowią- 

zku narodowego wobec kraju. B!agą, fry- 
marczeaiem hasłami, ogłupianiem i łudzeniem 
mas nie da się długo wojować, bo niena- 
wiść, nieróbstwo i jątrzenie nis mogą wy- 
tworzyć trwałego fundamentu, a gmachy na 
nim budowane grozić muszą ruiną. 

Ruiaa ta wynika z każdego kąta nasze: 
go kraju i przesuwa przed Oczy nasze smu- 
tny obras czwarieza rozbioru. Dla zażegna- 
nia niebezpieczeństwa, jakie nam grozi, mu- 
simy jednoczyć rozważne jedaostki pod 
sztandar pracy organicznej, wyszkolić je, by 
mogły porwać masy do współudziału w niej 
pracy t wypowiedzieć walkę, niszczącej kraj 
walce Btronnictw. 

Dokąd to nie nastąpi, dokąd akcya nad 
podniesieniem ekonomicznem kraju nie prze 
atanie być czczym frazesem, Raciąganym 
przes »mecenasów przemysłu< do szkodli 
wych dla kraju form, dokąd oszczędności 
nasze służyć będą obcym bankom, jako po- 
dateta dla obcej przedsiębiorczości, a satkom 
familijnych żdowskich kas, rozsianych po na- 
szym kraju, dla intenzywniejsuego uprawia- 
nia lichwy — dotąd nie zaajdziemy lekar 
stwa na panoszącą się nędz3 i nie wytwo- 
rzymy własnych warsztatów pracy, opartych 
ma własnych oszczędnościach. 

Zasadnicze te obowiązki wobec kraju ro- 
dzinnego musi zrozumieć każdy, począwszy 
od magnata, a skończywszy naj tym, który 
drobne swe oszczędności oddaje na książe- 
ozki kas, Wywożenie kapitałów na zakupno 
obcych walorów jest zbrodnią narodową, 
w chwili, gdy siemia usuwa się s pod na- 
szych nóg. gdy giną gospodarstwa rolne, nie 
mające podstaw bytu, jakie dać im može, 
jak na zachodzie, rozwój przemysłu rolni- 
czego: cukrownie, młyny, browary, tartaki 
etc. 

Dla podnieaienia kraju z nędzy potrze- 
bujemy kapitału i umiejętnego użycia go 
w prromyśle, bo tylko nim wytworzyć mo- 
żemy przeciwwagę wysiłkom obcej energii 
przedziębiorczości. Rozwój polskiego prze- 
mysłu, rolnictwa i handlu, powinien być ce- 
lem naszych prac i wysiłków, jak również 
rozwój rdzennie polskich instytucyj finanso- 
wych wytworzyć może jedyny, pewny funda- 
ment dla zapoczątkowanego życia gospodar- 
czego w kraju. 

Ani grosza obcym! brzmieć mu- 
Bl rozkaz narodowy, a rozkaz ten 
musi być spełnionym przez każde- 
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stronnymi listami pasterskimi s jednej stro- 
ny a z drugiej, łącząc dział .Iność opiekuńczą 
z takąże działalnością katolickich żywiołów 
w innych krajach Koronnych, uzyskać na- 
lażyte poparcie całego Państwa 
i jego organów w tak ważnej missyi. Mowca 
nie staw'a wniosków, gdyż postulaty swoje 
widzi zawartymi w programie i atatucie 
świeżo zatwierdzonym — postawił tylko in. 
terpratacyę tychże, która, z braku pro- 
testu ze strony obecnych — zostać powinna 
prawomocną. 

Inżynier Żmigrodski przedstawia 
w wymownych słowach swoje własne obser- 
wacye nad niedolą wychodźców naszych, 
przedkładając specyainie pouczające przykłady 
niesłychanego wyzysku, jakiemu podlegają 
wychodźcy z Królestwa Polskiego, pozbawie - 
ni wszelkiej opieki tak w Niemczech, jako- 
też sa morzami, a nawet w przejeździe przez 
terytoryum państwa austryackiego (zdzier- 
stwa paszportowe) i stawia postulat, by 
Tow. emigr. wywarło swój wpływ przy sfor- 
mułowaniu zapowiedzianych ustaw emigra- 
cyjnych. 

Poseł do R. p. Dr Aleksander Li- 
siewies ze Lwowa przyłącza się do zasa- 
dniczych punktów poprzednich mowców, pod- 
kreślając takowe w wymowny sposób, zwła- 
Szcza na punkcie doniosłości współdziałania 
polskiego katolickiego Duchowieństwa cytu- 
jąc wypadki, gdzie nawet we Francyi obe- 
cność polskiego księdza wśród emigrantów 
była dla nich prawdziwem błogosławieństwem, 
co się nawet objawiło w pewnem niezado- 
woleniu miejscowego duchowieństwa, nie 
przywykłego do zadawania sobie tyle trudu 
ze swymi parafianami. 

Mowca protestuje natomiast przeciwko 
współdziałaniu s instytucyą niemiecką, sa 
jaką uważa wiedeńską centralę Tow. Sw. Ra- 
fała, motywując to sgerszemi zadaniami na- 
szej organizacyj, jakoteż rosnącym antago- 
nizmem narodowym, wywołanym przez pru- 
skie szykany i niedoststeczną obronę naszych 
interesów przez rząd wiedeński. 

Dr Wielowiejski wyjaśpia szczegó- 
łowo istotę i działalność  austryackie- 
go oddziału Tow. Sw. Rafała (gdyż jak wia- 
domo znajdują się także i w Niemczech, ja- 
koteż wa Włoszech w pełnym rozwoju) 
stwierdzając, iż ta instytucya ma na swojem 
czele od początku ludzi ze sfery katolickiej 
szlachty czeskiej, jak ks. Schwarsen- 
berg, hr. Harrach, a w składzie zarządu 
reprezentantów wszystkich narodowości, od- 
daje już od lat 30 ta wielkie uaługi ludn»- 
ści polskiej. 

Dziś ścisły związek z centralą wiedeńską 
zachowuje organizacya ruska | południowa 
słowiańska, jakoteż czeska. Przyłączenie się 
nasza do tej Kkooperacyi moża nas tylko 
wzmocnić i zapewnić wpływy żywiołów ka- 
tolickich a opiece wychodźtwa oddanych, 
zwłaszcza w chwili uchwalenia no- 
wej ustawy emigracyjnej która dać 
winna organizacyi humanitarnej nietylko 
środki państwowe (skoro aię stać musi 
ważnym współdziałaczem państwa) ale także 
l prawne prerogatywy, któreby umo- 
żliwiły jej ekuteczaą działalność, zwłaszcza 
na punkcie kontroli w drodze, gdzie życzli- 
wy towarzysz podróży nie może się rozmó- 
wić z emigrantami ateroryzowaaymi przes 
jakiegoś przewodnika. 

W obec żywego zainterasowzuta ogólnego 
mamy nadzieję, iż wkrótce odbędą eię liczniej - 
sze zgromadzenia tego Towarzystwa, które- 
mu życzymy najpomyślniejszego rozwoju. 


Sprawy bałkańskie. 


Telegram „białego cara“, trzymany 
w groźnym tonie, uczynił glębokie wrażanie 
w Belgradzie i Sofii. so Jest najlepszym 
dowodem wpływów, jakie jeszcze posiada 
Rosya wśród państw bałkańskich, które trak- 
tuje niby swych wassali. 

Pierwszym znakiem, że prąd pokojowy 
wziął górą nad prądami szowinistycznymi 
zarówno w stolicy Serbii, jak i Bułgaryi, 
jest zgodsenie się w zasadzie na sąd ros- 
Jemczy, jaki car zaproponował im w formie 
tak dalsce imperatywnej, że zwróciło to 
powszechoą uwagę. 

Nie bes pewnego zdumienia takża przy- 
jęły polityczne sfery europejskie fakt, że 
w swym telegramie samowładca Rosyi prze 
mawia do Słowian połudalowych nie w imię 
wspólności reiigii prawosławnej, lecz w imię 
wspólności rasowej, przez eo niejako pro- 
klamuje w sposób oficyalny panslawizm. 

Zresztą na otrzeźwienie umysłów w Ser- 
bii musiał również wpłynąć wspólny Krok 
orzedsta gicieli mocarstw, którzy oświadczy- 
li Pasiczowi życzenie swych rządów zmie- 
rzające do tego, aby zatarg Sserbsko-bułgar- 
ski został w drodze pokojowej załatwiony, 
i aby w tym celu obia strony jaknajprądzej 
przystąpiły do demobilizacyl. 

Rzecz prosta, że rozwikłanie satargu seor- 
bsko-bułgarzkiego potrwa jeszcze czas dłuż- 
szy, bo wyrok rozjemny cara nie tak pre- 
dko zapadnie, w każdym razie stanie się 
tak, jak to dawniej przewidywaliśmy. 

Rosya nie życzy sobie narazie walki 
orężnej między Serbią a Bułgaryą, a więc 
do niej teras nie przyjdzie. I jeszcze jedna 
jest przyczyna, dla której Serbia i Bułgarya 
poczekać muszą czas dłuższy na decyzyę 
cara. Mianowicie >Dle Zeite donosi s LO a- 
dynu, że, jak Słychać w tamtejszych ko- 
łach dyplomatycznych, mają się rozpocząć 
rokowania między Austro-Węgra- 
mi a Rosyą w sprawie podziału zdobyczy 
między pojsdyncze państwa bałkańskie i 
w sprawie ostatecznego uregulowa- 
nia stosunków na Bałkanie. 

Rokowania takie zbyt prędko nie dadzą 
się przeprowadzić. 

W każdym razie nowy gabinet bułgarski, 
który ukonstytuował się pod patronatem 
Danewa i nowy gabinet serbski, jaki przył- 
dzie do władzy po mającym lada chwila u- 
stąpić gabinecie Pasicza, będą miały roz- 
wiązane ręce. Nie przyjmując odpowiedzial- 
ności za przeszłość, będą mogły tem łatwiej 
szukać honorowego odwrotu z niebezpiecz- 


obficie zaopatrzony skład 
się we- 


s iność ` 


Oeny nader niskie, dług ostatniej mody szybko i starannie. 55 srania zportowa ae 


Nr. 135 . 


raków 
Echa dyskusyi budżetowej w 


nej drogi, na jaką zsaawanturowały się gabi- 
nety poprzednie pod presyą szowinistycznej 
opinii swych krajów, rozwydrzonej zwycięs- 
twam! nad Turcyą. 


d * 


o 


Sledztwo, prowadzone enargicznie w spra- 
w:e murderczego zamachu na Mohmuda 
Szefketa baszę dsło niespodziewane wy- 
niki, Oto policya stwierdzła, że morderca, 
nzzwiskiem Zin ukrył sią w jednym z do: 
mów przy ulicy Pireus, w pobłżu gmachu, 
gdzie mieści się generalny konsulat niemiec- 
ki, wraz z dwoma towarzyszami. Mordercy, 
usbrojeni w karabiny i rewolwery zatarusc- 
wali się w tym domu tak, że p:licya zdo- 
była go dopiero po ostrzeliwaniu, które trwało 
3 godziny. Podczas ostrzeliwania tego domu 
dwóch oficerów i sędzia śledczy zostali ranni. 

Dotąd ujęto trzech morderców, policya 
jednak sądzi, że przy wykonaniu zamachu 
czynnych było dziesięć Osób. 

Ciekawym przyczynkiem do charaktery 
Styki obecnego położenia w Turcyi jest to, 
co oświadczył współpracownikowi jednego 
z dzienników paryskich, Szerif basza, bar- 
dzo wpływowy członek zarządu „Ligi oficer 
skiej“, której zadaniem jest — jak wiadomo 
zwalczania młodoturków. 

Otóż Szerii basza podniósł z necisklem 
źe oficerowie domagają się rozwązania ko- 
mitetu młodoturesk ego i dymisyi e łzgo ga- 
binetu, w przeciwnym bowiem razie armia 
pod dowództwem swoich oficerów 
przedsięweźmie marsznaKonstan- 
tynopoł. Wojska czekają jeszcze tylko na 
odpowiedni sygnał nad Czataldżą. Wśród 
żołnierzy nad Czatałdźżą rozdają pisma 
ulotne, wzywające ich do zniszczenia komi: 
tetu młodctureckiego. Zamach na Mah 
muda Szefketa paszę był tylko po- 
czątkiem, teraz przyjdzie kolej na 
innych. Jeżeli Hilmi pasza będzie tak 
nieostrożny i powróci do Konstantynopola, 
przypłaci to życiem. Należy oczekiwać 
wybuchu rewolucyi w Konstanty 
nopolu. 

Wobec takiego nastr' ju armii sp dz!tewać 
się należy dalszych wewnętrzny dh zamieszek 
w Turcyj, która szybkiem krokiem dąży di 
owej ostatecznej «guby. 


Z dnia. 


Go się dzieje na Rusi węgierskiej !? 


Prasa rosyjska coraz częściej | coraz orj- 
ginalniej zaj mvje się stosunkami w monarchi: 
austro - węgierskiej. Publicyści gadzinowych 
pism rosyjskich donoszą swym czytelnikom 
coraz okropniejsze rzeczy i gwałty, jakich 
rzekomo dopuszczeją się nad ich współple- 
mieńcami i współwyznawcami za kordonem. 
Ostatnio jedno z pism szowinistycznych p.t 
„Gołos Moskwy“, pisze : 

„Po tamtej stronie słupów granicznych. 
na Rusi węgierskiej, z woli nielitościweg: 
losu oderwanej od jednej z n'ą krwi i wiar; 
Rasy], dzieją się niesłychane gwałty nad spo- 
kojnymi mieszkańcami — w całej swej po 
tworn: ści wskrzeszsne są prześlzidowania re- 
ligijne penurego Średniowiecza, gdy „inaczej 
wierzących* pałono na stosach i poddawano 
męczącym torturom“. 

Narzekania te epowodowała depesza, do 
ROSZĄCA, że: „na mocy rozporządzenia sę 
dziego śledczego w Wielikołuczku zamknięto 
świątynię prawosławną. zniszczono krzyż pra 
wosławny, wzniesiony na placu przez ludność 


o których w swoim czasie tak d 


nikom w związku z gruntami 
cyjnem!. 


obecne położenie, ich potrzeby i 
obowiązkiem prezesa, 


w Radio miejskiej. 


vzsterskiecgo XX Bistnpów w ,„ 
cia'stwa ludowego”, 
fidny sposób ze włowami lista, 


złem, to oddalać się od niej“. 
„Głosie* jest sresttą wykrętną i 


darności Źw'ątka rauczyci:lskiega 
str nni*twami, 


cyjne. 
budynki, pole, inwentarz żywy i 


zaciągniątą na kopno ralnośsi i 
wynoszą 62.969 K 87 b. 
Na wpłatę dłaga i 
przezrsczą towzizystwo wkładki 


funduszów. Obe*ni na poniedzun 
radza Szybałski M., profasorowa 


nosili 


asjęcia i wyrazili 


cą*. 

A dalej: „Ten sam sędzia śledczy pocią- 
gnął do odpowiedsłalności, t. j}. wtrącił do 
więzienia ne lat 3 4, do rozważenia sprawy 
GO włościan okregu marmasroszsigetskiego, 
którzy ośmielili się przypomnieć sobie, ik ich 
ojcowie i dziadowia byli prawosławni itd.“ 

W dalszym ciągu artykułu, zatytułowa 
nego „Długoż jeszcze o Panie“, „Gołoś Mo 
skwy* utrzymuje, że lochy pod Kolizeum 
wygladaja jak szykowne hotele w porówna 
niu z więzieniami austryackiemi, że w Gz- 
licyi prawosławni mężczyźni i kobiety wie 
szani FĄ na jakimś „drzewie udręczeń*, że 
na Rust węgierskiej setki „włościan rosyj- 
shi:L“ cierpią w kaskmatach za wiarę itd. 

W końcu organ październikowców nawcłuje 
Rosyę urzędową, by zechciała usłyszeć płacz 
Rusi wągierskiej i wystąpiła w jej obronie 
przeciwko katom austryackim.. 


Towarzystwa bursy im, Św Jacka 
lezoi członrowie, zwłaszcza poš 


e5onomicznym i aby przyczyn li 
siwo bursy im. ów. Jącka nie 
G?ycnAm, 


okcło 1000 K rocznie, 


H 


B. Gatrgeiskk, frzysziałsry, Areżów 


Wynajmuje i syrzadsje pierwanurnedazna fr 

bryk iortSpiany, pisolna, harmonis ¢ phomat 

ra gotówią Mb na splniy PRS Śmewdwzwić 
zalerieezne keg naiz” 


rzy złożyli jednorazowo 50 K. 


podaje do publicznej wiadom ści, 
maja zekrał przy stolikach oraz 


y wydstkóa), 


Preson c iewarus pibrkimi 
Kepziele tplke z tirreftiier: 


kraju i na kregach, 


KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wachód 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie 8 minut 32; 
zachód przypada o godzinie 7 minut 48, długość dnia 
godzin 16 minut 16. 

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w niedzielę 
św. Wita, pojutrzo w ponlodziałok ów. Justyny. 


Keło Polskie w Ssjmie pruskim. Onrgdaj 
odbyło się konstytucyjne posiedzenie Fejmowego 
K:łs Polskiego w Berlinie. Prezesem wytrany 
został porownie dr Mirerski. Pierwszym wi- 
ceprezesem Kazimierz Ohłapowski, dregin 
Wojciech Trąmpczyński, sekretarz:mi dr 
Niegołewak 1 kw Styczyński. Jako 
delegatów do Rady narcdowej zatwierdzono do: 
tychczasowych posłów, mianow'c'e hr. Skórzew- 
skiego, Źółtowakiego, Mizerskiegn, Korfantego 
i Niegolewskiego. Koło Polskie nchwali. 
ło nie brać żadnego udziału w uro- 
czystośojach jubilsuwzowych crządzo- 
nych z okazyi Sb-leci rządów Wilhelma II. 


plan nauk, prowadz} pracą dalej, 


szenia przystąpienia — roczna 6 


prof. A. Karbowiaka, Siemiradzk 
lub innych członków Komitetu 


Magazyn konfekcyi Damskiej 


nape i 
petai ai 


pod firmą 


Nowości dla Pań 


kow?. Z kół rękodzielaiczych piszą do nas: 
Przykre zdziwienie wśród rękodzielników 
i przemysłowców krakowskich wywołał fakt 
że podczas dyskusyi budżetowej w Rudzie 
miejskiej nie poruszono zupełnie opłakanego 
obecnis położenia fer rzemieślniczo przemy. 
słowych i handlowych. Nie znalazł sią w Ra- 
dzie miejskiej nikt, któryty prezydyum mia- 
sta zwrócił uwagę na konieczną potrzebę 
przyjścia z pomocą rękodziełu ł zajęcia się 
Sprawą tworzenia kolonii rękodzielniczych, 


Zapom: lano także w prezydyum miasta zu- 
pełnie o obietnicach czynionych rąkodziel- 


Psdnieść te wszystkie sprawy, zsznaczyć 
stanowisko rękodzielników, przedstawić ich 


Izby  rękodzielniczej 
r. m, p. Wąydy, którego przecież rie na to 
wybierano starszym cechu i prezesem Izby 
rękodzielniczej, żby wysługiwał s'ę liberal- 
no-żydowskiej klice rząd ącej miastem i wcią- 
gał rzemieślników i przemysłowców na jej 
podwórko, ale przedewszystkiem w tym celu, 
żeby bror ł intsresów rękodzieła, Za przy- 
kłacem p. Waydy, zani: dbaii swych obowią- 
zków i innl przedstawiciele rękodzielników 


Ubolewać trzeba nad tak'em lekceważe 
niem obowiązków. Kiedy przyjdą wybory. 
to kandydatów liczyć można pa tuziny, na 
tomiast do rzet*ltego Zastępstwa iatererów 
rękodzielniczych nie zgłasza słą nawet pre- 
zes lzby rękcdz'elniczej. I potem się dziwimy 
że z rękodzielnikami nikt się nie liczy. 

Przekręcenie. J-den z naszych czytelników 
zwrsca naw nwagą na przekręcania cłów listu 


„Głos* polemizvje w per 


tezę radykalną, że jedynem dobrem, to pesiąść 
* iedząę i jedynem zł:m, to oddalać się od 
niej, Redakcya „Głasu* powinna postarać się 
brzynajwniej o zutentyczny tekst lisfu raster 
skiego, Bakapi bow'om zwalczają tozę, że „je 
dyrem “obrem, to postąść władzę i jedynem 
Cały artykuł w 


mikę z listem past:rskim i manifesta yą soli- 


-ursa Im. św. Jacka w Zakrzówku, W dnin 
9 b. m. odbyło sę posiedzenie wyd:ia*n zarzą- 
dzałącego Towarzystwa bursy im. Św. Jacka 
p d przewodn'ctwem p. dyrextora 
skiego, na którem X. Gołba, zełożyciel i kie- 
rownis Bu'sy Składał wprawozdanię admin wtra 


Stan mają:kv Towarzystwa jest następujący: 


wa przedstawiają wartość 84140 K, a dłog! 


amcertyzaczą kagpitała 


siiki instytucy] i dary prywatnych osób, a bra 
kującą resztę pokrywa X. Gołba ze swoich 


wa, Dr Janiszawski, St. Byszewski, prof. Grzy 
bowski, X. D: WŁ Wi»rna i X E. Vrena pod- 
znarzenin pedagog czne ko!onii, 
dostarcza młodzieży przyjerznego i pożytecznego 
swe zadowolenie x powodu 
rozwaju pospodsratwa w rozmaitych kierunkach 
hodowli jzrzyn, drzew owacowych, bydła, trzody 
thlewne!, pezrzół, ryb, drobiu i królików, 
Bzłeby połądnnem — zauważyli — aby dv 


p z chodzącej x gimnazyów do innych zarodów, 
aby przes to rasnzozyli, że oceniają wartość 
Pracy produktywrej pcd względem narcdowo - 


nia długów ciążących na r<alrośsi. Towarzy 


akcyjnem, jak niektórzy mniemałą, lecz dotro- 
a wzshowankowie bursy 
bardzo małą opłatą, gdyk najwyższa wynosi 
30 K, a nin Ższa 24 K miesięcznie, tak że na 
pokrycie kosztów utrzymenia trzebą dołożyć 


Poniuważ wkl: dka reczna zwyczajnego :złon- 
KA wynosi 1 K, przeto mała oszczędność jedno- 
stek, może korzystnia wpłynąć na rozwój ko 
lonii. Oprócz zwyczajnych fą członkowie wspio 
rający, Którzy płacą rosznie 13 K i stali, któ. 


Zbiórka na Dar narodowy w dniu 3 Maja 
w Krakowie. Krakowski”7 iązex Okręgowy TSL 


Dar Narodowy dla Towaraystwa Szkoły Ludowej 
kwotę Koron 6 465 halerzy 58 (po potrąceniu 


Zarazem uważa Zarząd Związku Okręgo- 
wego za swój obowiązek wyrazić tą drorą 
serdeczne podziękowanie tym wszystkim Paniom 
i Panom, którzy przez wslęcia czynnego, peł- 
nego poświęcenia udziału w Powyższej zbiórce 
przyczynili się do zebrania tak poważnego fan- 
duszu na poparcie pracy oŚwiatowej TSL w 


Towarzystwo polskiego Instytutu pedago- 
gornego w Krakowie. Mocą uchwały namie. 
stnietwa zatwierdzony sostał Statat Towarzy. 
stwa polskiego Instytutu pedagogicznego. Kom'- 
tet tymczasowy, którego dzizłalnością Kierował 
mytrawrie prof. Antoni Karboówiak, ułożywszy 


zarządu T.warzystwą prze£ walne zgromadze- 
nie. Prosimy wsSzyatzich przychylnych nowej 
instyta-yi o zapisywanie sią 9% członków, a 
Wkład'a na ten rok 3 K, płatna Z chwilą zgło- 


prosimy nadsyłać na ręce przewodriczątego 


Przyjwują: pp. Dawid, Loretrńska 3, Dr Jakó 
biec, Brrandyńska 11, Dr Kanare*, Lelswsla 4 
insp, Łopusznński, Prokocim pod Krakowem, 
R:diińwka, Wolska 19, Dr Zofia Szybalske, Ka- 
pucyńska 7, Weytert - Szymanowska, Kołłątaja 
12, Radon Wolf, Czysta 7, prf Załeszi, £o.! 


14 Czerwca 
Radzie m Kra- 


bzowska 25, prof. Górka. szkoła realna, Szado, 
Ognisko naucz., Rynek 29, 

Pomnik dla poległych w r. 1848. Uroczystość 
poświęcenia pomnika dis poległych na ulicach 
Krakowa w r. 1848, którą urządza komitet bu- 
dowy pomnika, zawiąseny z inicyatywy „Gwia- 
zdy“, odbądzie s'ę Jutro. Program uroczystości 
jest następującz: 1) Pabliczność i stowarzysze* 
nia zbiorą sią przed 10 reno na mentarzu; 2) 
o 10-aj nabożeństwo w kaplicy «mentarnej; 3) 
o 11'30 poświęserie pomnik”; 4) przemów en'a; 
a) przewodniczącego k: miteżn, b) prezesa „Głw'a 
zdy“, e) reprezen'anta Rady missta. W czasie 
nabożeństwa i poświęcenia cdpowiednie utwory 
wykonają chór „Lutni“ i orkiestra „Sckoła”. 

W gimnazyuw realnem VI odtędą się egza 
mina prywatne w d, 19 bm, t. J]. we czwartek, 
a mianowicie rans od godz. 8—1 egzamina pl- 
śmienne, a po zgoludniu od godsiny 3—6 egs. 
ustne. 

Tcgo samego dnia równocz:śnie odbędą się 
ezzalmina wstępce do klas II— VIII, o ile na 
nie ck, Rada Szkolna osobnem rozporządzeniem 
zezwoliła. 

Rgzamina wstępne do Bil. I. odbędą 
sią d. 28 b. m. o godz. 9 rano i ew. po poła 
dniu. Zgłoszenia do tego egzamina, polegające 
na złożenia metryki, świadectwa Szkolnego x 
kl. IV. ladowej i świadectwa rewakoynacyi (po: 
wtórnego g£zcząpięnia) należy złożyć dyrekcy: 
dnia 27 b. m. popołudniu między godziną 3—6 
Późniejsze zgłoszenia nie będą uwzględnione. 

Ze spraw miejskich. Wczoraj odbyło sią 
posiedzenie Kom, gaz.elektr. pod przew. prez 
Dra Lea, na którem Komisya uchwaliła przed- 
łożyć Radzie m. wniosek zaprowadzenia oświe- 
tlenia elektr. w Śródmieścin i uicach okaleją 
cych planty za pomocą 186 lamp łukowych. 
Oświetlenie to fankcyonowałoby w godz. wie 
eżornych do godz. 10, zrŚ po godz. 10 oświe- 
tlenie gazowe. Oświetlenie to zarząłoby jeszcze 
fuukcyonować % jesi»ni br. 

Awantura żydowska Do szdu kraj, karnego 
wyłyzęła onogdz] sprawa, bądąsa ciekawym :bja 
wem ror;namiętnienia żydowskiego, Oto ovegdzi 
sjawił sią w kandlu towarów Sspożywszych M. 
Knoyfa przy nl, Bznerowskiej, komisarz urzędu 
akarbowego Z woźnym i s urzędu xakwcetyc- 
nował i szonfiskował u Knopfa kilka mi:r i 
wag, jako fałszywych. Widsąc to łona Kvopf: 
rzuciła się na w. żaego, cbożc mu z rąk wy- 
drzeć owe skonfiskowane misry | wagi i taką 
przytem wezsvęłą awanturę przy potoka wy- 
zwisk, iż kom'sarz zniewolonym był przywołać 
dwóch ;olicyantów. A gdy ci się zjawili, -rog 
wświeczona Żydówka rzneiła się na nich i czyn: 
nie poczęła isb znieważsć. Wreszcie po dłuż 
Brem Szamotaviu się — udało rig komisyi do- 
kończyć urzędowsnia. 

Dodawzó chyba zbytecgre, '% awantorze tej 
towarzyszyło dnże zbierow'sko, 

Znalezienie kościotrupa. Wezora! papoładnin 
podczas rozbierania wała kolei obwodowej u 
wylotu ulicy Krowoderskiej, robotuicy wydobyli 
z nasypa dobrze zachowanego Kościotrupa. — 
Nasuwa się przypuszczenie, łe koś:iotrap został 
zakopany potajemnie, gdyż ra ©raszse są znaki 
pąkniecia, spowodowane prawdopodobnie uże- 
rzeniom siekiery. Widccz”ia ma się tu da czy- 
nienia z t»jemniczą zbrodnią, której ofiarę po 
latach wydobyto z nasypiska. 

Qlkusznik wypuszczony na wolność. Rodzina 
sri sztowavogo w głnścej s;yrawie Józefa Olku . 
sznika, czyniła zabiegi o wypuszszenie go na 
wolną atopo za złożeniem odpowiedniej ksxuayi. 
Sad krajowy wyłszy przychylił się do tej pr- 
śby, cznaczył jednak kascyę na 50.000 K. — 
Obecnie Fautyn ta wskatex zabiegów rodziny 
i intetwencyi adwokata Dra Ostrrwskiago zo- 
ateła zniżoną na 20000 K. Złożanie kaacyi 
nastąpiło dzisiaj przedpoładniem, wobec tego 
Olkusznik został natycbmiast wypuszczony Z 
aresztu Śledczego, Rozp'awa odbędzie się z 
końcem bieżącego, wsglęfnie z poszątkiem przy- 
szłego roku przed tutojszym tr;banzłom sądu 
przysięgłych. 

Morderstwo w Podgórzu. W sprawie mor- 
derstwa Śp. Prochown'ka aresztoweła wczoraj 
policya podgórska, zięcia nieboszczyka, dyeta 
ryusza mzgistratu krakowskiego Jana K. 

Pcprzednie podajrzenie policyi s:iarowane 
przeciw pewnemu robotnikowi — usadło. Ro- 
botnik tan nie przebywał bowiem od trzech lać 
w Krakowie a w os'atnich duiach mimo skrzę« 
tnego śl dztwa, nie udałe sią udowodhić, fako- 
by go kto widział, Mimo tego, policys podgó:- 
ska wysłała zapytanie do komitata Szegedyń 
skiego, o czes i dokładne określenie miejsca, 
gdzie podejrzany robotnik przebywa. 

D»lsze śledztwo w toFu. 

Krakowski Klub oyklistów | motorzystów urządza 
w niodzielę 15 czerwca br. wielką wycieczkę do Da- 
bla obok Rudawy. Wyjazd z Kiubn, ul. Loretańska 
i, 6, o godz. 6 rano Druga wycieczka wyruszy O go- 
dzirie wpół do x popołudniu. Dla rodzin członków 
mających chęć wziąć udział w wycieczce, wyjazd po- 
cągiem o godz. 92) przedpołudniem, I ub o 167 w 
południe. Powrót © godz. 7 wieczorem. Wyjazd ro- 
werami odbędzie ałę punktualnie bez względu na 
ilość członków. 

Pople muzyczny. W znanej szkole gry fortepiano- 
wej p. Adeli Fischerówny, przy ul, Sławkowskiej, od- 
był się onegdaj doroczny popis uczniów i uczenie 
i wykazał, jak zw,kle, ogromne załety muzyczno- 
pedagogiczne tej szkoly. Z pośród grających wyró- 
żniały 8 ę zaszczytnie pp : Blalikówny, Stan. Śzaj- 
nowska i St. Kopyastyński. 

Dar ohołmski. W dalszym ciągu złożono w Galio 
rak koje wę Lwowie na książ, wkład, Nr 

Eplerowa Stan'sława, Śnietnica 1 K, X. Vako 
wiec Wlad, prof. gimn., Sambor 2 K, Sawracki Sta- 

146 K, Komarnicki Stanisław, Lwów 


Namiestnika dr. Kcrytowskiego. Imieniem Dele- 
gacyi p. Piótkiewicz przedatawił p. Namiestni- 
koxi potrzeby szkolnictwa i nauczycielstwa © 
kraju, kładąc nacisk szczególnie na koniec: ność 
vregrłowania płac nauczycielskich w wys kości 
4 rang nrządników p:ństwowych i na wprowa 
dzenie pragmatyki służbowej przed wszystkiemi 
innemi sprawami, jakie n: wy Sejm ma do za- 
łatwienie. W obszornym wywodz'e wskazał p. 
Piórkiewicz wielką szkodę dla nanczycielstwe. 
jska wynika z powodu uzależnienia regulacy 
płac od załatwienia reformy wyborcze! Pan: 
Pogonowska przedstawiła następnie postulaty 
nauczycielek, domagając się w Sszszególrości ró- 
wnomisrnego traktowania w prawach nauczy- 
cielek z nanczycieiami. 

J. E. p. Namiestnik przyjął Delegacyą neder 
życzliwie. W odpowiedzi swej nadmienił, że cie 
szy sią z powitania, jak'e złożyła mu Delege 
cya, Sprawy szkolnictwa i przykre położani: 
nauczycielstwa zna i obchodzą go bardzo i ma 
to głębokie przekonanie, ż3 w jesieni Ssjm 
sią sbierze i ke reforma wyborcza będzie sta- 
nowczo uchwalona, a wtady Sajm zajmie sie 
przed wszystkiemi iunemi sprawami regolacyą 
płace nauczysielski:h. Pod regulasyą nie rczumie 
jakiejś łataniny, zakrawającej na rodzej dodat 
ku drożyźnianego, ale skoro kra] otrzyma z po- 
datku od wódki około 18 milionów Koron, Sejm 
bądzie mógł sprawą regulscyi poborów nauc'y- 
cielskich stanowczo i pomyślnie załatwić. 

Z Wisły na Śląsku austryackim, otrzymaliś- 
my s:rostowanie w sprawie pcruszonej w ns- 
szym dziennnku jeszcze przed kilku mies'ącami 
Jest to wiąc rzecz bardzo prz: dawniora, o któ- 
raj czytelnicy nasi dawno zapomnieli, ale osoby 
pedpisane na sprostowaniu tak usiln'e nalegają 
na jega um'eszczenie, Ż3 czynimy zadość ich ły- 
czenin, chccinż nas ustawa do tego nie zmusza. 

M cą $ 19 ustawy prasowej podpiazni człon- 
kawie Koła Macierzy Szkolnej w Wiśle prcszą 
Szan. Redakcyę o umieszczenie w najbliższym 
numerze „Głosu Narodu“ sprostowsnia artykul: 
umieszczonego w Nr. 60 „Głosa Naroda“. — 

„Nieprawdą jest, żeby Koło Wiślane dawał 
„łapówkę* panu Gotzykowi, kierewrikosi 
szkcły tutejszej w formis stypandynm dla syna 
„by ten człowiek jako tako udawał 
Polaka i nie psuł pracy Kotła“. Niepra 
wdą jest, by Koło Wiślane stypendyemi „K u- 
powało domorosłą inteligencyę, ror- 
rzucało w ten sposób grosz nlepo 
trzebnie i demoralizowało tem lud“, 
Natomi:st prawdą jest, że pan Gotayk nie po- 
tzebuje „adawać" Polaka, bo nim jest. Od 
lat wielu jest członkiem Macierzy sskolnej cio- 
szrńskiej, dwóch synów oddzł do gimnazynm 
polskiego w Cieszynie; Jetnsgo, gdy o Kolo W-- 
ślanem nie było jeszcze mowy, dragiego bez 
nzjmniejszej namowy a nawet wiedzy tegoż Koła 
Prawdą jest da'el, że gdyby nawet pąn Gotxyk 
różnił stę od nas pod względem przekon:ń na- 
rodcwych, to jest on człowiekiem zbyt zaczym 
i uczciwym, by go można było „kupić ła 
pówką“, 

Prawdą jest i to, że Koło Wiślane pracu!e, 
Jak tmie i rozumie najszmi:nniei, a každy grosz 
dziesięć razy zważy i w ręku obr/c', zanim go 
wyda, tedy o „kupowania domorosłej 
inteligencyi stypendyami* i o demo- 
ralizowaniu tem ludu mowy być nie mo- 
me, zaś przeciw inesynuacyom rzasonym na po 
szczególnych członków tegoż Koła, zarząd i pod 
pisani członkowie “tegoż Koła protestują jak 
na'energiczniej. 

Helena Wiśniewska, przewodnicząca 
Zarząda Wiślanego Ke-ła Macierzy wzkolnej 
i właścicielka willi, 

Zefia Noizet, skarbniczka Zarrądu Wisil. 
Koła M. szk. i właściciełoa willi. 

Wandą Barszczewska, szłonek Wiśl. 
Kcła M. rzk. i właścicielka willi. 

AnielaJabłkowska, cz'onek Wiśl. Koła 
M. szk, i właś-ic'elka willi. 

Dr Zbigniew Paderewski, czł. Wiśl, 
Kota M. szk. i właściciel willi. 

Marya Paderewska, czł. WSJ. Koła M. 
sz%olnaj. 

Cecylia Leśniewak», czł. Wiśl. Koła 
M. szk. i właścicielka w:lli. 

Józefa Sikorsekn, czł. WISI. Koła M, szk. 
i właścicielka pensyonątu. 

Henryk Dynowski, czł, Wisil. Koła M. 
szk. i właściciel willi. 

Franciszka Dynowska, szłorek WISI. 
K:ła M. szk. 

Marya Dynowska, czł, Wiśl. Koła M. 
szkelnej, 

Hojny zapis na świątynie warszawskie 
Wobec zatwierdzenia przez minietetynm spraw 
wewnętrznych uapiza é. p, Hzmkbnrgerowej w 
zamie 200000 rb. na keścioły warszawskie, 
magistrat polecił swemu radcy prawnemu do- 
pełcić formalności celem obięsia sałego spadku 
po xapisodawczyni, 


ze świała, 


Przytulisko polskie w Wiedniu. W pierw 
szych dniach maja b. r. odbyło silę doroczne 
walne zgromadzenie Przytuliska polskiego © 
Wiedniu, na którego czele stol obesnie znany 
w kolonii polskiej ze swej ofiarrej rachliwości 
p. Jan Sawieki, prezydent Senatu Trybunełu 
admin. 

Stowarzyszenie to, mające za zadanie wspie 
ranie najbiedniejszych rodaków, rzuconych przez 
los na obszyznę, spełnia jaż od r. 1880 wi:r- 
nie wytkniąty sobie cel i ratuje rok rocznie 
getki nieszczęśliwych, ginących z głoda na brz- 
ku wielkomiejskim. 

Mimo godnej naśladowania ofiarności Kolo- 
nii polskiej, protektora Stowarzyszenia J. E. 
Karola Hr. Lanokorońskiego, Sejmu galic, ete, 
środki stowarzyszenia Są niestety za szozapł”, 
aby, wobec niebywałego wzrostu liszby peton 
tów w bieżącym roku, mogły wystarczyć na pc- 
krycie chociażby niezbędnych potrzeb tych bsz 
domnych, nękanych głodem biedzków ; dlatego 
Wydzisł stowarzyszenia zwraca się z usilną 
prośbą -do ofiarnośsi całego społeczeństwa o 
pomoc i składa Już naprząd za nadesłanie naj- 
skromniejszych chociażby datków wdzięczne 
„Bóg zapłać“. Przytulisko Polskie, Wiedeń III 
Jacquisgnsse 2. 


Sensacyjny proces. W petersburskim sądsie 
okręgowym toczył się prcces dwóch zabój ów 
Marysansy Thiemowej hsrona Gavsimara, urzą 


Adsika Bsnku Państwa i Dołmatówa. Jeden % 
morderców, A. Dołmatow, otrzymał wykształce- 
nie w urystokratysznym Korpusie prawozaaw- 
stwa i zajmował stanowisko w ministeryum 
spraw zagranicznych; drugi baron W. Gəismar, 
był urzędnikiam Banku Państwa, a wyckowy- 
wał sią w korpusie kadetów. Do zbrodni do- 
prowadziło ich żysio kulaszcze i dłagi. Kiedy, 
mimo wszystkie przeciwieństwa i zawody, obaj 
młodzieńcy pragnęli bawić się i hulać, a nie 
aeli Jak za co, przeciwnie — groziła im nę- 
dza, poznali przypadkowo Maryą Thiemowa, 
żoną bogatego przedsiębiorcy, którą postanowili 
ograbić. 

P. Thiemowa, lubiąca się bawić, poznała 
obz młodzi ńców na niespełna dwa tygoduie 
przed morderstwem, a korzystając z kilkuduio- 
wj nieobecności mążła w Peier.burgu, zapro- 
siła ich do s'ebie. Baron Geismar i Dełmatow 
przynieśli na wizytą ze ssbą toporek i kastet, 
atóremi rozetrzaskali głowę Thiemowej. Zbro- 
'nia ta nie przyniosła spodziewanego spa, 
gdyż po zrawidowaniu Bzafi: d żnałeziono tylko 
pierścionek, za który dał im jabiler 145 rb. 

Po zbrodni postanowil! wyjechać do Pakowa, 
do matki bar. Geysmara, co tek uczynili. Puli- 
zya wpzżdła na ślad morderców. Miejsce pobytu 
wskazała matka Głeysmara, lecz oświadczyła, 
żę ani jej syn, ani Dołmatow żywi nie oddadzą 
się w reca policyi. 

Z liczby 56 świadków stawiło się 38, śród 
nich ojciec i matka Dołmatowa oraz pani von 
Gaysmar, matka oskarżonego. Wszyscy wyb'- 
tmiejsi znawcy — psychłatrzy znaleźli się w 
sądzie. Sprawa obudziła olbrzymie zaciekawie- 
niə, totęł sala sądowa była przepełniona pu- 
bli: znością. 

Na rozprawie bar. Głeysmar zeznał, jak usi- 
łował otruć swą ciotkę w celu odziedziczenia 
je] majątka. 

Wyjaśnił on, że niejaki Ołło, którego na: 
awisko w tym procesie jest często powtarzane, 
oświadczył gotowość zaszczepienia bar. Geysma- 
rowej laseczników cholery, za co miał otrzymać 
z majoratu rentę doływotnią. Zaproponował, 
aby Geysmar wyjachał za granicą, a on i Dot- 
matow plan ten wykonają. 

Obaj oskarżeni nie ukrywają żadnego Szcze= 
gółu i składają szczere zeznania. D:łmatow c- 
powiada, że kiedy jego położenie finansowe 
stało się krytycznem, wówozas z rady jego po= 
spieszył jeden z „przyjacićł*, aby z fatalnego 
pałeżenia „wykręsił się“ w sposób nielegalny. 
Pizn „przyjaciela“ polegał na podniesieniu z 
banku trzydziestu sześciu tysięcy rubli za sfał- 
szowanym czekiem, Dołmatow w czerwen r. z. 
ncharaktsryzowany zjawił się w jednej z pe- 
tersburskich instytacyj finansowych z ożekiem 
na nazwisko Pietrowa i kradzież wykonał z po- 
wodzeniem, Z podziału przypad'o mu dciewięc 
tysiący rabli i właśnie za te pieniądze wyje: 
chal z Geysmarem do Wiednia a stamtąd do 
Parr ża, 

Pewnego raza Dołmatow i Geysmar, będąc 
ns Wsi w odwiedzinach u matki tego dzuglego, 
usradli jej fntra i koronki wartości 800 rb. 

Świadek |Izeubarg opowiada, jak eysmar 
usijał się z chłopami w jego majątku, a potem 
gonił ich z bronią w ręka. Kradł zakąski i wi- 
5a, odwiązywał i puszczał z brzega rzeki łódką, 
2a Któraj lekarz zazwyczaj przeprawiał się do 
chorych itp. A teraz nazywa się to w Peters- 
targu „skromną“ halanką ? M 

Garsoni i zarządzający z restauracy] Cuba, 
Ernesta i w. in. opowiadają o zabawach oskar: 
konych. Płacił zwykle Dołrmatow; on teł poły- 
ciał pieniądze od słukby restauraczjnej. Halan- 
ki te, zdaniem świadków, były „skromne...* — 
Rastunek płacony przez Dołmatowa zazwyczej 
nie przekraczał stu rubli, 

Po rozprawie sądziowie przysięgli uznali obu 
oskarłonych za wianych zabójstwa, w cela ra= 
bunku z powziątym uprzednio zamiarem. Sąd 
skazał obu na pozbawienie wszywtkich praw i 
ciążkie roboty: Dełmatowa na 17, a Geysmara 
na 15 lat. 

Dziwne zachowanie się piorunów. Z powodu 
ostatnich burz z piorunami prxytaszamy kilka 
ciekawych faktów, świadczących o kaprysach 
pioruna. 

Jedenastega czerwca 1885 r. niedaleko fran- 
cuskiej miejscowości Vaileroia, na szosie był 
spiorunowany człowiek i komplstnie przez pio- 
run rozsbrany: gdzłeirdziej but, gdzieindziej 
garść Kkosacli, W dziesięć minat później wrócił 
do przy!'omneści ! zaczął sią skaik;ó6 na zimno, 
spostrzegł s osłaplieniem, ża jst rozebrany i 
niczego scbie nie mógł przypomnieć. 

Rówsie fantastyczne jest zachowanie się 
piorana i wówczas, gdy Się zjawia w pasteci 
kuli. 

W Nancy zjawiła sią taka ognista kala w 
psrnym sklepie nowości, a nikt nie był w sta- 
nie zdzć sobie sprawy, którędy mianowicie we: 
ała. Jęła sią przechsdzać od etażerki, do szafy, 
do półki, to znów szybko przechodząc gdzie- 
indziej zupełnie, jak klient, wybierający przed- 
mioty. Potem nagle zawróciła do drzwi, gdzie 
gwaltownie przewrócć la wchodzącego do sklepu 
mężczyznę i wybuchnęła na ulicy, nikomu nie 
czyniąc krzywdy. 

W Brugnon podczas burzy zjawiła się ogni- 
sta fuls na szczycie lipy. Stamtąd spadła na 
ziemię i potoczyła się do dwojga dzieci, siedzą- 
cych pode drzwiami. Chłopczyk machinalnie 
dotknął knlę nóżką. Rosległ się olbrsymi hałas, 
który wstrzyągnął rurami fermy, przewrócił 
dwoje dzieci, nic im zresztą nie czyniąc. Ale 
z dwudziestu pięcia krów zabił jedenaśsie o 
silza kroków cd dzieci, 


& dziedziny wojskowości. 


Z armil. Gən. major Karol Nastopil do 
tychazasowy dowódzsa 86 br. obr. kraj. w Czer- 
niowcach, misnowany został dowódzcą 46 dywi- 
syi obr. kraj. w Krakowie. 

Smlertelność w wojsku rosyjskiem. Według 
danych o ilości zasłabnięć w wojsku, armia ro- 
syjska zajmuje pod względem śŚmiertelnośsi 3-6 
miejsce w szeregu armij europejskich, pod wzglę- 
dem z-Ś ilość zasłabniąć — trzynasta, 

W ostatnich latach Śmiertelność w wojska 
wzrasta : Zwiększyła się głównie, jak podaje 
„Ras. Mzłwa* ilość samobójstw. 

Lekarze rosyjscy © nowych kulach. Nie- 
dawno teran podałiśszy opinie lekarzy niemies- 
kich o nowych pociskach, zebrane podczas osta- 
tniej wojny batk'ńskiaj, Daiś nosłachaimy, co 


użo mówiono. 


pofortyfika 


życzenia byłu 


Głcsie nauczy- 


zwalczając mi 


perfidną polt- 


z radykalnem! 


R. Zawiliń 


syrzęty domo 


tudową bursy 


osłonków, z2- 


iu człontowi:: 
M. Pieniążxo- 


która 


wp'sywali sią 
ród młodzi ky 


się co spłace 
jest b wiem 


niszczs! 


że w dnia 3 
do puszek na 


n'sław, Lwów 2 46 
820 K, Dr Salkowski Stanisław, Lwów 3 K, Dr M. 
Jezi' nicki, dyrektor |. polsk, gimn. w Stenisławow'e 
3 K, Dr St. Kozłowski, Kraków 3 K, Józef Dzierzyń” 
aki, Kutkorz 650 K, Dzięciołowska Wande, Kuryło- 
woe 1 K, Rappaport Maurycy, Chodcrów 1276 K, 
Dr Bykowski Ludwik, Lwów 1:20 K, Kobierzyński 
Ludwik, zebrane przez IV. kl. filii VII. gimnazyum, 
Lwów 13 24 K, Grodecki Bolesław, naucz, gimn., Ko- 
łomyja 233 K. 

Kradzioż dywanu z kościoła. Z  ościoła Św. Kata- 
rzyny skradli wczoraj nieznani sprawcy kosatowny 
dywan. Policya śledzi za sprawcami. 

Pagoda. Dnia 13 czerwca termomstr ão- 
szedł ud -+ 67 žo-} 169 O, — barometr wa- 
ha? nię, w nocy podnos'ł się, 

Dnia 14 czerwoa o godzinie 7 ranc abar 
baromstru 747'9 mia, — termometru + 9'1 C. 
wiatr: północno-za hodni, 


sk do wyboru 


K. Zgłoszenia 


jego 9, II, p. 
tymczagowago. 


Kronika zamiejscawa. 


Nauczyciele u namiestnika W niedzie'ę dn. 
8. czerwcz udsła sie Delegąsyą do J, Exs. P, 


zaopatrzony W Rajmodniej- 


został przeniesiony 


S 4 say. Saba E Spsdnt, 
, Suknie, a p nie, 

na ul. Floryańską 3 pala Bingi pilce damską, Re: 

w Krakowie zz Własna pracownia. Ceny konku- 


renoyjne. 


|oc w """ uzy uzzeżwz .. 


Str. 4. 


mówią w tym Bamym przedmiocie lekarze ro: 
wyjscy, którzy w tejże wojnin brali udział: 

W myśl przepisów konwencji genewskiej 
I brukselskiej, przyjętych przez wszystkie pań- 
stwa cywilicowane, broń nowożytna ma być, 
Jeżeli tak się wyrazić można, „humanitarną“, 
tj. zadaniem jej niema byś koniecznie zabi- 
cie nieprzyjsciela — lesz zranienie go tak, 
aby musiał z szeregów ustąpić. Stosując sią do 
tego, zaprowadzono w armiach kule ostro Za- 
kończone i zaopatrzone w tzw. płaszcz stalowy 
lub niklowy, zamiast dawniejszych jednolitych 
kul ołowianych, które przy uderzeniu w ciało 
łatwo się rozpłaszezały. 

Otóż w czasie ostatniej wojny wypróbowano 
„humanitarność* tych pocisków. I tak, jeżeli 
kula idzie normalnie, wierzchołkiem ku przo- 
dowi, rauy wtedy przes nią zadane nie są nie- 
bezpieczne, natomiast, Jeżeli uderza z ryk: szetu 
(bokiem), to rany są straszne, Wielka zaś 
szybkość początkowa kuli sprawia, że na małe 
tdlegiości druzgocze ona kości. 

Dzięki swej małej średnicy nowożytne kule 
Bą mniej niebezpieczne na punkcie infekcyi i 
lekko przebijają miękkie części ciała, zostawiając 
mały otwór przy wejścin i wyjściu z rany. Wo- 
róle rany, zadane nowożytną kulą, jeżeli nie 
ią Śmiertelne, goją sią bardzo szybko i łatwo. 

W czasie ostatniej wojny zauważono jeden 
izezególny objaw, a mianowicie, że liczba ran 
F czaszkę zadanych wynosiła w Bałgaryi tylko 
)8 pre, podczas gdy liczba takichłe ran po 
stronie rosyjskiej w czasie wojny x Japonią 
'ównała sią 5 pre, Tłumaczy sią to tem, że 
1owa kula, trafiając w cxaszkę, prawie zawsze 
tabija, 

Oflcerowie francuscy w ubraniu cywlinem 
nogą nkazywać się na ulicy, wedle najświeższe- 
zo rczporządsenia ministra wojny, w dnie po- 
wszednie po godz, 5 popołudniu, w niedziele 
taé przez dzień cały. 

W ministerstwie wojny — jak donosi „La 
France Militaire" — rozważanym jest projekt, 
aby także dłużej służącym podoficerom wolno 
byłc pozz złożbą używać cywilnego ubranis, 

Projekt reformy armii belgljskiej został u- 
chwalony przez senat. W czasie odnośnych roz- 
praw ministar wojny oświadczył, że reforma ta 
pociągnie z» sobą jednorazowy wydatek w kwo 
cie 284 milionów franków, który będzie pokry- 
ty przez zaciągnięcia spesyalnaj pożyczki. 


Opera i operetka lwowska 
w Krakowie. 


Sobota. „Faust“ opera w 4 aktach Gounoda, — 
Głościnny występ Janiny Korolewicz- Waydowej. 

Niedziela pzpoł. „Opowieści Hoffmana* fantasty- 
czna opera w 3% aktach J. Offenbacha. — Ceny dra- 
matu. 


Niedziela wieczór. „Grigri* operetka w 3 aktach 
P. Linckiego. 

Poniedziałek. „Życie paryskie* operetka w 5 akt. 
J. Offenbacha. Ceny operetkowe. 

Wrorek. „Madame Butterfly* opera w 3 aktach 
niego. Gościnny występ Janiny Korolewicz-Way- 
owej. 

roda. „Życie paryskie* operetka w 5 aktach J. 
Offenbacha. 

Czwartek. „aza“ opera w 4 aktach R. Leonca- 
. Gościnny występ Janiny Korolewicz- Waydowej 


tyi. 

Piatek. „Wróg kobiet“ operetka w 3 aktach 
. Kuligowskim w roli tytułowej. W II-gim 
akcie pi na huśtawkach. 

Sobota. „Zaza“ opera w 4 akt. R. Leoncavalla, 
Gościnny występ Janiny Korolewicz- Waydowej. 

Niedziela popoł. „Halka* opera narodowa w 4 
aktach St. Moniuszki; z Józefą Zacharską w partyi 
tytułowej. Ceny dramatu. 

Niedziela wieczór. „Życie psryskie* operetka w 
5 aktach J, Offenbacha. 


Ze sportu. 


Z Krak. Klubu szermierzy. Jutro w niedzie- 
lẹ 15 b. m. odbędzie zię w ssli gimnastycznej 
gimnazynm św. Anny (parter na lewo), doro= 
czny turniej członków klubu na fiorety i pała- 
sze, Początek o godz. 930 rano. Goście mile 
widziani. 

Wiedeński konkurs hippiczny. Tegoroczny 
wiedeński konkors hippiczny dał naszym sport- 
umanom sposobność do niezwykle korzystnych 
w rezultacie popisów. 

W konkursie w skokach dla profesyonalnych 
trzy plerwsze nagrody doetały sią przedstawi- 
ciglom bodowli polskiej. 

„Eleoncra* br. Zdzisława Tarnowskiego o- 
trzymała nagrodę pierwszą, p. Zdzisława Da- 
chowakiego „Sodaiia* drugą a tegoż właściciela 
„Zeppeiia* trzecią. 

W konkursin w skoku dls Koni hodowli 
krajowej otrzymała pierwsżą nagrodę „Eleono- 
ra“ hr. Tarnowskiego (jeździec p. Z. Dschow- 
pki). 

W konkursie w skokach d'a pań otrzymała 
pierwszą nagrodę znana amazonka warszawska 
p. Zandbangowa, która jeździła na „Zeppe- 
linie” p. Dachowskiego. 


Poświęcenie I otwarcie newego sklepu. X. 
Dr Kulinowski, proboszcz parafii św, Fioryana 
poświęcił nowo otwarty skład filialny tutejszej 
Pierwszej krajowej fabryki farb, lakierów i pre- 
paratów chemicznych przy placa Matejki pod 
1. 6 się znajdnjącego, należącego do p. Lucyana 
Baranowskiego, snanego fabrykanta kra- 
kowskiego. — Od szeregu lat „znane są już 
wszelkie wyroby tej fabryki, która produ- 
kajo różne lakiery bursztynowe !spszej Jakości 
od zagranicznych, już to na podłogi sią nada- 
jące lab sprzęty domowe, a ewcim pięknym 
wyglądem i trwałością wyrugowują wszelką 
produkcyę zagraniczną, gdyż są ciągle ulepsza- 
ne różnorakierni Kombinacyami chsmicznemi, 
które zyskały sobie już kilkudziesięcioletni roz- 
głos i godnę uznanie tak w Kraju jak i zagra- 
nicą. Wszalkie gatunki farb, nadzjące się do 
malowania mneu, metxli, drzewa, kamienia itd. 
w to wszystko powo otwarta placówka han- 
dlowo-przemysłowa jest zaopatrzona i udziela 
chętnie wszelkich rad i wskazówek swym li- 
cznym odbiorcom, by i nadal wspólny kontakt 
handlowy utrzymać. Dla tego też, podnozząc 
znaczenie nowej tej polskiej placówki, należy 
sią ze strony interesowanych jak najszersze 
poparcie, (812) 


Najbliższe odjazdy okrętów na linii Ham- 
burg Ameryka z Hamburga. Do Nowego Jorku: 
parowiec „Kaiseria Auguste Victoria“ 18 czer- 


wes, „Pretoria“ 20 czerwca, „President Grant" 
28 czerwca. Do Bostonu: parowiec „Ulncinna- 
ti“ 25 czerwca, „Cievelana* 10 lipca. Do Fi- 
ladelfii: parowies „Graf Waldersgee" 2 lipca. 
Do Kanady parowiec „Wittekind* 27 czerwca 
„Wilłehad* 4 Lipca. Do północnej Brazylii: pa 
rowiec „Rugia“ 5 lipca, Do środkowej Brazylii 
„Salamanca“ 25 czerwca. Do południowej Bra- 
zylii: parowiec „Santa Katharina“ 8 sierpnia 
Do La Piaty: parowiec „Óap Vilano* 1 lipca 
Na Kubę-Mexyko : parowiec „Bawaria“ 17 
czerwca, (807) 


Zwracamy uwagę Szanownych Czytelników 
na ogłoszenie Towsizystwa wzaj. Ubezpieczeń 
w Krakowie, zamieszczone w dzisiejszym nu- 
morze naszego pisma. (783) 


- Ratujmy przemysł światek 5 


Od szeregu lat, pojawiają się w prasie 
polskiej artykuły, wzywające czynniki krajo- 
we i instytucye do zajęcia się jedną z naj- 
poważniejszych i najstarszych gałęzi domo- 
wego przemysłu ślusarskiego w Swiątnikach 
górnych. 

Niestety, głosy prasy są głosami wołająca 
go na puszczy. Świątniki zaś niestać na opła- 
cenie się „macenasom przemy:łu*, nie cieszą 
się więc względami Izby hardlowej ani ko- 
misy! przemysłowej, bo jak Ży wiec, gmina ta 
broni przystępu żydom i w gronie swych 
obywateli nie posiada żadnego przedstawi- 
ciela tej raBy. 

To jednak zupełnie nie przeszkadza, że 
jej przedstawiciele spełniają agendy pośredni- 
ków i w lwiej części wykupują produkcyę, 
na którą się składa praca około 1500 pra- 
cowników, żyjących wyłącznie (a właściwie 
wegetujących) z ślusarstwa. 

Kłódki świątnickie najrozmaitszych typów 
i systemów, z własnymi pateatami, od dzie 
siatek lat zdobyły poważny eksport zagrani- 
cą a ostatniemi czasy ucierpiały znacznie 
z powodu wypadków bałkańskich, bo teren 
wojny był poważnym miejscem ich zbytu. 

Poważnym konkurentem Swiątnik jest 
przemysł fabryczny pruski, lecz Bzalona 
wprawn i dokładność rękodzielników zdoła 
zwalczać konkurencyą silniejszą konstrakcyą 
a nawet taniością produkcyi. 

Najciąższym miejscem zbytu jest niestety 
nasz kraj. Straszne i miażdżące nasz prze- 
mysł przysłowie: „Nemo propheta in patria 
sua” jest grabarzem  swojskiej produkcyi 
i balastem dla tego przemysłu. Tu wszech- 
władnie panuje fabrykat pruski 
zagarniając ”/, całego popytu kra- 
Jowego. 

Nie mówiąc już o żydowskim handlu 
i polski nie zdaje sobie sprawy z obywatelskich 
swych obowiązków i produkcye obce popiera. 

Zapytać się należy, jak w takich warun- 
kach ma rozwinąć się u nas przemysł, gdy 
hasło „swój do swego” i bojkot pruski są 
czczymi frazesami, pomijanymi przez społe- 
czeństwo polskie, lekceważony mi nawet przez 
kupców polskich, dla których staćby się 
mogły asekuracyą przed żydowskim zalewem. 

Nim Kraj pomyśli o stworzeniu inten- 
zywnego poparcia dla wszechmiar zaslugu- 
jącego nań przemysłu, nim śladem zachodu 
przemysł domowy wejdzie w formę zdrowej 
kooperatywy, lub przemiany na przemysł na- 
kładczy lub fabryczny, obowiązkiem naszego 
społeczeństwa powinno być wyparcie pruskich 
kłódek z handlu. 


Siedziba tego przemysłu leży w prześli- 
cznej podgórskiej okolicy, oddalona 15 km 
od Krakowa w kierunku Swoszowic, zwana 
dawniej „Swiątnicze górki“. 

Z tych „Swiątniczych górek* roztacza sią 
wspaniały, rozległy widok na całe Podkarpa- 
cie a w pogodnym dniu występuje całe 
pasmo Tatr z ostrymi swymi kunturami. 

Piękna ta lesista okolica wytwarzać za- 
czyna letniska, a w sąsiednim przysiółku Ko- 
pani powstało kilka wiil profesorów tutej- 
szego uniwersytetu. 

Zalecić należałoby wycieczki w te piękae 
a nieznane naszym turystom strony, bo bez 
przecznie piękniejszej okolicy Kraków nie po- 
Siada a prześliczna wprost jest droga ze 
Swiątnik do Mog'lan. 

Może ten wzgląd zachęci do zwiedzenia 
siedziby domowego przemysłu, zapomnianej 
przez opiekunów przemysłu i społeczeństwo. 

Roman Woyczyński. 


CCEE 


Niebo w czerwcu. 


Nastały piąkne, ciepłe noce letnie, pozwa 
lające obserwować dokładnie olprzymią ko* 
pułę niebios, zwieszającą się głębiami mie- 
zmierzonemi nad naszym małym światkiem. 
W ciemnym lazurze tych głębin spostrzega 
my z początkiem miesiąca około północy, a 
z końcem — ov godzininie 10 obraz następu- 
jący: Nisko na południowym nieboskłenie, 
na południku głównym, widnieje czerwona 
gwiazda pierwszego rzędu. Antarss, główna 
gwiazda w konstelacyi Niedźwiadka. Nieda- 
leko zenitu, ku stronie zachodaiej jest wi- 
doczny żółtawy Arkturus, główna gwiazda 
w konstelacyi Bootes, a na wschód od zenitu 
biała, bardzo jasna, pierwazorzędna gwiazda 
Wega, w konatelacy! Liry. Na drodze od 
Bootes do Liry widzimy półkolistą Kkonste- 
lacyę Korony północnej z Gemmą, następnie 
konstelacyą Herkulesa. Pomięd:y Herkulesem 
a Niedźwiadkiem znajduje się rozległa Kon- 
stelacya Ophiuchusa czyli Poskromiciela We- 
ża. Poniżej Liry znajdujemy konstelacyę Orła 
z główną gwlazdą Atair, która zajmuje środ- 
kowe miejsce wśród trzech, prostą linię twu- 
rzących gwiazd jaśniejszych. — Na lewo od 
gwiazdy Atair widoczna jest grupa z pięciu 
mniejszych gwiazd złożona, z których cztery 
tworzą piękną figurę rombu; jestto konste- 
lacya Delfina. Na lewo od Wegi, nieco ku 
dołowi znajduje się gwiazda Deneb w kon- 
stelacyi Łabędzia, a nisko na nieboskłonie 
północno-wschodnim widnieje znana Konste- 
lacya Kasyopei w kształcie łacińskiego V. 

Ponieważ w czerwcu zmierzch trwa bar- 
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dzo długo, musi długo czasu upłynąć od za- 
chodu słońca, zanim boryzont całkiem śsie- 
mnieje. W czerwcu mamy najdłuższy zmierzch. 
Wprawdzie niektóre jaśniejsze gwiazdy wi- 
dzimy już około godziny dziewiątej, lecz do- 
piero po dziewiątej możemy gwiazdy dokła- 
dnie obserwować. Wskutek tego z nastaniem 
zmierzchu wiele gwiazd po stronie zachodniej 
już całkiem zaszło, gdy na wschodzie nowe 
xonBielacye dopiero się ukazują. Z pośród 
teraz widocznych najciekawszą jast planeta 
Jowisz na niebie południowo - wschodniem, 
Jestto teraz najjaśniejsza na niebie gwiazda, 
a przewyższa ją jasnością jedynie plansta 
Wenus, Jowisz jest największą planetą całe- 
go naszego systemu słonecznego, a jego siła 
przyciągająca przewyższa siłą wszystkich in- 
nych planet. Mimo to Jowisz posiada tylko 
tysączną cząść siły przyciągającej naszego 
słońca. W przeciwstawieniu do gwiszd sta- 
łych, które z powodu nadmiaru odległości 
widzimy jako punkty, planeta Jowisz wy- 
gląda już przy słabam powiększeniu jako 
tarcza niezupełnie okrągła, ponieważ na dwu 
przeciwnych punktach (biegunach) jest zna- 
cznie spłaszczona. Około tych dwu biegunów 
Jowisz dokonywa swego obrotu naokoło osi 
w ciągu blisko dziewięciu godzin. Ponieważ 
średnica Jowisza wnacznie przewyższa Śre- 
dnicę Ziemi, wynika z tego, że siła obrotowa 
jego powierzchni jest większa od siły obro- 
towej Ziemi; ts właśnie wielka chyżość wy- 
wołuje owo spłaszczenie na biegunach. Po- 
wierzchnia Jowisza jaśnieje silnem, białem 
światłem; na równiku widoczne są równo: 
legie biegnące, brunatne, ciemne, miejscami 
prze:wzne, linie. Figury te na powierzchni 
Jowisza są wytworami otaczającej go atmo- 
sfery. Kometę otaczają cztery jaśniejsze i 
cztery mniejsze k.' życe, z których ósmy 
porusza się w prsevwwnym kierunku do re- 
szty. Cztery jaśniejsze księżyce podobne są 
do naszego księżyca co do wielkości. Na 
trzech księżycach następuje przy każdej peł- 
ni zaćmienie księżyca, a przy każdym nowiu 
wywołują zaćmienie słońca dla Jowisza. Przez 
lunetę widok tych Kolejnych zaćmioń daje 
tajemniczy urok. 

W czerwcu przybywa doia 19 minut, a 
od dnia 23-go do końca miesiąca ubywa 4 
minuty. 


aae a a eaa 


Rronika iteracko-artystyczna. - 


„Tygodnika rolniczego“ crganu Towarzystwa 
rolniczego krakowskiego pod redakcyą Staui- 
sława Jasińskiego, wyszedł nnmer 23 i zawiera 
następujące ilustrowane artykuły:  Czuwajmy 
nad rozwojem Spółek producentów bydła i 
trzody chlewnej, przez Stanisława Jasińskiego. — 
Hodowla kaczek i jej znaczenie jako formy go- 
spodarstwa. — Spis zwierząt domowych w Ga- 
licyi, przex Stanisława Piątkowskiego, — Spół- 
ki rolnicxo-handlowe, przez Wiktora Tabeau. — 
Zarys historyi zwierząt domowych w Polsce 
przedrozbiorowej, przez Dra Andrzeja Bore- 
zowsLiego. — Piśmiennictwo, przez Dra Stani- 
sława Rostworowskiego. — Z praktyki gospo- 
darskiej i wiele innych. 


Z Rady państwa. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów 
po sprawozdawcy większości przemawiał 
sprawozdawca mniejszości p. Diamand, u- 
żalając się, że prawo Kontroli staje się bez 
przedmiotowem, bo stronnictwa większości 
zwalczają rząd I atakują go dla pozyskania 
popułarności u ludności, ale następnie głosu- 
Ją za tym rządem, wskutek czego większość 
wprowadza formalnie w błąd opialę publi- 
czną. 

Mowca zarzucał rządowi, że przeciwdzia- 
ła zawarciu pokoju między narodowościami 
i wytyka, że minister handlu nie wystąpił 
publicznie dla zaznaczenia dalszego Kkierun- 
ku w polityce zagranicznej tandlowej. Na- 
Btępnie omawiał kwestyę karteli, które w 
Austryi specyalnie tamują wszelki rozwój 
przemysłu, a dla Galicy! oznaczają sparaliżo- 
wanie wazelkiego życia przemysłowego i 
handlowego i zajmował się kwestyą pragma- 
tyki służbowej i płac nauczycieli, zarzucając 
rządowi, że Stworzył sztuczne „iunctlm* 
między ustawami podatkoweimi a kwestyą 
gragmatyki służbowej, przez co chciał stwo- 
rzyć rozłam między ludnością a urzędnika- 
mi, gdyż absolutyzm tego wymaga. W koń- 
‘u polemizował z pos. Abrahamowlczem i 
oświadczył, że stronnictwo jego bę: 
dzie głosowało przeciw prowizo0- 
zyum budżetowamu. 

Na tem obrady przerwano, poczem wnie- 
siono kilka interpelacyj, a między niemi in- 
terpelacyę p. Sliwińskiego i tow. w 
sprawie dalszego stanowiska Austro-Węgier 
wobec Turcyi ua polu handlowo-politycznem 
i popierania interesów gospodarczych mo- 
narchii wobec państwa tureskiego. 

P. Fink zwrócił uwagę na doniesienie 
dzienników, jakoby prezydent Izby przyobie- 
cał Rusinom, że na następnym konwencie 
seniorow „ex praesidio* zaproponuje, by od- 
stąpić od sesyi lipcowej Rady państwa. Za- 
pytuje więc prezydenta, ile jest prawdy w 
tem doniesieniu. 

Prezydent odpowiedział, że na konferen- 
cyi wczorajszej z Drem Kost'tem Lewickim 
nie chodziło o sesyę lipcową, lecz tylko o 
to, aby p Budzynowski jako referent 
mniejszości dopiero dziś przyszedł do gło- 
su, nie wczoraj, Musi więc na zapytanie p. 
Finka odpowiedzieć przecząco. 

P. Buzek zauważył, że zgłosił się z za- 
pytaniem w tej samej sprawie i ze zadowo- 
leniem przyjmuje do wiadomości oświadcze- 
nie prezydenta. Nie pozostaje mu nic innego, 
jak napiętnować machinacye prasy. 

Na tem posiedzenie zamknięto ; następne 
odbędzie się we wtorek o godzinie 10 rano. 

Wiedeń. (Tal. wł.) Parlament dzisiaj zu- 
pełnie opustoszał. Najbliższe posiedzenie Izby 
odbędzie się we wtorek. Na porządku dzien- 
nym stoi prowizoryum budżetowe. 


NOWO WPROWADZONY LAKIER BURSZTYNOWO-DLEJNY 
WYROBU KRAJOWEJ FABRYKI LAKIERÓW I PREPARATÓW CHEM. FIRMY 


L. BARANO E rI. LLL. U DAKOYVNYJE 


Przygotowania do rewolneji wojskowej, 


(Telegramy „Głosu Narodu“ x dnia 14 czerwca.) 


Paryż. (Tel. wł) Na wczorajszem posle- 
dzeniu Izby posłów pos. Briand przedłożył 
sensacyjne rewelacye. Oświadczył on, że Po 
wszechny Związek robotniczy przygotowuje na 
25 września rewolucyę wojskową. 

Jest to dzień, w którym mają być po 
dwuletniej służbie rozpuszczeni urlopnicy, 
W tym dniu mają być urządzane wieikie 
demonstracye. W Koszarach będą rozdawane 
proklamacye Oraz ubrania cywilne. 

Zołnierze, którzy kończą dwa lata słu- 
żby, mają w tym dniu zmienić suknie na 
cywilne i opuścić koszary. W ten sposób 
zdezerterowałoby 25—30 tys. ludzi. Władze wo- 
bec tej masowej dezercyi byłyby bezsilne. 

Celem przeszkodzenia temu żąda Briand 
wydania ostrej ustawy, któraby zwracała się 
przeciw działalności Powszechnego Związku 
robotniczego. 


Po zamordowaniu W. BEZYrA, 


Konstantynopol (T. B) Walka o dom, w 
którym schronili się mordaacy Machmu- 
da Szefketa (Patrz artykuł p.t. „Sprawy 
bałkańskie*. Przyp. Red.) wywołała w całej 
dzielnicy Pera wielką panikę. Już przed- 
wczoraj dom był pod strażą, ponieważ przy- 
puszczano, że tam się ukryli sprawcy za- 
mordowania wielkiego wezyra. Ponieważ 
dom ten jest własnością angielskiego oby- 
watela, musiano wprzód uzyskać pozwolenie 
angielskiego konsulatu do wkroczenia 
tamże. 

Wczoraj o g:dzinie 2 popołudniu zjawili 
się oficerowis policyi przed domem i zapu: 
kali do bramy, Mordercy: Zia, Nasi i 
Kiasin dali natychmiast strzały z bro- 
wningów, przyczam zostali zranieni: adju 
tavt gubernatora wojskowego Konstaatyno- 
pola i sędzia Śledczy. Następnie wojsko oto- 
czyło dom i otworzyło ogień, na który spra 
wcy ciągle odpowiadali. Wojsko usiłowało 
wtargnąć do Środka przez dach, co jednak- 
że wskutek ciągłych strzałów morderców 
było niemożliwam. Musiano więc bramę rog- 
bić i wtedy dopiero mordercy widzieli się 
zmuszonymi do poddania się. Walka trwała 
dwie godziny. Prócz wymienionych dwóch o- 
sób nikt więcej podczas oblężenia nie od- 
niósł szwanku. W głównych ulicach Pery 
były sklepy z powodu paniki przez jakiś 
czas zamknięte. 

Konstantynopol. (Tel. wł.) Dopiero o go- 
dzinie 4 popoł. zdobyto dom i aresztowano 
broniących się. Będą oni stawieni przed 
sąd wojenny. Przy rewizyi znalesiono w 
domu rewolwery i ładunki. 

W innym domu znalazła policya przy 
rewizył bomby i broń. — Mieszkańcy 
uciekli. 

Uwięzieni przyznali, że istniał plan za- 
mordowania członków gabinetu 
oraz wszystkich przywódców Mło- 
doturków. W aresztowanych rozpoznano 
znanych szpiegów Abdul-Hamida. 

Na mocy wyroku sądowego będą oni 
w poniedziałek powieszeni. 


zatarg hułgarsko-serbski. | 


Przed sądem rozjemozym oara. 


Sofia, (T. B.) Półurzędowy „Mir“ oświai- 
czu: Sąd rozjemczy cara w granicach prze 
widzianych w traktacie serbsko-bułgarskim 
Jest jedynie godnym i honorowym środkiem 
dla zapewnienia pokoju. Nie może być po- 
koju, jeżeli traktat sojuszowy nie będzie do- 
trzymany. Co do rozbrojenia, którego Ser- 
bia żąda, to teraz przekonawscy sią, jak Ser 
bowie spełniają swe zobowiązania, nie może- 
my się na to zgodzić, zanim nie otrzymamy 
gwaraccyj, Ża nasze nienaruszalae prawa 
nie będą naruszone. Gwarancya ta polega na 
opróżnieniu przez Serbów tej strefy, co do 
której traktat wszelki spór uniemożliwia. 
Niechaj nam Serbowie dadzą tę gwarancyę, 
a wówczas natychmiast rozpoczniemy demo- 
bilizacyę. 

Organ Danewa „Bulgarya“ wywodzi: Te 
legram cara jest jasny i nie pozostawia ża- 
dnej wątpliwości, że Spełnienie traktatu jest 
nieodzownym warunkiem pożądanego YOZ- 
brojenia. Takża wszystkie inne pisma zaj- 
mują takie samo stanowisko. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Jak się okazuje, odpo- 
wiedź Bułgaryi, Serbii na depeszę cara nie 
została wysłana. Odejdzie ona dopiero w po- 
nisdziałek. 

Sofia. (Tel. wł.) Nowy gabinet wystosuje 
dzisiaj obszerną Odpowiedź na notę serbską. 
w odpowiedzi tej Bułgarya odrzuca rewlzyę 
układu i chce Specyalnego omówienia warun 
ków dsmobilizacyi. Od tego, czy Serbia na 
to się zgodzi, zależy możliwość porozumie- 
nia się. 

Sofia. (T. B.) Nowy gabinet udzieli jutro 
odpowiedzi na serbską notę. Jak z kompe 
tentnej strony słychać, odpowieaź będzie 
bardzo obszerną. Będzie Ona zwalczała szereg 
twierdzeń zawartych w .„exposóć* Pasicza, 
odrzuci rewizyę traktatu i będzie obstawała 
przy dotrzymaniu go, wreszcie przedstawi 
warunki odnośnie do wniosku w sprawie 
demobilizacyi. Od ustępliwości Serbii będzie 
obecnie zależnem, czy jest możliwem poro- 
zumienie i oddanie Sprawy sądowi rozjem- 
czemu. 


© rozbrojenie Bułgaryi. 


Sofla. (Tel. wł.) Zastępcy mocarstw po- 
czynili dziś przedstawienia, podobnie jak w 


przewyższa 


teryałów. — 


dem wyroby dotychczas prowa- 
dzone w Krakowie i na promincyi. 


Do nabycia w skladach farb i ma- 
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Belgradzie u nowego rządu, aby Bułgarya 
rozpoczęła natychmiast demobilizacyę. 


Odroczenie skupozyny. 


Belgrad. (T. B.) Ze względu na zbliżające 
sią Zielone (Święta została skupczyna A 
czoną do 29 b, m. Jednak w razie potrzeby 


także przed tym terminem zostanie skup- 
czyna zwołaną. 


Telegramy. 


(Talegramy „Uiosa Narcós* s dala 14 czerwca.) 


(Tel. wł.) Usposobienie giełdy by. 
bardzo słabe. 


Zamknięcie Tow. Kultury. 


Warszawa. (Tel. wł) Postępowe Tow. Kul- 
tury polskiej, Które zostało przed kilku mie- 
siącami tymczasowo zawieszone, zostało o- 
becnie rozwiązane. Wczoraj była kwestya 
dalszego bytu Towarzystwa rozpatrywana 
przez komisyę do spraw stowarzyszeń i 
związków. Wyjaśnienia w imientu Tow. da- 
wali pp. Łypacewicz i Mogilnicki. Komisya 
wiąkez Ścią głosów postanowił Tow. Kul- 
tury polskiej na stałe zamknąć, 


Uchwały Rady ministrów. 


Petersburg (T. B.) Rada ministrów uchwa- 
liła przedłożyć Dumie projekt ustawy w Spra- 
e 1 policy państwc- 
w e ustawę w smprawie wyasyen i 
50.000 rubli dla patryarchatu ją a i a TN 
i rocznej subwancyi 100.000 rubli na rzecz 
prawosławnego Towarzystwa pale- 
styńskiego. 


Wiedeń, 
ło dzisiaj 


ay O a e D 
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Przyjechali do Krates"'s. 


HOTEL FRANCUSKI. Hr. Marya Czosnowska z 
Rzymo, Bolesławowie Zielińscy z Gradowa (Król 
Polskie), Janowie Kostaneccy z Charbic (Król. Pol- 
skie), Iza sSroczyńska z Gorajowic, Andrzej Stacho- 
wicz z Raczyc (Kieleckie), Drowie Bernardowie Koh- 
nowie z Nowego Targu, Felicya Korkozowiczowa ze 
Słucka, Dr Józef Karczewski z Wielkiej łąki (Prusy 
Zacb.), Dyr. Aleksander Brodkiewicz z Tarnobrzegu, 
Oskar Mickerts z Wiednia, Dr. Msłgorzata Deimlowa 
z Brodów, Alfredowie Bahlsenowie z Pragi, Henryk 
Oppenheim z Sosnowea, Tadeusz Zakrzewski z Gra- 
bek, Teodor Schróder z Pragi. 


Madesłane. 
śm ariykuły w ioj mulhrycs Ksdakcya nis 
przyjmuje żadnej vćpowiadzialności, 


Foulary 


od K 1'50 za metr na bluzki i suknie, — Do- 
stawa franco i ociona. — Bogaty wybór pró- 
bek odwrotnie. G. Henneberg, c. k. dostawca 
dworn J. C. M. Cesarzowej niemieckiej. Zurich. 


Zakład techniczno-dentystyczny 
Michała Śliwińskiego 
w Krakowie, ulloa Fioryańska I. 3, 1. piętro. 


Otwarty od 9—1 i od 3—6. 
W niedziele i święta od 10—12. 


Potwierdzenie !! 


Potwierdzam Panom z przyjemnością, że z pomiędzy 
wszystkich mi znanych dotychczas środków na 
odciski, jedynie Oook'ja i Johnsons'”a amery- 
kańskie patentowane obraczki na odoiski 


- | okazały się prawdziwie skutecznemi, 


Prymaryusz Dr K, P, w QG. 
Do nabycia w biic 5 Drogueryach.| 
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Pojedynozo numery „Głosu Naroda“ 
sprzedają bandle: 

Smolik Stanisław, Kopernika 2. 

Główna trafika, Rynek Gł. A—B. 

Piwarski, Św. Jana. 

Mańkowska, Sukiennice. 

Funek, Bracka. 

Nikiel, Wiślna 11. 

Nikiel, Zwierzyniecka 25. 

Markowicz, Floryańska. 

Grudzińska, kiosk koło teatru. 

Schreiber, Dominikańska, 

Czapliński, Szewska. 

Księgarnia Pol. Eberta, Fioryańska, 

Hupczyc M. Jagiellońska. 

Aleksandrowicz, w gmachu Izby ham 
dlowej, róg ul. Długiej, 

Hildowa Amalia, Karmelicka 15. 

Salomonowa, Szczepańska 9. 

Tacik, Krówoderska 17. 

A. Alfus, Mikołajska. 

Hanusz, Karmelicka 46. 

Biochowa Berta, Gartrudy 24. 

Dutkiewicz, Zwiersyniec. 

Janicki, Podgórze, Rynek 3. 

Korzeniowski Stef, Kołłątaja 6. 

Zborowski, Dębniki. 

Toroniowa Hel., Plac Matejk! 8. 

Grudaiewicz, Karmelicka- 

Pawlicki, Karmelicka. 

Kaszycka, róg Garbarskiej i Łobzo 
wskiej. 

Lam et Kirsch, budką koło Kolei. 

Poturalski, Podgórze, Rynek 4, 


pod każdym wzgię- 


DODATEK LITERACKC 
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Z dziedziny przyrody 
i wynalazków. 


Czy słońce grzeje? — Zmysł oryentacyjny u szczurów 
i mrówek. — Owady, przynoszące milionowe zyski. — 
Nowa teorya powstawania woni — Nieco o telefonach. 


Na pozór wydaje się śmiesznem pytanie: 
czy słońce grzeje? A jednak faktem jest, że 
właściwie nie wiemy, skąd bierze się ciepło, 
choć ludzie od niepamiętnych czasów są prze- 
kovani, że „Król planet“ przesyła na ziemię, 
bez żadnego pośrednictwa, ciepło, a z niem 
i życie we wszystkich jego objawach. Tym 
czasem znalazł się pewien włoski astronom, 
nazwiskiem Francisco Jallardo, który zu 
chwale porwał się na słońce, zamiarzając 0- 
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| czasu zbiór melonów stawał się z roku na 
rok coraz gorszym a to skutkiem tego, że 
myriady drobnych owadów z gatunku „A- 
phidae* niszczyły liście roślin mełonowych. 

Wszelkie środki ochronne, jak polewanie 
rozcieńczonym witryolejam i innymi gryzą- 
cymi środkami, nie pomagały. Ale Amerykanie 
nie stoją bezradni z założonemi rękami wo- 
bec klęsk elementarnych, na wzór europej- 
czyków. W Ameryce każdy Stan posiada swą 
stacyę entomologiczną, której zadaniem jest 
wynajdywanie środków do walki ze szkod- 
nikami z pomiędzy owadów. Otóż taka Sta- 
cya w Kalifornii doszła do przekonania, że 
kapitalnym Środkiem do zwalczania wymie- 
nionych szkodników są gąsienice biedronki, 
pospolicie u nas zwanej „bożą krówką* 


debrać mu tytuł największego dobrodzieja | (Coccinella septempunctata L.), zjadające je 


istet żyjących, a tem samem zdetronizować 
z pierwszego miejsca, jakie mu wyznaczyli- 
śmy w naszym systemie planetarnym. Z ar 
gumentami tego śmiałka warta Bię zapoznać. 

Przenoszenie się ciepła, stwierdza on, trwa 
długo, gdy się cdbywa drogą zetknięcia, a 
jeszcze dłużej przez promieniowanie. A więc 
promienie słoneczne, które potrzebują zale- 
dwe jakiegoś bardzo drobnego ułamku se- 
kundy na przeniknięcie atmosfery, nie mia 
ły by czasu do stracenia najmniejszej cząstki 
swego cispła, gdyby pochodziły wprost od 
słońca. Ciepło powinno być tedy takiesamo 
w rozmaitych wysokościach atmosfery, a tom- 


peratura nie powinnaby podlegać wogólej 


zmianom na pojedyńczych punktach kuli 
ziemskiej. 

Tymozasem przekonano się, że na wyso 
kości 7 do 8.000 m., ponad ziemią panuje 
straszliwe zimno, a często spostrzegamy, że 
dwa dni słoneczne, po sobie następujące, 
' wykasują duże różnice temperatury. Wynika 
więc z'tego, że słońca posyła nam tylko 
światło. Ożywione jest to Światło ruchami 
wibracyjnymi, powtarzającymi się kilka try- 
lionów (jedynka z dwunastoma zerami) razy 
na sekundę. Przy przevikaniu więc atmo- 
sfery przez Światło, nestępuje kolosalne tar- 
cie a g niego w myśl zasadniczych praw 
mechaniki fizycznej, wywiązuje się ciepło, 

W odpowiedzi na tę nowatorską hypo- 
tezę, francuski uczony Puiseux wziął wo 
brong „króia planet“. Czyni on mianowicie 
włoskiemu astronomowi zarzut, że bierze 
na uwagę tylko jeden czynnik, a pomija in- 
ne — które wpływają na wysokość tempe- 
ratury w pobliżu powierzchni ziemi. Pomi- 
ną on, mianowicie, straty spowodowane 
przez promieniowanie, a także rozgrzewanie 
powietrza przez ziemię. Zresztą gdyby hipo- 
teza włoskiego astronoma była racyonalną. 
to ciepło powinnoby powiększać się stopnio- 
wo, w miarę tego, jak promienie słoneczne 
przenikałyby grubsze warstwy powietrza. 
Tymczasem chociaż słońce od południa do 
wieczora coraz- większe warstwy powietrza 
nagrzewa, temperatura przecież ku wieczo- 
rowi spada. 

Czy jednak francuski, czy włoski uczony 
ma racyę — to nas, zwykłych śŚmiertelni- 
ków, mało obchodzi, cieszmy się dslej do- 
broczynnymi premieniami słońca, które jakoś 
łaskawasem jest dla nas tego roku, niż po 
inne lata. 


Ostatnimi czasy ucg:ni zajmują się wiele 
doświadczeniami, mającomi na celu poznać 
dokł:dnie stopień inteligencyi zwierząt, a 
szczególniej mechanizm, zapomocą którego ta 
inteligencya objawia się w czynach. Ciekawe 
wtym kierunku spostrzażenia poczynił fran 
cuski badacz Cornets, biorąc do nich Bźczu- 
ry i mrówki. 

Dla zbadania zmysłu oryentacyjnego gry- 
zeniów, wpuszczał on codziennie spragnio- 


chciwie. Aby zaś uchronić pluntacye melo 
nów od zniszczenia, zorganizowano ekspe- 
dycye w góry, gdzie „boże krówki“ w ja- 
mach ziemnych zimują, „aby je przenieść na 
doliny. Następnie owady te rozdzielono po- 
między plantatorów melonów, ci zaś wypu- 
ścili je na swe plantacye melonów, a gągsie- 
niczki biedronki tak dzielnie zjadały szko- 
daików, że melony rodzą się teraz równie 
dobrze jak dawniej i przynoszą miliony do- 
chodu właścicielom piantacyj. 

W ten sposób „boża krówka* uratowała 
przemyślnych kalifornijczyków od strat bar- 
dzo dotkliwych. 
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Zmysłem, któremu dotąd nauka poświę- 
cała stosunkowo najmniej uwagi, jest zmysł 
powonienia. Zajmowała się też ona niewiela 
badaniem przyczyn, które wywołują jego 
działanie. Ogólna więc zaiterasowanie wsbn- 
dziła nowa teorya o powstawaniu woni, »o- 
stawiona przez dwóch uczonych: Vaschi- 
dei Van Melle. 

Wedie ich twierdzenia wrażenie woni 
powstaje nie skutkiem wydzielania przez ja- 
kiej cirło mikroskopijnych cząsteczek sub 
stancyi woniejącej, lscz skutkiem promienio- 
wania krótkich fal, podobnie, jak się to ma 
z objawami Światła i ciepła. 

Kawałek piżma np. przez całe lata wy- 
daje ze siebie silny aromat, nie tracąc przy- 
tem nic na swej wadze, co przecież staćby silę 
musiało, gdyby tracił ciągle choćby atomy 
ze swej objętości. Natomiast niektóre t. zw. 
ciała lotne tracą z biegiem czasu na swej 
objętości, choć nie wydają woni. Za tą teoryą 
przemawia także fakt, że niektóre ciała, gdy 
je zmięszamy za sobą znoszą nawzajem swą 
silną woń, np. kawa i jodoform a pomimo 
tego nie powstaje między niemi jakieś nowe 
połączenie chemiczne. 

W końcu i o tem trzeba pamiętać, że 
nerwy węchu mają w mózgu ten sam punkt 
wyjścia, co i nerwy wzrokowe i że niema 
właściwie dość uzasadnionej przyczyny, aby 
twierdzić, że woń nie rozchodzi się zapomo- 
cą fal taksamo jsk świało, ciepło i dźwięki. 

bi 
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Dziś, gdy przyjdzie na jakimkolwiek 
punkcie ziemskiego globu do zbrojnego star- 
cia, to już nazajutrz rozniesie o nim wieść 
telegraf po całym Świecie. A jeżeli to starcie 
wydarzyło się na Bałkanie, to giełdy euro- 
pejskie odczuwają je w sposób bardzo do- 
tkliwy. Ale ta szybkość już ludziom nie wy- 
starcza. Chcą oni bowiem — bez względu na 
odległość — być poinformowanymi natych- 
miast o tem, co się na Świecie dzieje i to, 
o ile można telefonem. 

Takiemu życzeniu czyni zadość przyrząd 
wynaleziony przez X. prof. Dra Cerebota- 
ni' ego, ułatwiający telefonowanie na wszel- 
ką odległość. 


Przyrząd ten, przytwierdzony do aparatu 


* 


nego szczura do pudełka, przy którego Ścia- į telefonicznego, jest regeneratorem, zamienia- 
nie stało naczyńko z wodą. Wnętrze pudeł- jącym słabe stałe prądy w przewodach tele- 
ka było tylko tyle oświetlone, że badacz fonicznych na długich przestrzeniach, — na 
mógł obserwować ruchy zwierzątka. Otóż silne prądy przerywane. 


pierwszego dnia szczur, dręczony pragnie- 
niem, miotał się jak opętany po całem pu- 
dełku, zanim trafił na naczyńko z wodą. 
Drugiego dnia szukał szczur tego naczyńka, 
poruszając się wzdłuż ścian pudełka, trze- 
ciego dria wybrał także drogę wzdłuż ścian, 
ale krótszą, czwartego dnia wreszcie, gdy 


Przewód telefonu do Ameryki, lub Austra- 
lii będzia kiedyś oczywiście podmorskim, po- 
dobnie jak telegraf, jednakże i na lądzie wzro- 
Śnie wówczas Bieć drutów telefonicznych, 
które już teraz s4 tak długie, że mogłyby 


| przeczą tysiąc razy Opasać kulę ziemską na 


równiku. Fabrykanci drutu o to pomnożenie 


wpuszczono go do pudełka, pobiegł wprost, przewodów wcale nie będą się gniewali. 


do naczyńka. 


Teraz jeszcze można mieć pogląd jak 


Zastanawiając się bliżej nad tem doświad- |abonenci telefonów są podzieleni pomiędzy 
czeniem, dochodzimy do Wniosku, że szczur | pojedyńcze Kraje — późniejsze zwiększenie 


odkrył drogę prostą do wody, tylko dzięki 
temu, iż zoryentował się co do kąta, pod 
jakim powinien był się skręcić, gdy go wpu- 
szczono do pudełka, Innemi słowy, uczynił 
on rozróżnienie między stroną prawą a lewą 
w odniesieniu do linii środkowej swego ciała — 
podobnie, jak to czyni człowiek. 

Co się znów tyczy mrówek, to zdążają 
one do celu swej drogi z całą świadomością. 
Jeżeli w czasie jej spotkają jakąś przeszko- 
de, obchodzą ją na znacznej przestrzeni i zdą- 
żają następnie do pierwotnego celu. Dla wy 
tłómaczenia tego faktu, chwycono się hypo- 
tezy, że mrówki pcsiadają zmysł „magnety- 
czny*, który pozwala im oryentować się co 
do linii, prowadzącej z północy na południe, 
przez co mogą regulować odpowiednio swe 
ruchy, Wreszcie specyalna budowa oka mró- 
Wki, pokwala jej zapewne spostrzegać tak 
Szybkie radyacye słoneczne, których oko 
ludzkie nie chwyta i które przenikają ciała, 
nazywane przez nas nieprzeźroczystemi. Skute 
kiem tego mrówki oryentują się bardzo czę- 
sto za promieniami śwlatła. 

Ale być może — czyni uwagę francuski 
przyrcdnik Chastaigne — że mrówki po- 
siadeją jakiś jeden jeszczo szczególny zmysl, 
pozwalający się im oryentować. Taka ewen- 
tualność wkracza wprawdzie w dziedziną 
metafizyki i trudna jest dla nas do zrozu- 
mienia, ale to nie dowodzi, aby była niemo- 
żebną. 


* 
ka * 


W Kalifornii, produkującej olbrzymie ilc- 
ci owoców wszelkiego rodzaju, od jakiegoś 


się sieci telefonicznej, będzie to niemożebnem. 

Jak dotąd, Sztokholm jest miastem 
w telefony najbogatszem. Każdy piąty mie- 
szkaniec tej stolicy posiada swój aparat te- 
'lefoniczny, w Chrystyanii i Kopenha- 
dze każdy 15ty, w Berlinie każdy 20-ty, 
a w Krakowie.. każdy 70-ty! W“ krajach 
skandynawskich i w Niemczech dochody mla- 
|sta z telefonów są większe, niż z telegrafu, 
we Francyi dechody te są równe, w Austro- 
Węgrzech zaś, w Rosyi i we Włoszech do- 
chody z telefonów są mniejsze. 

Ameryka półaocna, która prześcignęłą 

Europę na wielu punktach, prześcignęła ją 
| także na punkcie telefonów. Dość powiedzieć, 
„że 3/, połączeń telefonicznych całego Świata, 
przypada na nią, Kalifornijskie miasto Los 
Angelos wzięło w tym względzie rekord 
nawat nad Sztokholmem, bo kążdy ¢2 War- 
ty jego mieszkaniec, posiada aparat telefo- 
niczny. 

Ilość abonentów telefonicznych, wyE0SZą- 
ca obecnie 13 milonów Na całym Świecie, 
wzrośnie niezawodnie, gdy wynalazek X 
Cerebotaniego znajdzie powszechne z8- 
stosowanie i umożliwi ustna porozumiawa' 
nie się między mieszkańcami Starego i no- 
wego Świata. 


Macierz szkolna - 
Księstwa Cieszyńskiego, 


Jutro, w niedzielę odbędzie się w Cieszy- 
nie walny zjazd delegatów Macierzy szkol: 


nej w celu zrobienia obrachunku za minio-| 
ny rok pracy i stworzenia programu dzia- | 
łalności instytucyi na najbliższą przyszłość. 

Działalność Macierzy szkolnej należy po- 


z oe mena mę 


realne 24.739 K, drugie tyla płaci T. S. L. na 
szkoły przemysłowe 6.081 K 

Oto w najogólniejszem streszczeaiu dzia- 
łalność Macierzy szkolnej w roku ubiegłym. 


dzielić na dwie grupy, jsdną na polu szkol-| Jutrzejsza walne zebrania delegatów uczyni 


nictwa, drugą za pośrednictwem Kół. 

Macierz obecnie utrzymuje 27 zakładów 
naukowych, w tem jedno gimnazyum real- 
ne w Orłowej, jedną szkołę wydziałową w 
Cieszynie, 8 szkół ludowych, 10 ochronek, 3 
szkoły przemysłowe, 1 kurs uzupełniający 
dla dziewcząt, oraz 2 bursy. 


Gimnazyum w Orłowej posiada 4 Klasy 
z 8 oddziałami, a uczniów 287, oraz 7 ho- 
spitantek, Gimnazyum ma prawo publiczncści, 
Zakład ten utrzymuje dotychczas Macierz łą- 
cznie z T, S. Lọ, a o upaństwowieniu go 
nie ma mowy. Wszelkie zabiegi, wszelkie 
uchwały i rezolucye wieców, jakby się na 
nic zdały, Koło polskie zaledwie zdołało wy- 
jednać podwyższanie subwencyi, którą do- 
tychczas otrzymywała Macierz w wysokości 
4000 K, gdy wydatki wynikające z utrzy- 
mania zakładu wynoszą prawie 50.000 K. 

Szkołę wydziałową utrzymuje Macierz 
szkolna w Cieszynie, gdyż jak wiadomo, 
Niemcy rządzący w tem mieście, nie chrą 
słyszeć 0 utrzymaniu polskich szkół, Szkoła 
posiada 3 klasy, a uczniów i uczunie 82. Po- 
ga tem utrzymuje Macierz 8 szkół ludowych 
z 25 klasami, w których pobiera naukę 1374 
dzieci. W miejscowościach opanowanych przez 
Niemców są dwle szkoły, a mianowicie w 
Cieszynie i w Boguminie, reszta zaś w mioj- 
scowościach cbjętych nawa?” .tzeską, to jest 
w Dzieómorowicach, Kończycach Małych, O 
struwie Polskiej, Pietwałdzie i Toszonowi- 
cach Górnych. Od dłuższego czasu prowadzo 
na jest akcya za przejęciem szkół w Ostra 
wie Polskiej, Dziećmorowicach i Piet wałdzie, 
o czem już kilka razy pisaliśmy. Akcya ta 
z powodu opornego stanowiska wydziałów 
gminnych nie doprowadziła dotąd do kon 
kretaych wyników, z wyjątkiem jednego 
Pietwałdu, gdzie wydział gminny przyjął 
szkołę polską na swój etat. 

Ochronek utrzymuje Macierz 10 z 11 kla 
sami, do których uczęszczało 540 dzieci. 

Wielką wagę przywiązywała Macierz do 
szkół przemysłowych. Zwrócono uwagę, że 
młodzież polska po wyjściu nawet ze szkół 
polskich ulega germanizacyi, wskutek tego, 
że uczęszcza do uzupełniających niemiec- 
kich. Wobec tego otwarto szkoły uzupałnia- 
jące w Cieszynie, Orłowie i Ostrawie Pol- 
skiej. — Uczniów do tych szkół uczęszcza 
przeszło 200. — Jak ważne zadanie mają te 
szkoły do spełnienia, świadczy najlepiej fakt, 
że Niemcy gwałtownie wystąpili przeciw tym 
szkołom i usiłowali przeprowadzić ich boj- 
kot. Nie udało im się to, dziś szkoły mają 
byt zapewniony i młodzież polska garnie się 
do nich. Nadto utrzymywała Maciere szkol- 
na jeszcze kursy uzupełniające dla dziew- 
cząt. 

Wreszcie uirzymuje Macierz szkolna je- 
szcze dwie bursy dla uczniów polskich za» 
kładów średnich w Cieszynie i w Orłowie, 

Mimo trudnego położenia Macierz szkolna 
udeieliła w u. r. 6461 koron stypendyów i 
znpomóg naukowych uczniom średnich szkół 
polskich. 

Również do Macierzy należał park im, A. 
Sikory, który dziś już jest pięknem miejscem 
spacerów, zabaw i giar młodzieży, a zarazem 
i zabaw polskich mieszkańców. Parkiem o- 
piekuje się specyalay Komitet. 

Drugą działalnością Macierzy Szkolnej 
jest praca oświatowa przy pomocy Kół. Kół 
w roku ubiegłym istalało 57, o 2 więcej, niż 
dawniej. Koła prawie wszystkie rozwijają się 
prawidłowo. W pierwszym rzędzie Koła spie- 
szyły z wydatną pomocą zarządowi główne- 
mu i brały na Blesie ciężar utrzymywania 
całego lub częściowego cchronsk, kursów 
i t. p. 

Ruch odczytów wzmógł się w ostatnich 
czasach nader żywo, a to wskutek potwo- 
rzenia komitstów okręgowych, które wzaje- 
mnie użyczają Sobie prelegentów. Odczytów 
wygłoszono w Kolach 265, czytelń utrsymy- 
wały Koła 54, w których było i4.683 dzieł. 
Zebrań, wycieczek i obchodów odbyło się w 
Kołach 192. 

Dochody Kół wynosiły 36.604 K, zaś wy- 
datki 24931 K. Majątek Kół wynosił 20.518 
koron. 

Liczba członków Macierzy wynosiła: 447 
założyciel, 33 wieczystych, 82 wspierających 
1 4539 zwyczajnych. Ze Sląska było człon- 
ojj 3Du6, zaś z poza Sląska blisko ty- 
Biąc. 

Bilaas Towarzystwa wykazuje z końcem 
roku sprawozdawczego 881.000 K, w Stanie 
biernym 902694 K, deficyt więc wynosi K 
21.000, Jeduak deficyt ten jest rachunkowy 
tylko, abowiem kwota ta Ssma jest nale- 
żneścią ze strony T. S. L. Nadto zważyć na- 
leży, że niedubór fiaansowy Macierzy wyno: 
sił w roku poprzednim 56.000, z czego sa- 
rsąd zdołał spłacić w ubiegłym roku 34.000 
koron. 

Dochód Macierzy wynosił 323.923 K i ró- 
wna się sumie wydatków. Dochody uzyskał 
Zarząd z wkładek osłonków, z wpłat Kół, 
ze subwencyj i opłat szkolnych, ze składek, 
z Daru Trzeciego Maja i innych datków. Do- 
chody Macierzy ze Sląska wyniosły 77.196 
K, z Galicyi 117823 K, z Królestwa Polskie- 
go 41.573 K, z innych krajów 1.148 K. Je- 
Śli się doda dochody Kół, to otrzymamy kwo- 


'|tę 101.922 K, jakie Sląsk sam złożył na cele 


narodowe Macierzy. Kwota ta jest o 14.000 
większa od roku poprzedniego, Jeśli się zwa- 
ży, że liczba Polaków na Sląsku wynosi o- 
koło ćwierć miliona, to otrzymamy, że prze- 
ciątnie na każdą głowę wypada rocznie 40 
b. O ofiarności takiej u nas nawet mówić 
nie można, a zarazem stwierdzić należy, że 
Sląsk daje dziś sam, co może. 

Z wydatków podnieść należy wydatki na 
szkuły ludowe i wydziałowe w kwocie 111.511 
K, na ochronki 18.580 K, na gimnazyum 
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przegląd tej działalności i niewątpliwia wska- 
że jej słabe strony celem skute”zniejszej je- 
szcz pracy w przyszłości. 

Zwrócą też zapewne delegaci uwagę i na 
fakt, że tu i ówdzie w szeregi Macierzy i 
jej działalność wkradają się jaskrawo rady 
kalne prądy, które nie mogą wzbudzać zaa- 
fania wśród polskiej ludności katolickiej. 

Macierz nie Śmie nigdy zapomiaćć O tem. 
ża oświata i wychowanie narodowe ludan 
Ści polskiej na Sląsku muszą być i szczerze 
polskie i chrześcijańskie. z 


Do Lublany! 


Otrzymujemy następującą odezwę: 

W dniach 23 do 27 siarpnia b. r. odbą- 
dzie się w Lublanie zjazd Katolicki Słoweń- 
ców i Chorwatów. Ma on być potężną, na 
wielkie rozmiary urządzoną manifestacyą sił 
zorganizowanych w południowej Słowiań- 
Szczyznie Ra podstawie katolickiej w najroz- 
maitszych dziedzinach życia publicznego. 

Na Zjazd powyższy, którego epokowa do- 
niosłość wynika już s samego celu i chara- 
kteru, zaprosił Komitet organizacyjny Zjszdu 
oprócz innych Słowian nas Polaków osobną 
odezwą, w języku polskim wystosowaną. 

„Miło nam będzie — są słowa tego orę- 
dzia — powitać na ziemi naszej przedstawi 
cieli szlachetaego narodu polskiego, który 
w najcięższych warunkach zawsze wysoko 
dzierżył sztandar Katolicyzmu i narodowa- 
ści — i zawsze, wszystkiemi siłami, bronił 
dobytku swej kultury na chrześcijańskich 
opartej podstawach. 

„Uczynimy wszystko, co w naszej mocy, 
aby gościom polskim uprzyjemnić pobyt na 
naszej ziemi. Zależy nam wielce na tem, aby 
Polacy ujrzeli owoce naszej działalności, aby 
wywieźli z sobą właściwe pojęcie o pracy 
naszej i jej podstawach, o zasadach, jakiemi 
się kierujemy. Każdy, kto zechce przybyć, 
spotka się z dłonią serdecznie wyciągniętą. 
Oby wszystkich nas zjednoczyła i ogarnęła 
wielka myśl, jaka przyświaca Zjazdowi“. 

Na tak gorący apel braci naszych z po- 
łudnia niemniej serdecznie nam Polakom, 
Słowianom z północy, Gdpowiedzieć należy. 

Do nas to oni wyciągnęli swo dłonie, do 
nas biednych i uciemiężonych, a nie do po- 
tężnych wśród rzeszy słowiańskich narodów, 
bo prawdziwie słowiańskiej tkliwości serca 
ich współczują z naszym uciskiem i niedolą. 

Do nas odezwali się, jako do Słowian, 
dziedziców tej samej zachcdniej kultury 
i synów tego samego Kościoła rzymskiego. 

Nam chcą pokazać owoce swoich prac w 
narodzie, bo i oni, jak i my czerpią z prawdy 
i siły Katolicyzmu i wierzą, że on jest za- 
datkiem ich zwyc.ęstwa. 

A ręce braci naszych z południa ku nam 
wyciągnięte, to ręce wielkiej, umiejętnej, 
świadomej celu, wypróbowanej pracy orga- 
nicznej. 

Niedcstateczne dotąd ogół nasz o tej 
pracy ma pojęcie, chociaż idąc śladem O. Ba- 
deniego niejeden już Polak zwiedził kraj 
Słoweńców lub o ich działalność dowiady- 
wał aię z pism różaych a nikt mie pozosta- 
wał bez podziwu dla wielkiego gmachu kul- 
tury narodowej, na którego szczycie jako 
drcgowskaz i godło postępu prawdziwego, 
promienieje krzyż 

Takiej zaś właśnie społecznej budowy, 
wszystkie dziedziny życia poszczególnych 
warstw narodu ogarnisjącej, nam Polakom 
przedewszystkiem potrzeba. Potrzeba nam 
przykładu trzeźwoś:i w sądzie i słowie, li 
czenia się z rzeczywistością, Śmiałości przed- 
sięwziącia, energii w czynie, systematyczności 
w działaniu, podziału i skupiania w pracy 
organicznej. Właśnie zaś organizacys oświa- 
towe, społeczne i gospodarcze Słoweńców 
 indywidualnem piętnem Swojem Szczepo- 
wem, pojęte, zrodzone i rozwijane w duchu 
chrześcijańskim, w trwałe plony bogate, dać 
nam mogą niezmiernie cenną poglądową 
naukę o pracy około podstaw bytu i prawi- 
dłowego podnoszenia sią wszystkich warstw 
w narodzie. 

Niedość, że przedstawiciele narodów na- 
szych na obcym gruncie w Wiedniu wymie- 
niają ze sobą spostrzeżenia, objawiają sym 
patye i starają się popierać wspólne nasze 
interesy. Niedość, że Słoweńcy sami, przyby- 
wając pojedyńczo do naszej Ojczyzny, dają 
nam wskazówki — niedcść nawet, że przed 
dwoma laty liczniejszermu ich gronu, przyby- 
łemu do naszego grodu, okazać mogliśiny 
gorące uczucia przywiązania i cześć należytą 
dla ich narodu — trzeba nam Polakom w 
większej liczbie odwiedzić pobratymozy naród 
słowiański, w chwili, gdy pod rozwiniętym 
sztandarem wspólnych nam ideałów o swoich 
wierzeniach i swcich pracach chce z nami 
porozumieć sią i w przyszłość lepszą budzić 
nadzieję. 

Do wspólnej zatem wycieczk', na Zjazd 
katolicki Słoweńców i Chorwatów w Lubla- 
nie wzywamy wszystkich naszych rodaków, 
prosząc o jaknajliczniejszy udział! 

Za polską Radę katolicką: 

Byszewski R. d. prof. B. Wżicherkiewicz 

Sekretarz > prezes. 


Jubileusz Wilhelma II. 


Jutro Prusy, a z niemi i Rzesza niemie- 
cka, obchodzą rocznicę ćwierćwiekowych TzĄ 
dów Wilhelma. Pochlebcy nadworni twierdzą 
że historya Niemiec zjednuczonych rozpada 
się na dwa rozdziały: Niemcy Bismarka 
i Niemcy Wilhelma. To co Bismark stworzył, 
Wilhelm utrwalił, a obaj nie mogli z sobą 
się pogodzić, z powodu swych zbyt wybitnych 
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indywidualacści. Słyana „ie roi me reverra“ 
(król mnie jeszcze zobaczy) Bismarcka, nie 
ziściła sią wprawdzie dosłownie, — ale do- 
póki żył zdołny kanclerz, Wiiheim był s<rą- 
powany i nie dość pewny swej popularności, 
N!e jest oa i dziś tak popularnym, jak jego 
pierwszy kanclerz, — ale w każdym razle 
mówią o nim i piszą dużo, co mu Sprawia 
prawdziwą przyjemność. Wihelm II. lubi rog- 
głos i ma pewną skłonność do autoraklamy. 
Jest przytem uniwersalnym geniuszem. Zna 
się równie dobrze na marynarce jak na 
poezył i z jednakowem  przeświadczeatem 
o swej wyższości na każdam polu — popra- 
wia dramaty i kreśli plany bitew. Ta uniwar- 
salność zajmuje mu wiele czasu, als ma także 
tę dobrą stronę, że uwałaia ministrów od 
kontroli i nacisku cesarza. 

A różnica zdań pomiędzy cesarzem, a je- 
go Ranclerzami sięgała często daleko w głąb 
p-lityki państwowej. Wynikająca stąd konfli- 
kıy najczęściej kończyły się porażką cesarza, 
— ule oporny minister niedługo cisszył się 
swajem zwycięstwem. Posłano mu niebawem 
z kancelaryi casarskiej ów symboliceny sznur 
jedwabny, którym dawniej duszono w stam- 
bule wezyra w niełasce — a który obesnie 
przyjął formę zwykłej prośby o dymisyę. 
W ogólności, — o ile Wilchsim I. nie lubił 
nowych figur, — o tyle Jego wnuk zmienia 
chętnie i często swoje otoczenie. Może do 
tego nawyknienia przyczyn:ła się znana ka- 
tastrofa ze słynną „Taferunda* byłego cesar- 
skiego ulubieńca, hr. Eulenburga, — ale 
w każdym razie liczba ministrów z użytych 
pod rządami Wilkelma II. jest już bardzo po- 
kaźna. A dodać trzeba, iż pomimo swej tyle 
sławionej indywiduałności, Wilhelm II. ulega 
łatwo wpływom postronnym i daje często 
posłuch podszeptom zwykle nie bezintere- 
sownym różnych Kłik dworskich. 

Całe jego stanowisko w kwestyi polskiej 
np. jest mu podyktowane przez klikę haka- 
tystyczzą, która na prawach wyjątkowych i 
wywłaszczeniu robi doskonałe intsresy i han- 
dluje patryotyzmem jak kupcy bydła nieroga- 
cieną. Ale szowinizm narodowy i ubóstwianie 
swej osoby należą do właściwości Wilhslma II, 
a hakatyśsi nadworni umieją doskonale zu- 
żytkować ta jego słabe strony. Skoro zaś ce- 
sarg raz przejmie jakiś — zwykle cudzy — 
sąd O rżeszach i ludziach, uważa go za nie- 
omylny i zasadniczo nie chce go zmieniać. 
Tego uporu doświadczają ciągie na sobie Po- 
lacy, którzy tu wobec szumnych Jubileuszo- 
wych obchodów zachowują się zupełałe obs- 
Jętnie. 
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Wystawę: „Koń w malarstwie i rzeżbie pol- 
sklej', którą za tydzień otworzy Towarzyst ro 
sztuk pięknych cbayła licznie obywatelstwo kra- 
kowskie. Wczoraj zdeklarowału pani Adamowa 
hr. z Michałowszich Łampicka imianism potom- 
ków znakomitego artysty, męża stanu i filsn- 
tropa Piotra Micha!towskiego urządzenie w jed- 
nej z większych sal pałacu sztuki wystawy po- 
śmiertnej tego największego polskiego batal'sty, 
kładąc za warnnek, Żeby trzydniowy dochód 
z biletów wejścia przezoaczyło Towarzystwo na 
żywy pomnik Piotra Michałowskiego t j. na 
rzecz Zakładu dla osieroconych chłoptów im. 
Św. Józefa. Duży malowany portrat Napoleona 
oraz rzeźb» dłata Mi'hałowskiego, przedstawia- 
jąca wielkisgo cesarza Francuzów, przypomną 
przedstuietnie dzieje a Kraków po rsz pierwszy 
pozna zbiór dzieł Michałowskiego w tak licznaj 
kollekcyj, 

Teatr lwowski w Paryżu. Otrzymujemy na- 
stępującą depeszę : 

„Gołembnik* Nikorowiczu zyskał wezoraj 
wielkie powodzanie. Artyści z Nownozim na 
czele grali znakomicie przy szczelnie wypełnie- 
nej Bali. 

Dyrektor i artyści otrzymali zaproszenie od 
paryskiego Koła krytyki dramatycznej na śnia- 
danie, które się odbyło w sobotę pod prezyden- 
turą pp. Jales Claretić, administratora komedyi 
fransuskiej i Adolfa Brlsson, krytyka drama:y- 
cznego dziennika „Temps“, 

Tego samego dnia odbyło się na cześć tea- 
tru lwowskiego wielkie przyjęcie u Tadeusza 
Styki. 

„Nasze zdroje" wraz z „Naszą turystyką" 
w zwiększonym, jak corocznie w sezonie ką- 
pielowym nakładzie, przynoszą w cotygodnio» 
wych zeszytach, bogatą i wielce aktualną treść, 
na którą w najnowszych numerach złożyły się 
artykuły: „Pro memoria ną otwarcie sosona“, 
Dra Tarnawskiego, „Przyrodolecznistwo*, „Spra: 
wozdanie Kraj, Związku zdrojowisk i uzdrowisk 
za rok 1911 i 1912, „Jakim powinien być le- 
karz zdrojowy“, „O sumojazdy pocztowe dla 
Galicyi*, „Przedstawicielstwo zdrojowisk w Sej- 
mie“, „Obrót pieniężny w naszych zdrojowi- 
skach*, „Qłos lekarsy warszawskich” D's A. 
Kięska, „Dyeta w zdrojowiskuch*, Dra Sliwiń- 
skiego, „Deficyt w Karlsbadzie*, „Przedstawi- 
cielstwo zdrojowisk galicyjskich w Wilnie“, 
„Pawilon zdrojowisk i uxdrowisk galicyjskich 
na Wystawie Kijowskiej“, „Z wydawnictw i pi- 
ś:niennictwa*, z uwzględnieniem codziennych, 
„Przegląd zdrojowisk*, uzupełniony nader cie- 
kaw=mi „Wiadomościami bieżąsemi*, s wiado- 
"oŚziami meteorologicznewi, wykazem wybi- 
Lnych osobistości i zestawieniem cyf: frokwen- 
cyi tygodniowej kuracyusztów we wstystkich 
polskich zdrojowiskach i nzdrowiszach. 

Osobay stały dodatek pt. „Nasza :aryaty- 
ka“ przynosi ciekawe wiadomości z działu Kra- 
joznawczaj turystyki i sportów, tadzież fachowe 
artykuły, jak „Nasze narciarstwo“, „Z żyvia 
towarzystw, „W sprawie kolei na Liliowe*, 
„Związek polskich towarzyst» turystycznycz*, 
i w. i. Piękaa ilustracya dopełniają całcści te- 
go cennsgo wydawnictwa Związku zdrojowisk, 
rozpowBzecbnianego już czwarty rok z rzędu 
tak w kraju, jak i w zaborach, 


Program od czwortku 2. do niedzieli 15. Czerwca 1913. 
1, Tydzień nowości Pathego Dr. 23. 
toma). 3. Jego kobieta (dromat na tle malk Indyan z osadnikami Ameryki 
północnej. W akcie drugim szczegóły walki i rzezi osadników). 4. Kaady- 


2. Dalejże do zawodów (humorzska spor- 


elta nao Nilem (z natury). 6. Finkier nie 


przebiera środkach (arcykomiczne). Wielka wygrana na loteryi (humo- 
reska). Stara kawka (dramat), 


Str 6 


= Mafwięńsze na Świecie Towarzystwo okrętowe i koiejowe —= 


Canadian Facite iailvay Company 


FRYDERYK WILHELM“ 


Akcyjne Towarzystwo Ubezpieczeń w Berlinie. 


Założone w r. 1866. Założone w r. 1866. 
Dyrekcya dla Austryi: Wiedeń I, Kśrntnerring 17. 


808 6 1 Nowych ubezpieczeń osiągnięto w 


4 =" = e" Am 
ivoa; a 77 "Vw 


1904: K.92 000029 
1906: K.117 009 000 
1908: K. 149000000 
1910: X. 180000 000 


1912:K.218000000 


Przeszło 3 miliony ubezpieczonych po koniec 1912 r, 


Przed ubezpieczeni: m się należy zażądzć naszych prospektów. Przed objęciem ci- 
chem lub oficyalnem zastępstwa należy zażydać naszych warunków. 


SEMINARYUM i DO INTERNA- 
TU IM. SW. RODZiù Y 


trwać będą od dnia 25.go czerwca do 5-go lipca 1913 roku 
od 10-12 rano i od 4—5 popał., ul. Pędzichów 13, 


Kąpiele Kudowa 


Ob. Wrocław. — 400 m. ponzd pozion morza. 
Sezon letni : od 15 kwietnia do listopada. Sezon zimowy : Styczeń, Luty, Marzec. 


vaistas Kąpiele lecznicze w Niemczech “ieue 


sercowo 


Naturalne kąpiele mułowe. Źródło Żelazi to arszenikowe w chorobach 8Erca, 
anemii, nerwowych chorob. kobiecych. Frekfencya 15904. Wydań, kąpieli: 114170. 
18 lekarzy — .Hoteł kąpielowy Firstenhof", Hotl I-rzędny i 120 hoteli 1 domów 
mieszka!nych. 561 5 2 
Wysyłka wód przez cały rok, "rosrest bszgłatnie przez wsżystkie biura po- 
Snnannnasaununnn dróży i przez Dyrekcyę kąpielową. umuumunnannnunu 


A, 


"z! 


Na Mocy Najwyższege upo sażnienia SĘ Jaga Ces. I Król. Apestolskiej Mości 


„or. 


nadzwyczajna c. k. Loterya państwowa 


dla wspólnycb wojskcwych celów dobroczynnych. 
Ta loterya pioniężna, zawiera 21. 146 wygranych w gotówce, na ogólną 
kwotę 625 (00 Koron. 


Główna wygrana 200.000 Korom ówna wygrana 


RO Yb rastąpi publicznie dnia 3-go ipca 1913 roku. 
Cena loru 4 kcrony. Cena losu 4 korony. 
Losy s» do nabycia w Oddziale dia Lo'eryi państwowych w Wiedniu Ill., Vordere 
Zoliamtstrasse 7, w Kolekturach lote yjnych, trafikach, w urzędach celnych, po- 
cztowych, telegraficznych i kolejowych, w ksntorach wymiany i t. d. Plan wy- 
granych dla kupujących losy gratis. Losy wysyła się bez opłaty pocztowej. 
Z c. k Dyrekcyi Lotercjnej 


722 10 4 (Oddział Loteryi peństw owych). 


CHEMIA | MIKROSKOP 


są dziś najpotężniejszą bronią w ręku 
fabrykanta tutek i bibułek cygaretowych 


Jaż nadasedł ten czas, że lajka wyrsbiającego Tutki cygaretowe, nie 
można nazwaóna seryo fabrykantem! Dziśchcąc palaęzom dostarczyć wy- 
robu o ile możności jak najmniej szkodliwego, konieczną jest dokładna 
smajomość chemii, mikroskopu i odnośnych ulepszeń technicznych. To 
też na podstawie mych własnych rozbiorów chemi. 
Cznych i badań mikroskopowych, oraz na podstawie wy- 
robionego smaka i fachowych mych wskazówek, mam srobloną bibułkę 
cygaretową, znaną ogólnie pod nazwą: 


„SALVE$OL-NORIS" 


Nie wyliczam zalet, jakie poaiadają owe tutki cygaretowe „„Salwasol- 
Noris** z watą w ustnikach tojże samej nazwy, gdyż są powszechnie 
snane | ulnbione tak w kraju jak i zagranicą. 689 © 


Do nabycia we wszystkich trafikach, 


Mr W. BEŁDOWSKI 


La tutek I bibulek s. lig w Krakowie. 


: DLA KRÓLESTWA GALICY! I LODOMERYI Z WIELKIEM KSIĘSTWEM KRAKOWSKIEM 


FILIA W KRAKOWIE 


DRZEWIECKI & JEZIORAŃSKI 


INŻYNIEROWIE 
KRAKÓW, ul. SOBIESKIEGO L. 6. n: Lwów, ul. LEONA SAPIECRY i. 2. 


DD TELEFON 2370. 


CDobre izieta 


„Alos Narodu” s dnia 15 Czerwca 1913, 


me. A 


posiada najszybsze połączenie z Tryestu do Kanady, z Antwerpil i z Liwerpoolu 
do Kanady oraz do Amerykl północnej. — Okręty Towarzystwa Canadian Pacific 
jadące z Tryestu nle posiadają wcale młędzypokładu, ale tylko same kajuty na 
2 do 6 osób, mianowicie tylko kajuty drugiej i trzeciej klasy. Wskutek tego 
wszyscy pasażerowie mogą używać pokładu do spaceru, sal do palenia, salonów 
dla pań, sal muzycznych i t, d. 


Najwygodniejsza i najłańsza podróż. 


Wszelkich wyjaśnień udziela: 


Roprezentacya GanadianPacific 


w SCZKOWIE; niica tra JWT L. 8. 
n 4 ZEJKUWUKONA JRR 
Popierajmy przemysł krajowy 


333 


Polecamy do nabycia wielki obraz 
kolorowy: 


KSIĄŻE 
Józef Poniatowski 


według obrazu Jul. Kossaka, wydany n? 
upamiętnierie - 150-nej N urodzin 
a 100-nej rocznicy bobaterskiej śmierci pod 
Lipskiem pięknej tej prstaci rycerskiej, 
Cena wynosi t;lko 3. Kor. 60 hal. 
Do sprzedania tego obrazu, jak również sze 
| | regu innych, oraz różnych Bsiąż:k polskie! 
y na spłaty miesięczne, poszukujemy ludzi su 
| mieunych i wymownych, ofiarując im wysoki 
zarobek, także poboczny Szczegóły bezpłatnie 
Adres: "Księgarnia Wydawnicza folska Po- 
znań-Posen schliess fach. 806 5 1 


Do wynajęcia seamen 


od 15. czerwca lub 1. lipca 


Nwo ai Jedyna w. Krakowi e 


Pierwszorzędna ręczn 


„Pralnia Krystaliczna” 


oraz Zskład chemicznego czyszczenia 


| artystycznego farbowania 
KRAKÓW - ZWIERZYNIEC 


bulion w kostkach wyrabisny w kraju, przewyższa dobrecią 
szumnie reklamowane wyrcby zagraniczne. O czem przez próbą 
porównawczą łatwo przekonać sią można. 
Z jednoj kostki zs 5 halerzy otrzymuje się talerz znakomitego 
rosołu. N 
gą Kto chea otrzymać wyborowy bulion w kostkach, powinien M 
we własnym interesie żądać „MANNY“ i nie pozwalać sobie 
narzucać wgrohów zagranicznych. 668 12 7 M 


Fsbryka kostek bulionowych, Lwów, plac Bema 4 
Zastępstwo na Krakow, Zygfryd Goldstein, ul. Gertrudy L. 10. 


IŁ O om... 790 czeskie źródio zakupna 


„, Tanie pierze do łóżek 


I kg. szarego, dobrego, dartego 3 lepszego 
K. 240, najlepszego pór bialego K 2 n tes ds 


K. 4, białego puszystego K. 5-10; 1 se | 
go E O ko. K. CTA 8 skad 
chi szarego K. 6 i K. 7; białego dobrego K. 10; naj- 


A pechu s piersi K. 12— Przy odbiorze 8 kg. trance. 
| RE EA 


Gotowa pościel z gęstego czerwonego, niebieskiego bialego 10 isi- 


tego uankinu, i pierzyną 130 weż dłu 20 sm. 
szeroka wraz z dwomą poduszkami, każda 80 om. d g BEC- 


E 


rozości, nacełuione nowem, sz rem, bardzo trwałom pustystem em K, 16. 
półpuchem K. 20, puohom K. 24: pojedyncze ptysie przem 12, 18, 
16. poduszki K. 8, 3%), I 4, pierzyny 2 m. długia, 140 om, szerokie K, 13, 
y n 70, K. 17:80, i K. 21,—; poduszki 90 om. dłaeie 70 cm, szerokie K. 4:50, 

1 8-70, piernaty z silnego gradlu w pasy, 180) om, dłagie 118 om. szerokie 
13, KA . 1480. Wysyłka za pobraniem począwszy od K. 12 frango. Wymiana 
"ROR -— sa nieodpowiednie pac pomędzy: Wyczerptjące cenniki darmo 

opłatnie 


S. BENISCH w ae sce Nir. 865. Czachy. 


ko 


mieszkanie z 3 pokoi, kuchni 
pod L. 29 przy ul. Grodzkiej 
Główne filie w Krókowia: Rynek 6}. | Wiadomość w Wydziale I a. 
9. Pasaż Rislnka, ul. Zwierzyniecka 18, ul} (ekonomicznym) Magistratu. 
nuje wszelkie oddane roboty jak najstaran- NW = "ada dół 
piej i na oznaczony czas. Po odbiśr i z do- 
stawą bielizny dn domu posyła pralnia włas 
lefoniczne lub pisemne. 6:0 36 8 | wszelkiego rodzaju, wykonuję na miejscu 
ly" Oo<""AiWuTElni" adm 2 lub na prowi:cyę. po cenach niskich. 
Kraków, Kosciuszki Nr. 2. 
z ukończoną najmniej 4-ta kl. normalną | ———— ——————————————-— 
Zgłoszenia wnosió pod adresem Ignacy Dzie- | EENEI F | L | p 0 | | | goa | A 
woński Gdów. 4191 3 1 | EER 
akuszarka 
przyjmie zarząd domu chętnie na plebani, 
opiekę panienek, starszej osoby lub inne 
odpowiednie zajęcie 71331 


i przedpokoju, na I. p. w domu 
Krowoderska 58 róg Czarneckiego. Wyko- - 
nych bezpłainych ekspresów, na żądanie te- Roboty murarskie 
konossyonow. majster murarski, 
przyjętym zostanie do praktyki hasdlowej: 
Wdowa lat średnich = mirszka ul Ieszka ul KREMEROWSKA |. 4| Geammanan MEROWSKA I. 4. 
„Zofia ' Poste rest. Kraków. 


dhk FEET 
DAURAR 


bez jakiejkolwiek opieki i środków do życia 
prosi o wsparcie 


Staruszka 89 letnia Summanen 


Laskawe datki przyjmuje T 
GŁOSU "NARODU 123 0 


TER 
A 


Wielki wybór 


Mebli i Dękoraci 


640 20 6 


j | Ś k 
x 1. 


poleca 


Kajetan Dudziak 
Krakow, ul. Floryańska L. 36 
Ceny umiarkowane. 


W KRARGWIE UL. ŚW. TOMASZA L. 35. 


(BLRFON Nr. 180 b. TELEFON Hr. 140 h. 


Bracia Tercyarze 


S-go Franciszka 
(Bracia Albertanie) 
posługujący ubogim w Krakowie 


Kaźmierz ul. Krakowska 43. Telefon 206. 
szrzedają najpowszeockniej uży:ane meble 
giste wyp lataue lub z siedzeniem deszczuł- 
kowem t.j. krzesła, fotele, kanapy, bujanki 
taborety biurowe 1 salonowe. 


Również przyjmują krzesła do wyplatawia. 
naprawy i politurowania. 


Stoły i krzesła 
do wypożyczania 


są na składzie. 
Wycieraczki kokosowe 


oraz własnego wyrobu płec'one trzcinowe 
w różnych wielkościach, 37955 


Drukarnia zaopatrzona w wielką ileść czcionek najnow- 
szego typu | masuyny pospieszne, prowadzona pod kierow- 
nictwem łnckowem, wykonuje wszelkie roboty w zakres 
drukarstwa wchodzące: broszury, czasopisma, cenniki, ka- 
tałogi, systularze, afisze, bilety włzytewe, zaproszenia ślu- 
bne, sZłady tabeinryczne różnego rodzaju, zawiadomienia 
żałobne, kartki pośmiertne itd. szybko, starannie i tanio. 


YWYNEZZJ 


y* Wozolkie ee bankowe, i na iimik nr za ko- 
„finansowanie przedsiębiorstw: rzystnem oprocent. Podatek ren- 


Chodniki kokosowe 


do kościołów, urzędów na schody, koryta- 
rze i do przedpokoi. 


Polecamy: prace 


|J. N. TREPKI 


EEES i Szynwsłd 
: +2. Bonifratrzy w Krakowie 
ig "3. Albertanie i Albertanti 
# :4 Opieka nad terminatorami 
„5. Tanie kuchnie chrześcijańskie. 
Obiady S. Samueli 
cena po 50 hal. 


S. M. KRZYŻANGWSRI KRAKÓW 


io nabycia we wszystkich księgarniach 


[ea 


! ZAKŁAD CENTRALNY 


palń górno- i „Cement z fa- 
bryki Górka koło Sierszy. Sza” 


moter z fabryki w Skawinie 
we Lwowie. przemysłowych. - Akkredytywy towy opłaca Bank z wWłasnych Telefony Nr. 2377 Dyrekcya, 92 ka. 
Kapital akeyjny 22 kg krajowe izagranic™ funduszów, — Oddział to- (ram asy otvara B1139 
:: Wkladki na książeczki :: warowy poleca: Węgiel, z ko- z wyjątkiem niedziel | świąt 


KORON 10.000.000. 


CENTRALNE OGRZEWANIE 


=== Wszelkich systemów I wentylaye SEE 


Woecieciąg dla MIAST, GMIN, PAŁACÓW, DWORÓW 


domówp ra "zych, zalóaiwi przeca, sta. 
ZBKŁADY KĄPIELOWE I HYTDROPATYCZNE 5 Lzzianki. 


$ 
, 
= 
EJ 


TELEFON 2370. 


_ u 


Nr. 135 


LINIA 


HAMBURG - AMERYKA 


Regularne przewożenie podróżujących 
znanymi plerwszorzędn. parowcami 
Hamburg-Nowy York 


Hamburg-Filadelfia 
Hamburg-Kanada 
Hombarg-Brazylia Hamburg- środkow. 


Ameryka 
Hamb.- Wenezuela 
Hamburg Kolumbia 


Hamburg- La Plata 
Hamburg- Arabia 
Hamburg Persya 
Hamburg-Afryka Bamburg-Kuba 
Hamburg. Indie zac. Hamburg-Meksyko 


Antwerpia-Kanada. 


Linia Hambarg-Ameryka prowadzi przwie 
na wszystkich swych nowjor. parowcach 
cztery klasy przewozowe 
I kajuta, MI kajut«, MI klasa i między- 
pokład. Parowce Linii Hamburg-Ameryka 
dają przy znakomitem utrzymaniu, prędki 
i wygodny przewóz dla podróżniących 
w kajutach, itakże dla wychodźców. 


O wyjaśnienia co do przewozu uależy 
się <wrócić do generalnej reprezentaoyi 
linii Hamborg-Ameryka, Wiedeń I Kórn- 
tnerstr., alho dojej agentur we Lwowie 
Gródecka 95, Czerniowce Herrengas. 16. 


berneńskie materyały 


na sezon wiosenny i letni 1913 


ledenkupon3'10 ( 1 Kupon 7 Kor. 
m. dług. na całe | 1 Kapon 10 Kor. 
ubranie męskie | ! Kupou 16 Kor, 
(surdut, spadnie i ka- | 1 Kupon 17 Kor. 


m = 
n kO nA (1 Kupvn 20 Kor. 
3 kupon na czarne ubranie wizytowe 
20 kor. jakoteż materyə na zarzutki, 
kostyumy turysty czne, jedwabae, ku m- 
garvy, maleryały na suknie damskie 
itd wys:ła po cenach fabrycznych ze 
swej rzetelności i porządku znany 
skład fabryczny sukna 


Siegel- Imhof w Bernie, Morawa. 


Próbki gratis i franco. 


Korzyści klienteli prywatnej zamawiają- 

cej materye wprost u firmy Siegel-Imhof 

w fabryce są znaczne. Stałe najtańsze 

ceny. Wielki wybór. Zamówienia usku- 

tecznia się najdokładniej, zupełnie we- 

dług wzoru nawet w małych rozmiarach 
z zupełnie świeżego materyału. 


katolik poszukuje kupna majątku lub wię- 
Kszej dzierżawy w zachodniaj lub środkowej 
Galicyi. Zgłoszenia. pod „KLOS“ do biura 


dzienników i ogłoszen Hupczyca Kraków ul 
Jagiellońska 1. 7. 689 8 6 


|, O a || | AS0£. 
Maść na piegi 
usuwa w 5 dniach gruntownie piegi, 
Hsraje, wągry i wszyskie nieczystości 
skóry. Woiera Bię ja na acu, 8 rano 
umywa twarz mydłem kwiato- 
wem. Cera maści 1 K„ mydła 70 h. 
Wyrób i skład w rptece J. Niesio- 
łowskiego = Tarnowie. «30 


MEBLE 


2 garnitury mebli dobrych, szafy na Książki 
mahoniowe jedna 31/, metr szeroka, stoły 
różne stołki, lustra z konzolami i bez, ger- 
wnantka, kredens większy, Szafa z lustrem, 
mocne Szafki, kasy ogniotrwałe maszyny do 
śzrcia | krawieckie, obrazy olejne i dekora- 
cyjne, komoda dobra 1 różne przedmioty 
zpowodu zwinięcia handlu zupełnie wysprze- 
daje tanio, wszystko używane lecz dobre. 
Kraków, ul. Gołębia |. 10. sklep chrześci- 

jański. 735 10 6 


Mieszkanie 


„Willa 19126 Dębniki, ul. Tyniecka I, 50. 
naprzeciw klasztoru P P. Norbertanek w pię- 
knem położeniu, suche, parter wysoki. Skła- 
dające sie 4 pokoi, przedpokoju, kuchni, 
nyży, łazienki, spiżarki, pralni, piwnicy, 
strychu, balkonu, ogródka zaraz do wy- 
najęcia, — Wiadomość w handlu E. Smi- 
dowicza Kraków Linia A. —B. 79 32 


LOKAL 


parterowy akładający się 4-6ch ubikacyi 

urządzonych, nyży, 3 piwn'c dnżych, portalu 

frontowego odpowiadającego na skład wina 
lub handel spożywozy i t. p. 


od 1-go lipca 1913 roku do wynajęcia | 


przy ul. Brackiej: L. Hi. 
Wiadomość w handlu E. Smidowicz Kraków, 
Linia A —B. 791 3 2 


82-letnia staruszka 


wdowa po weieranie z r. 1863, utrzymająca 
ayna i córkę nieuleczalnie chorych, prosi o 
wsparcie. Łaskawe datki przyjmuje Admini. 
Btracya „Głosu Narodu“ pod numerem 235 


GŁOS NARODU* dnia 15 Czerwca 1913. 


TOWARZYSTWO WZAJEMNYCH 
UBEZPIECZEŃ W KRAKOWIE 


Ubezpiecza na jak naj- 
dogodniejszych warunkach 


urządzenia i sprzęty domowe, klejnoty, kosztowności, dzieła 
sztuki, gotówkę, papiery wart. itp. od zaginięcia i uszko- 
dzenia, spowodowanego przez dokonaną lub usiłowaną 


KRADZIEŻ. 


Zgłoszenia ubezpieczeń przyjmują : Dyrekcya towarzystwa w Kra- 
kowie (ul. Basztowa l. 8), Reprezentacye, sekcye oraz agencye 
towarzystwa, które udzielają zarazem wszelkich informacyi w spra- 
wie ubezpieczenia. 


Kawiarnia i restauracya 
„NARODNEJ HOSTYNNYCGi" 


od l-go lipca b. r. do wynajęcia. 


Pisemne oferty do 30 czerwca przyjmuje Dyrekcya, 


Lwów, ul. Kościuszki l. 1. 811 3 1 


w instrumentach muzycznych 


rozmaitego rodzaju posada znana odpowiedzialną 
fi ma 


e i k dostawca dworu Hanns Konrad. 


Dom wysyłkowy instcumentów muzycznych Briix 
Nr. 2634 (Czechy), — Skrzypce po K. 5'80, 7- -, 1080, 
dobre harmonie po K 5 —, 8.40 i wyżej, Harmonijsi 
po K - 60, 1:—, 1:50, okarley po K —'90 1:20, 1:80. 
Cytry akordowe po K 480, 650. Cytry pierwsze 
i koncertowe po K 16 —, :2* - i wyżej, Fonografy 
walcowe po K 85), Gramofony K 22'—, 30—. Flety, 
Klarnety, lustrumenty dęte w wielkim wyborze. 

Wysyłka za zaliczką lub za poprzedniem nadesłaniem 

pieniędzy. Bez ryzyka! 363 6 6 
Zamiana dozwolona, albo wzrot pieniędzy. Główny 
Katalog wysyłam kuźdetu na żądanie gratis | franko. 


System „Fluss” 
O. i k. nadw, dostawca w i arcyksiążęcy dostawoa 


Lygnnł Pluss, Kraków 


nadworna sztuczna farbiarnia, apretura i chemiczna pralnia garderoby 
męskiej, damskiej i dziecinnej. 


SPECYALNOŚĆ: Chemiczne czyszczenie na sucho i farbowanie najde- 
likatniejszych 8 :kien jedwatnych firsnek, piór, kościelnych paramentów 
Szat liturgicznych i ornatów, F 


Ceny niskie i wyborne wykonanie .'. Zlecenie z prowincyi szybkn 

OOOO R a wind 
E o W tym specyBlnym qzj iek f 

w Czechach, Galicyi, zaj niy EE a -JE 


Własne składy fabryczne: w Krakowie i. przy ul. ćw. Krzy- 
ża L. 7 i II. przy ul. Karmelickiej 10. 

Telefon 2427. Telefon 2427. 
Proszą uważać na moją firmę z powodu uadnżyć. 


z Zamówienia z prowiucyi jąk najszybciej 


A 


'|trontowy z osobnem wejście 


Wielokrotnie naśladowany, nigdy nie osiągnięty, pomaga Zacherlin rzeczywiście zadziwia- 


jąco na każdą plagę owadów. 
Niesprzedaje się nigdy w tutkach tylko we fiaszkach w sklepach gdzie są wywieszone 


plakaty Zacherlina. 520 8 7 


Nowy dom murowany 
w Niepołomiozoh 

w pobliżu Kościoła i rynku, w śliczaem po- 
łożenin z oparkanionym 6zrodem, 4 pokoje, 
kuchnia, przedpokój, weranda, dwie ko- 
mórki murowane, piwnica do sprzedania 
z powodu wyjazdu. Ceua 10.700 kor. długu 
w tem 2.000 kor. Wiadomość w Administr 
„Głosu Narodu“. 7633 2 


Pokój 


z meblami 
aryacki 1.8 
79831 


lub bez, zaraz do wynajęcia plac 
Wiadomość u odźwiernej. 


Mieszkanie od l-go lipaa 
Trzy pokoje, przedpokój, kuchnia, także 
dwa pokoje, przedpokój, knchnia na piętrze 
lub wysokim parterze, ul. Jana Kochanow- 
skiego 10 (dawn. Stachowskiego). Zaś przy 
ul. Lenartowicza 14, pokój i knchnia, także 
pojedyncze pokoje każdy « piecem kuchen- 
nym. Wiadomość u Gospodarza, ulica Smo- 
leńsk 23, parter na lewo. 799 3 1 
| ae”. AMO 


Mleczarnia Dworska 


w Bieździatee p, Kołaczyce, wysyła wyborne 


MASŁO DESESOWE 


w peczknch 4'/;. Kg. za zaliczką 
805 5 1 


Er TE ~ 


K. 14.05. 


sni maa 


Zupy 
mleczne, 
papki, chleb, ka- 
kes, owoce 
i mleko 


aa EDA które bardzo ko 
stnie wpływają na silny rozwó; 
delikatnych sań MPE 
potrawy nie mają dla orgauizma 
dziecięcego tej wartości, jak 
się nieraz sądzi. 

Dawsjcie dzieciom Puddingi. 
sporządzone z proszku puddin- 
gowego Dra Oetkera a 12 b. 
z mlekiem i cu«rem, z sokiem 
owocowym albo owocami. na 
stępnie ciasto i leguminy z pro- 
szkieiu de pieczenia Dra Oet- 
kera a będziecia żdziwie ni po- 
myślnymi rezultatami. Dra Oet- 
Kera preparaty wą wszędzie do 
nabycia wraz z receptami. Prze- 
plisy wysyła także wprost 
gratis i opłatnie. 


Dr A. Oetker, Baden- Wiedeń. 


Proszę zwracać nwagę na pra- 
wdziwość fabrykatu Dra Oetkera 


HIŁÓGIEROZIO CZYTELNIKÓW 


poleca się dwie rodziny, których nędzai ka- 
Jectwu ojców stwierdzone przez męskie 
Tow. św. Wincentego à Paulo w Krakowie. 
Łaskawe datki przyjmuje Administrzcya 
„Głosu Narodu“. 212 0 


wz z 71 dp A 


L 
aa 


| 


Talek wszelkie tfrarzokoyo bankowo 


poleca po najtańszych cenach 


Kraków, Rynek główny, Linia A-B L. 46j6, 


Paa A AA I A CA YA 


Wiedeński Bank Związkowy, (F ilia w Krakowie 


kapitał akcyjny 130 millonów 


Koron. 
rwowe 41 millionów Koron. 


J Największy skład przyborów i szat kościelnych 4 


jak ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artykuły dewecyjne 


KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS 


L 
> 


| a: fff" 
aj | 
= l, 


Zbudowano 240 organów. W Warszawie 4 organy 
LA —— 

Organów = 

a u a 

i fisharmonium 


z pedałem i bez pedału, dla kościołów, szkół i do użytku 
domowego, wszystkich systemów i styów dostarcza 
pierwsza czeska fabryka ©. I k. nadworny dostawca 


Jan Tucek, Kutna Hora. Czechy Austr. 


-~ Od założenia w 1869 r. fabryka dostarczyła 240 organów 
~ i 6500 harmonium. Prospekty z ilustracyami organów, 


| 


= l pi yini * 
q li yst, MM 


PA warunkach. Gw rancya od 3 do 5 lat, 


URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAN 
FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 


JÓZEFA BIALIRA 


W KRAKOWIE, al. Flaryańska L. 50. Filla: ul. Szpitalsa L 18. 


Poleca w zakres masarstwa wchodzące wyroby w jak najlepszym 
gatunku i © wybornym smaku. 


PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM. 


Najlepsze chrześcijańskie źródło taniości !! 


! Kilo nowego, iaarógo, 
pierza K. 2 zę 


poduszkami, każda 


s , szerwonego, niebiesk a albo białero nank inu pió- 
myka 1Ś0xi%0 e duia wraz z dwoma poduszkami katda B000 cio ale 
dostatecznie sapsłniona, noewem, szarem, trwałem plerzem K, 16, — 


K. 0, — puchem K. ti, — pojedyncze pierzym —poiekziii 
poduszki K. 3. 2-50 | 4, — BORA um. dużą K 6 19 i 
ski 90x70 cm. duże, K. 4-0), 5 — Pieraaty 180x116 cm. K. 13. 18 
1 16, — łóżka dzi łóżka, sukna, pokrycia 


kapy za pokrycia 
pikowane, materace, I t, d A ser es e wa pobraniem opakowanie 


Józef Blanchut w Deschenitz Nr.45. 


(Böhmerwald). Nieo uję x powrotem lub peniad se odsylam. 
e. 


dpowiednie przyjm 
Żądajcie obszernych, flinatrowanych eenn'ków gratia 


gub. Kielecka. Sezon ed 20 maja de 20 września. 
Zakład Wód Mineralnych 


SOLE C Siarczano—Stonych. 


znanych ze swej skuteczności w revmatyzrniie, artretyzmie, nerwobólach, zołzach, 
chorobach skórnych. przymiocie w jego najcięższych formach i powikłaniach 
wprowądza w roku bieżącym 


Nowy dział leczenia fizykalno-dyetetvcznego, 


hydropatya, kąpiele słoneczne, powietrzne w lesie sosnowym (250 morgów) gi- 

mnastyk« lecznicya, oddechowa, masaż, elektryzacym, kuchnia jarska dyetyczna. 

Prowadzić dział ten będzie pod ególnym kierunkiem naczelnego lekarza zakładu 

Soleckiego dz. WŁ Daniewskiego, b. lekarz lecznicy dr. Tarnowskiego w Koso- 
wie dr. med. St. Kelles- Krauz. 

CENY NISKIE. Uałkowite u e i ktracys od 60 ra. miesięcznie. Dojazd 

przez st, kolejową Kielce, skąd powozami 7-9 godzin, samochodem 4-5 godzin 


do Zakładu, lub przez stacyę kolei Austryackich Szozucin i kamorę Rataje, skąd 
prospektów udziela gratis Zarząd Solca, poczta 


15 wiorst do So!ca. Informnoyi, 
Stopnica, gub. Kieleckiej i dr. med, Kelles-Krauz Radom, Lubelska 20, w apra- 
wach nowego działu. 40144 


KORZYSTNE SZANSE GRY 


Rocznie 
8 ciągnień 8 głównych wygranych 


a mianowicie: 


4. po K 90.000 1-na K 60.000 I-na K 30.000 i 2 po Frk. 65.000 


oprócz licznych wielkish wygranych nbocznych daje następujące polecenia godna 
i obecnie jeszcze conna grupa. 


Następne ciągnienie jni dnia: 


t natychmiastowem 


Berno, Wielki plac 23/25 (w lasnym domu.) 


Solidnych, stałych zastępców miejscowych usiavawia się wszędzie ma najko- 
_„rzystniejszych warunkach prowizyjnych. 738 4 3 


Rynek główny 4% Linia H-B}. 


Przyjmuje wkładki na rachunek bieżsoy i na 


— KSIĄZECZKI WKŁADKOWE. == 


Wypłaca większa kwety bez peprzadniege wypowiedzenia 


= ama 


cenniki harmonium gratis i franco Płaca na dogednych 


[EH "TE ANEEF7EOWWP E 
("HER ""NNN"""Ą""ONNE U AO 


Biz 


Zakład artyst.-kamieniarski i budowl. -- 


a wę, Józefa KULESZY 


naprzeciw cmentarza 
$ w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow- 
ca, granitu i marmuru, 
Podejmuje się wyko- 
nania grobów w miej- 
scu i na prowinoyi. 
Telefon 1308. 


3 aGŁUÓS NARUDU? s 


Maszynki podróżne APARATY 


pb gotowania metalowe skła- 


Kubki do picia 55; «xor. 
Artykuły kąpielowe 
PRZYBORY do PODRÓŻY 
SANDAŁY 


«.  hygieniczne, ehuwie letnie  .. 
PAMTOFLE DO KĄPIELI 
Przybory rybołowcze 


RSW, ROC” BSE: 


Zakład wodoleczniezy 


Or GHRAMGA 


W ZAKOPANEM 


Gtwarty cały rok. Umieszczenie dia 350 osób 

Urządzenie sakładu i łazienek pierwstorzędne 

Qany przystępne. Od 10 Kor. dziennie wzwyż 
sa pnkój jednoosohowr s nttrwymaniem, 


POTANIAŁO 


Masło 
kuchenne 
i deserowe 


W. Olszowski 


KRAKÓW 
Mały Rynek róg Szpitalnej, 


Amalia Knapińska 


Kraków, Linia A-B. 


Pracownia kwiatów sztucznych i farbiar- 
nia strusich płór w kolorach. 
434 12 9 


Za 6 kor. 


beeznłka 5 kg. brutto znakomitej BRYNDZY 
MAJOWEJ wysyia za xzaliczką fabryczny 
skład serów Rraci Rolnickich, Kraków Wie- 
topole 7/M. — Cenniki różnych serów na iş- 

danie darmo i opłatnie. 366 50-30 


Niezawodna pasta 


hawet na zastarzałe nagniotki w aptece 
Eustachego Sokaląkiego w Kętach. Słoik 
80 Opłata poost. 45 hal. za zaliczka 

b 20 hal. więcej. 476 50 16 


lesiad 


A 


-x 


-u'a 


ec 


am 


ro podróży Oświecim 
Polecamy gorąco wszystkim 3 wy, mają zamiar jechać 


do śmerywki lub Kanscy, aby udali się z pełnem zau- 
faniem tyłke wprost do a 


Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu, 


złóre nie ma radnych mrentńm, RNI aszaNIACZY. 


- 


zę sę d 
R: 


c 


FABRYKA MEBLI OGRODOWYCH 
JOZEFS 


poczta ZEMBRZYCE, stacya kolejowa Skawce 
tawy rinise ok-gowej w Wadowicach | Archh 
Wez + a kręgowej w ieuch i 

wysyła pocztą i koleją wyroby i urządzenia 
ogrodowe, jak: kanapy, stoły, stołki różnych 
modeli po bardzo niskich i konkurencyjnych 
cenach, pokostowane z odstawą do kolei. 


Przy większym odbiorze s opustem ed 5—10 procent, 


SANATOR 


ul. Grodzka I. 60 


wykonnje desinfekoyę po chorobach 
zakażnych, 


Tępi owady! 


sposobem nader- *-uzecznym. Czyści okna, 
wystaw” sklepowe, portale, froteruje po- 
sadzkę oraz wykonuje wszelkie roboty w za- 
kres porządku domowego wchodzące. Za- 
mówienia przyjn uje się na prowincye 


mdeni jaray 


p. J. 


nz 


E nI D 
ME 
p" 


—— 


edznaczona meda) 
lab Handlowych, 


a 


W. Wawry w Jaśle. 


16 Ke. 


Bez konkurencyi 


dostać można 
do Mszy Św. po cenie: 
WINA stołowe 1. po 70 h. — 80 h wyłączna sprzed'ż na całą Galicyę. 


Tokaj |. po 1 K. 20 h, — 1 K. 40h. 
2K — 3K 
. Assu słodkie 1. po B K. — K7 w be- 


czkach, a wo flaszkach e 30 hal roste u 
ks. Pietra Krawocz w Manasoweach 
Sxzapeamegy (Węgry). 


Znakomitą oryginaloą holenderską 


śmietane= 


do kawy i na kremy w puszkach od '/, —2 lit-ów — oraz 
s: niezrównaną herbatę cevlońską 51 
— RANGALLA 
pod własną marzą cchronną „PALMA poleca 
A. Hiawełka, c. k. Dostawca Dworów w Krakowie. 
222635 


L. 72486/1913 


OGLOSZENIE, LETNIEJ 


Cełem oddania w przedsiębiorstwo 
wykonania robót: 

a) ziemnych i murarskich, 

b) kamieniarskich, 

c) ciesielskich, 

d) dekarskich, 

e) blacharskich, 

f) dostawę ankier, 

g) a trawersów i 
przy budowie szkoły przemysłowej 
żeńskiej, rozpisuje Magistrat miasta 
Krakowa licytacyę ofertową. 

Oferty składać można na wszystkie 
roboty razem, lub na każdą robotę 
z osobna. 

Do oferty dołączyć należy kwit 
depozytowy ze złożonego w Kasie 
miejskiej wadyum w wysokości 2!/2/2'/0 
sumy ofertowej. 

Plany szczegółowe, jakoteż wa- 
runki ogólne i szczegółowe przeglą- 
dać można w Budownictwie miejskiem 
Oddział A., drzwi Nr. 6, IIl. p. w go- 
dzinach urzędowych, od 11 do 2 go- 
dziny w południe. W temże biurze 
otrzymać można formularze ofertowe 
i tamnależy składać oferty do dnia 
30 czerwca 1913 r. do godziny 12 
w południe. poczem nastąpi otwarcie 
ofert w sali posiedzeń Magistratu. 


== OBRAZKI I INNE DROBIAZGI = 


Hskłacem Spółki komandytowa! włascicie!| „Gera Narodu”, 


.—_ 


BA. „Wed EUUOJY9O ŚJJEW BU JEZEM() aait 


Aparaty fotograficzne uznane za pierwszorzędne 


A i obcej konstrukoyi. Wypracowanie wszelkich zdjęć amatorskich 
Eden K a, Zdory przed kupnem aparatu zasięgnąć naszej rady. 
Z powodn wielkiego obrotu stale świeży materysł. Nasze ulubione apa- 
raty „ Austryakamera* i płyty Austrya mogą być zamawiane także przez 
każdy skład aparatów fotograf. Cenniki darmo. Kupcy zechcą z 


ię zwra- 
cać do naszego domu eksportowego „Kamera Industrie*, Wien VII. 


R. Lechner (Wilhelm Müller) Fabryka aparatów fotogra- 


fioznych Wien Graben 30 i 31,. Największy skład wszelkich artykułów fotograficznych 
atelier dla amatorów. 


OGŁOSZENIE DZIERŻAWY. 
HOTEL GĘORGE'A 


WRAZ Z RESTAURACYĄ 


wi t zaraz do wydzierżawienia. Dzierżawca otrzyma cały hotel i | .- 

Peł s zupełnie *adnowione, tak iż odpowiadają Te nowo- 
czesnym wymogom. Oferty wnosić należy do z 1. ao I RA ; 

Bliższych szczegółów | warunków udziela Towarzystwo wa, emnych ub ozpie- 

tnych we Lwowie, uL Kl. Tańskiej 3, jako właści- 

czeń Urzędników prywatny R (9 z 


STYPUŁY w Tarnawie || Domki wiejskie — Instytut Kinesiterapii i kuracya fizyczna. 


rę | 


Kazimierz Zajączkowsk 


Wydaw a | otpowiedsialny rańsktor lan Matvasik. 


an:a 15 Czerwca 1913. 


Nr. 135 
y 
REIM I SKA, KRAKÓW, RYNEK 37 [JĘg mm 
4 KRAKÓW, NEK 37 EIA on 
Kef re. ; -ee y 
SUL EAr h DLA PA NOW MA LA RZY E Farby olej ne, EA TP 


(dom własny) Telefoa 462 
Podejmuje się wykorywa- 
nia w szełkich rob*t w za 
kres ten  wchodzacych, 
A wszczególości GR BO 
WCOW : POMNIKÓW, 
tak w miejscu jak : ua prowircy:. Po. 
iaca wielki wybór gotowych paruników 
» piaskowca marmuru | grz tu. 


artystyczne, Pendzie, Palety, Sta- 
lugi, Stołki polne składane, Lustrą 
do pejzaży i wszelkie imme przybory malarskie 
WYPOŻYCZA się WZORY i MALOWANIA 
LAVN=TENNIS, == 
Rakiety, Piłki, Piłki nożne, Hamaki 
HUŚTAWKI OGRODOWE, Leżaki 


ŚRODKI przeciw molom, ŚRODKI przeciw muchom, pluskwom itp. 


Renomowann od kilkunastu 
lat istniejąca 


MLECZAR - 


Przy większych zamówieniach z naczny opust. | 


THIERRYy'=** BALSAM 


jedynie prawdziwy. Skuteczny na wszystkie choroby organów re- 

spiracyjnych, kaszel, chrypkę, plucie, zafiegmienie, brak apetytu 

niestrawność, choleryczne mdłości, kurcze żołądea. Zaś przy uży” 

ciu zewnętrznem na choroby jamy ustnej, bólu zębów, jako woda 
do ust, na opśrzeliny, wyrzuty skórne i t. p. 


THIERRV'FGO maść CENTYFOLIOWA 


sk teczna nawet ra najzastarzals'e rauy, w rodzaju 
SE raka, wrzody, zapalenia, abscesy, karbunkuły — po- 
r Balsam | Siada własności wyciągające obce ciała przy skale- 
-kpathakeścsj czeniu, pzze4 co zapobiega zbyt bołesaym operacyom 
A Thiere y in Pregrada | 2 słoiki K. 3.60 
LAIN rbrana. 
Apteka pod „Aniołem Stóżem“ A. Thierry. 


(Schutzengel-Apoteke). Pregrada kolo Rohitsch. Do nabycia prawie 
we wszystkich aptekach, a w większej ilości w drogueryach. 


LIDO- WENECYA 


najpiękniejsze wybrzeże świata. 
Ulubiony punkt zborny ele- 
ganckiego, polskiego świata. 


3 + Lua 
V 

$ W KRA- 
$/ KOWIE, PRZY 


v UL. ŚW. ANNY 5 


wprowadziła ZNIŻ KĘ w oensoh 
potraw. — Znane z duskonaa 
łości i smaku obiady! — 
KUCHNIA jarska i mięsna. 


Krynica-Zdrój, 


na wzgórzu naprzeciw łazienek. Pokoje ume- 
blowane z całodziennem utrzymaniem. 
647 6 4 


2/2, albo 6]1, sibo 1 du- 
ża, flaszka do podróży 
K. 5:60. 


PRYWATNEGIMNAZYUM 


z prawem publiczności, oraz 


PENSYONAT 


FRANZ SCHOLZ, GRAZ, GRAZBACHGASSe 29 


1—8 klss, świadectwa maturyczne, ró- 
wnorzędne z państwowemi — znako- 
mity pensyonat — dom własny — 


785 15 2 


Excelsior Palace Hotel ceny umiarkowane. 733 0 
Hotele Grand Hotel des Bains 
z plażą i osobnemi ka- : ; 
binami Hotel Villa Regina 


20 do 30.000 K. 


poszukuje na hipotekę po Kasia Oszczęd- 
ności na realność w śródmieściu (bez po= 
średnictwa) na dłuższy przeciąg oza- 
su. 0%, umiarkowany. — Wiądomość 
Poste-restante Kraków, Liczba 2006 (za nka- 

«aniem kwita lvseratowego). 7240 


Żętyca owcza 


dla pierstowo chorych 


Serkiowcze 


do nabycia w zakładzie 


„LAKTOL* 


ni. Karmelicka 15. 


Grand Hotel Lido 


Hotele godne polecenia w Wenecyi: Hotel Roysl Danieli — Grand 
Hotel — Hotel Regina — Hotel Vittoria — Hotel Beau Rivage. 


X najlepsza- 


r = emaljowo lakowa farba 
* dla mebli;drzwi itp. 


Set 


samolakierowania 


683 10 4 


WODOCIĄGI 


wykonuje pierwszorzędny Katolicz, Koncesyo- 
nowany «układ instalacyjny Jana Tokara 
w Podgórzu ul. Lwowska 46. 567 24 12 


Na raty! 


najaowszej konstrukoyi, ule- 
pszone Singera maszyny do 
szycia, haftn i do wszelkiego 
przemysłu, z fabryk ówiato- 


Posiadają na składzie firmy 


w Krakowie: Reim i Ska, Sporn i Ska, — we Lwowie: Alfred Bencock, O. T. Win- 
kler i Syn, Ludwik Hoszowski, -- w Andrychowie: J. Sowiński, Ignacy Ungeri Sy- 
sowie, — w Bielsku-Białej: Franciszek Schlee, — Bochnia: Jan Michnik, J. Mi- 
chnik, — w Borszczowie: B. Blumenthal, — w Brzesku: M. Hofsteter, — w Brzeża 
nacb: Drognerya „Sanitas“, — w Brzozowie: A. Mariniowa i spółka, Kopel Zwick., — 
w Chrzanowie: M Wasserberger, — w Czertkowie: L. Noss, — w Drohobyczu: Her- 
mann Kranz, — w Jarosławiu: E. Metzger, — w Kołomyl: S. & M Feldmann, — 
w Krośnie: S. Janowski i Sp., — w Krzeszowicach: J. Edelmann, — w Łańcucie: 
Tobiasz Puderbeitel, — w Limanowej: S. Zeliner, — w Mie'cu: F. Brandmann, — 
w Mosciskach: Moses Kampf, — w Nowym Sączu: S. Lichtmann, Franciszka 
Kalt, — w Oświęcimiu: Jakób Tobias, — w Ottynii: Jakób Bardfeld, — w Prze- 
myślu: Jan Borys, J, Martynowicz, Baruch Salz,lgnacy Wohlfeld, — w Rawie-Ruskiej: 
K. Wartemberg, — w Rzeszowie: S. A. Zgórek, —. w Żywou: A. Pawluszkie wicz, 
A. Waniek, — w Samborze: S. W. Langinger, — w Śniatynie: Markus Auerbach, — 
w Slotwinie; Jakób Holder, — w Stanisławowie: H. M. Vogel, — w Stryju: Juda Fin- 


gerer, — w Szczakowej: Hermann Spira, — w Tarnopolu: Hipolit Skowroński, — IE wej sławy, poleca pierwszo- 
w Tarnowie: W. Brach, — w Trzebini: M. A. Markowicz, — w Turce nad S $ ZĘ rzędna wnana z rzotelnośc 
Stanisław Turski, — w Wadowicach: Jan Hołojewski, — w Wieliczce: Efraim Gold- b 

stela, — w Zabłociu: S. Smulowicz, - w Zakopanem: Kółko rolnicze, — „w Za- firma : 

ieszczykach: Henryk Feldman, — w Zatorze: Stanisław Fabak, — w Żółkwi: 


Juliusz Cukier. 415 14 7 


K. Pawłowski 
Kraków, Rynek L, 18 


dostawca wielu stowarzyszeń zarobkowych, 
Związku Urzędników państw. i Centrali 
Żakupu dla oficerów i urzędników. 


Księgarnia Polska i skład nut 
Fr. Eberta 
w Krakowie 
ulica Floryańska l. 35 


stacya kolei elektrycznej. 
Peleca swój obfity siad 


KSIĄŻECZEK 


do nabożeństwa 
I książek dla dzieci | młodzieży 
na nagrody szkolne. 


Na prowincyę wysyła odwrotnie. 356 0 


Wdowa z dziećmi 


chora na oczy, boz żadnych drodków do ży- 

cia, prosi O jakąkolwiek pomoc. 
Łaskawe datki przyjmuje administracya 
„Głosu Narodu. ' 683 0 


© Magazyn dowocyonałów 


< Kraków, pl. Maryacki 6' 


Obrazy oprawne na raty. 
Bh, pod garsadew J, R Dobrzański» 


F. Kopaczyńtki i $ka 


Fabryka wyrobów bronzowniczych i złotniczych 
odlewarnia szlachetnych metali oraz <yłączna .e- 
prezentacya szat | 'urgicznych 
=z Związku pracy polskich k<*let w Krakowie == 


Fimma nasza is od r. 1864 starała Się zawsze s.użyć potraobom 
kościołów polskich wyrobami bronzowniczymi í sło , wyko: 
starannie i sumiennie. Ufając, że Przawielabno Duchewieństwo, 


re nas, 
arcia na- 


WSZELKIE SRODKI KOSMETYCZNE 

pierwszej jakości do wydelikacenia cory służące jak 1 środki hygieniczne 
mujące zdrowie i piękność poleca 

Drogueryai porfumerya H. Sikorskiej, Kraków 


Szpitalna 19. — Tanie perfumy oryginalne | na wagę, wody na włosy i toale- 
towe, hyglemiczne opaski dla pań | pasy brzuszne — kompletne wy” 
prawy dla położnio. Zamówienia na prowincyę odwrotuą pocztą. 


podtrzy- 
537 10 9 


Drukarnie „Głosu Har>tu* w Krakowia. nl. ów, Tomasza I. 


